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W  B e r l in ie  p ro k la m o w a n a  zos ta ła  uroczyśc ie  N ie m ie c 
k a  R e p u b lik a  D e m o kra tyczn a . J e j p o d s ta w y  u s tro jo w e  
ok re ś la  K o n s ty tu c ja , u ch w a lon a  je d n o m y ś ln ie  w  m a ju  
b r. p rzez I I I  N ie m ie c k i K o n g re s  L u d o w y , k tó r y  z g ro m a 
d z ił p rz e d s ta w ic ie li d e m o k ra c ji n ie m ie c k ie j ze w s z y s t
k ic h  s t re f  o k u p a c y jn y c h . N ie m ie c k a  R ada L u d o w a , po 
w o łu ją c  do życ ia  R e pu b likę , p rz e k s z ta łc iła  się ró w n o 
cześnie w  ty m cza so w y  P a r la m e n t L u d o w y . N a  p ie rw 
szym  posiedzen iu  P a r la m e n tu  Lu d o w e g o  pow o łano  p rze 
w odn iczącego S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jedności, to w . O tto  
G ro te w o h la  na s ta n o w is k o  p re m ie ra  rząd u  tym czasow e
go R e p u b lik i.  R ów nocześn ie w yznaczono na dzień 15 paź
d z ie rn ik a  1950 r . w y b o ry  powszechne do p a rla m e n tu , 
po k tó ry c h  w ładze R e p u b lik i p rze s ta ną  m ieć c h a ra k te r  
tym czasow y.

N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a  p o w s ta je  na 
gruzach- N iem ie c  h it le ro w s k ic h , k tó re  c z te ry  i  p ó ł ro k u  
te m u  s trzaskan e  zo s ta ły  z w y c ię s k im i c io sam i b o h a te r
s k ie j A r m i i  R a dz ie ck ie j. T y lk o  d z ię k i z w yc ię s tw u  A r m ii  
R a dz ie ck ie j i kon se kw e n tn ie  p o k o jo w e j p o lity c e  rząd u  
rad z ie ck ieg o , k tó r y  je d y n y  spośród  w s z y s tk ic h  s yg n a 
ta r iu s z y  pozos ta ł w ie rn y  U ch w a ło m  P oczdam sk im  m oż
liw e  b y ło  po w s ta n ie  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra 
ty c z n e j.

N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a  w yw o d z i się 
z ducha  U c h w a ł P oczdam skich , k tó re  s ta n o w ią  je d y n ą  
o b ow iązu ją cą  p la tfo rm ę  m ię d zyn a ro d o w ą  ro z w ią z a n ia  
s p ra w y  n ie m ie c k ie j. W s z y s tk ie  postępow e i  d e m o k ra 
tyczne  s iły  spo łeczeństw a n iem ie ck ie go  uznają, w  p e łn i 
m oc w iążącą  U c h w a ł P oczdam skich  i  dążą do ic h  re a li
z a c ji. U c h w a ły  P oczdam skie  p rz e w id y w a ły , że w a ru n - 
Jdem u tw o rz e n ia  rząd u  n iem ie ck ie go  je s t  d e m o k ra ty z a 
c ja  N ie m ie c  i w y ło n ie n ie  p rzez spo łeczeństw o n ie m ie ck ie  
n o w ych  s ił d e m o kra tyczn ych . T a  d e m o k ra ty z a c ja  zos ta 
ła  ko n se kw e n tn ie  p rzep row adzona  w  s tre f ie  ra d z ie c k ie j 
poprzez d e n a z ifik a c ję , d e m ilita ry z a c ję , d e k a rte liz a c ję , 
l ik w id a c je  jo n k ie rs tw a  p ru s k ie g o  i re k in ó w  w ie lk o -k a p i-  
ta lis ty c z n y c h . D z ię k i tem u  w  s tre f ie  ra d z ie c k ie j dosz ły  
do g łosu s iły  n o w e j d e m o k ra c ji n ie m ie c k ie j a s iły  re a k 
c ji,  m il ita ry z m u  i faszyzm u zos ta ły  ro z b ite . W  radz iec
k ie j s t re f ie  o k u p a c y jn e j p o w s ta ły  w ięc w sze lk ie , w y m a 
gane przez U c h w a ły  Poczdam skie , p rz e s ła n k i d la  po w 
s ta n ia  d e m okra tyczn eg o  rząd u  n iem ie ck ie go .

W ręcz  o d w ro tn ą  k o le ją  p o to c z y ły  się w y p a d k i w  s tre 
fa ch  zachodn ich , gdzie w ładze o ku p a cy jn e  s tw o rz y ły  
re z e rw a t s ił re a k c ji,  odw e tu  i m il ita ry z m u  n iem ieck iego , 
tęp ią c  rów nocześnie ru ch  d e m o k ra ty c z n y . Im p e r ia liz m  
a n g lo -a m e ry k a ń s k i p o s ta w ił sob ie za cel ro zb ic ie  je d 
nośc i N iem ie c , by  na  oku po w an ych  przez sieb ie  te re 
nach s tw o rz y ć  sep a ra tys tyczne , m a rio n e tk o w e  p a ń s te w 
ka , pow o lne c a łk o w ic ie  je go  d y k ta to w i.  S zczytow ym  
pu nk tem  te j p o l i ty k i b y ło  po w o łan ie  do życ ia  o p e re tk o 
wego „ rz ą d u “  w  B onn, obsadzonego c a łko w ic ie  przez 
fa s z v s tó w  i  s k ra jn y c h  re a k c jo n is tó w  n iem ie ck ich , k tó rz y  
u rzędow an ie  swe rozpoczę li od d z ik ie j,  szo w in is tyczn e j 
hecy p rze c iw ko  Polsce i  C zechos łow acji, p rze c iw ko  n a 
szym  g ra n ic o m  na O drze i N ys ie , p rze c iw ko  ca em u 
obozow i p o k o ju  i  postępu .

M o c a rs tw a  zachodnie u n ie m o ż liw iły  i  u n ie m o ż liw ia ją  
re a liza c ję  U c h w a ł P oczdam skich  na obszarze ca łych N ie * 
rniec, godząc ty m  sam ym  w  bezpieczeństw o i  p o k ó j m ię 
d zyn a ro d o w y , w  in te re s y  n a ro d u  n iem ie ck ie go  i  in te re s y  
w s z y s tk ic h  p o k ó j m iłu ją c y c h  na rod ów , Z w iązek  Radziec-  ̂
k i,  p rz e s trz e g a ją c  ściśle U ch w a ł P oczdam skich , kon sek
w e n tn ie  w a lc z y ł i  w a lczy  o p rz y w ró c e n ie  je dn ośc i N ie 
m iec i  o pe łną  ic h  d e m o kra tyza c ję .

N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a  s fo rm u ło w a ła  
swe cele i  zadan ia  w  M a n ife śc ie  F ro n tu  N arodow ego  
D e m o k ra ty c z n y c h  N iem iec . N a  czoło sw ych  zadań de
m o k ra c ja  n ie m ie cka  w ysu w a  w a lk ę  o zjednoczenie^ N ie 
m iec, o lik w id a c ję  g roźnego d la  p o k o ju  i  bezpieczeństwa 
S epara tys tycznego p a ń s te w ka  zachodn io  - n iem ieck iego , 
o ja k  na jszybsze  zaw arc ie  s p ra w ie d liw e g o  t r a k ta tu  po 
ko jow e go , o c a łk o w ite  i  be zw a runko w e  uznan ie  uch w a ł 
Poczdam skich w  sp ra w ie  d e m o k ra ty z a c ji i  d e m ilita ry z a -  
c j i  i  z a w a rty c h  w  ty c h  u ch w a łach  zobow iązań  N iem ie c  
Wobec in n y c h  k ra jó w . N o w a  R e p u b lik a  w y d a je  n ie p rze 
je d n a n ą  w a lkę  podżegaczom  w o je n n y m  w  N iem czech, 
W prow adza zakaz w s z e lk ie j p ro p a g a n d y  w o je n n e j, p rze 
c iw s ta w ia  s ię  zdecydow an ie  w c ią g a n iu  N iem ie c  do a g re 
syw n ych  p a k tó w  m il ita rn y c h .  }

N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a  p o w s ta je  w ięc 
Pod has łem  w a lk i o de m o kra c ję  i  p o k ó j, p rze c iw ko  ty m  
W szys tk im  s iło m , k tó re  c z y n iły  n ie g d yś  z N iem ie c  oś ro 
dek im p e r ia liz m u , m il ita ry z m u  i  zaborczości. U zasad n ia 
ją c  M a n ife s t  F ro n tu  N a rod ow e go , to w . W ilh e lm  P ieck 
U dzie lił o s tre j o d p ra w y  odw e tow com  n ie m ie ck im , g ło s i
cie lom  h it le ro w s k ic h  hase ł rew an żu  i  re w iz jo n iz m u , 
s tw ie rd za ją c , że g ra n ic a  na  O drze i N y s ie  n ie  będzie 
P ran icą  w ro g ie g o  szczucia, lecz g ra n ic ą  p o k o ju , g ra n icą  
P rz y ja ź n i m iędzy  na rodem  p o ls k im  a na rodem  n iem iec
k im .

N a ró d  p o ls k i —  pedobn ie  ja k  i c a ły  obóz p o k o ju  
je s t w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  z a in te re so w a n y  w  ro zw ią za 
n iu  s p ra w y  -n iem ieck ie j w  duchu  U ch w a ł Poczdam skich. 
Z da jem y scbte spraw ę w  ja k  w ie lk im  s to p n iu  od ro z 
w iązan ia  s p ra w y  n ie m ie c k ie j zależy p o k ó j ś w ia to w y  
i bezpieczeństw o sąsiadów  N iem iec. T y lk o  p la tfo rm a  
Poczdam ska s tw a rz a  w a ru n k i zgodnego w sp ó łżyc ia  obu 
na rodów , zam ieszka łych  po obu s tro n a ch  O d ry  i  N y s y .

D la teg o  na ród  p o ls k i w id z i w  p o w s ta n iu  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j d o n io s ły  k ro k  na drodze 
U trw a le n ia  p o k o ju  św ia tow e go  i  p o k rz y ż o w a n ia  zam y
słów  podżegaczy w o je n n ych , p a tro n u ją c y c h  od w e to w 
y m  fa s z y s to w s k im  z B on n . P rzo d u ją cą  s iłą  obozu de
m o k ra c ji " n ie m ie c k ie j, bu du jące go  dziś z ręby nowego, 
dem okra tycznego , suw erennego pa ńs tw a  n iem ieck iego , 
je s t n iem iecka  k la s a  ro b o tn icza  pod p rzyw ód z tw em  
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jedności, g ru p u ją c e j w  sw ych 
Szereg?-h n a jb a rd z ie j w yp ró b o w a n ych  a n ty fa s z y s tó w , 
b o jo w n ik ó w  o de m okra c ję , postęp i  p o kó j. P ow stan ie  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j, w s p a rte j o ta -  
Rie s iły , oznacza da lszy  w z ro s t p o tę g i św ia tow e go  fro n  
N-1 P oko ju , s ta n o w i k o le jn y  c ios w  obóz w o jn y  i  im pe- 
U a lizm u .

Coraz więcej fabryk wykonuje 
przedterm inowo plan 3-letni

resza h u tn ik ó w  do tow. w icep rem ie ra  M inca —

Kampania cukrownicza

Depi
M e ld u n k i z całego k ra ju

Z  całego kraju napływają coraz liczniejsze meldunki 
o przedterminowym wykonaniu planu 3-letniego przez po
szczególne gałęzie przemysłu i zakłady produkcyjne. Fabryki, 
kopalnie i  huty donoszą również o wykonaniu z nadwyżką 
rocznych i wrześniowych planów produkcyjnych,

te zobowiązanie na K ra jo w e jTow. w iceprem ier M inc o- 
trzym a ł od Ew. Zsw . H u tn i
ków  i  Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Hutniczego nastę
pującą depeszę:

„Do Przewodniczącego P ań
stwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego — Ob. W ice
prem iera Hilarego M inca. 
Warszawa.

W im ien iu  hu tn ic tw a  po l-

Naradzie Oszczędnościowej, do 
tyczące w ykonan ia  3-letniego 
planu w  sta li surowej do dn ia 
15 październ ika 1949 r., zosta
ło wykonane 7 października 
1949 r. o godz. 22, t j.  na 8 dn i 
przed term inem  przyję tego zo 
bowiązania.

P rzed term inow e w ykonanie 
zobowiązania jest w yn ik ie m

skiego m eldu jem y, że powzię- I nowego stosunku h u tn ik ó w  do

Rząd Chin Ludowych gorąco wita 
naw iązanie stosunków  

dyplom atycznych z Polską
Odpowiedź min. Czu En-laia 

na depeszę wicemin. Leszczyckiego

socjalistycznych metod pracy, 
k tó re  zostały zastosowane w 
nowych fo rm ach zespołowego 
współzawodnictwa pracy na 
w ie lk ich  piecach i martenach. 
W ydatne skrócenie czasu w y 
topu sta li, osiągnięte przez 
tak ich  p rzodow n ików  ja k : K u  
lińsk i, T ruchan, Gogolin i  K a - 
pica jest dowodem  tego, że 
hu tn icy  polscy zdobywają co 
raz lepsze w y n ik i w  opano
w yw an iu  hu tn icze j techn ik i 
p rodukcy jne j.

Zapew niam y O bywatela W i 
cepremiera, że hu tn icy  nadal 
będą dążyć do podniesienia 
wydajności p racy w  celu w y 
konania powzię tych zobowią
zań dla  dobra mas p racu ją 
cych i  P o lsk i Socjalistycznej.

Zw iązek Zawodowy H u t
n ików  przewodniczący Józef 
Knapczyk.

C entra lny Zarząd P rzem y
słu Hutniczego generalny d y 
rek to r inż. I. B ore jdo".

P E K IN . (P A P ). —  M in i-  
stfer spraw zagranicznych L u 
dowej Republiki Chin Czu En- 
la i — przesłał do w icem in is tra  
spraw zagranicznych R. P. Le - 
szczyckieg-o odpowiedź następu
jącej treśc i:

W  im ien iu  Centralnego Rzą
du Ludowego Ludowej Republi 
k i Chin donoszę, że byłem w ie l
ce zaszczycony Pańskim  tele
gramem z dnia 5 października 
1949 roku. Dowiedziałem się z 
radością, że Pański Rząd po
stanow ił nawiązać stosunki dy 
plom atyczne m iędzy Rzecząpo

spo litą Polską, a Ludową Re
pub liką  Chin. N in ie jszym  za
w iadam iam  Pana, że C entra l
ny Rząd Ludowy Ludowej Re
p u b lik i Chin w ita  gorąco nie
zwłoczne nawiązanie stosunków 
dyplom atycznych m iędzy L u 
dową R epub liką  Chin, a Rzeczą 
pospolitą Polską i  postanawia 
dokonać w ym iany ambasado
rów.

(—) Czu En -  la i, m in is te r 
spraw zagranicznych C entra l
nego Rządu Ludowego Ludo
wej R epublik i Chin.

Pekin, 7 . października 1949 r ,

Od własnych koresponden
tów  „T ry b u n y  Lu du “  na p łynę 
ły  następujące wiadomości o 
w ykonaniu 3-le tn ich planów 
produkcyjnych przez zakłady 
przemysłowe:

K R A K Ó W  (koresp. w ł.) K ra 
kow skie Zakłady Garbarskie 
w ykona ły  dnia 3 października 
br. 3-le tn i plan pod względem 
w artości, jako pierwsze przed
siębiorstwo przem ysłu skórza
nego w skali k ra jow e j, (kras)

K A T O W IC E  (koresp. wł.)

Centrala Złomu wykonała 
plan trzy le tn i zb ió rk i złomu w 
k ra ju . Ogółem plan trzyle tn . 
wykonano w  101,2 proc w 
tym  złomu hutniczego w 100.1 
proc; złomu odlewniczego w 
103 proc. i złomu m etali nieże
laznych w 118,5 proc.

Dnia 7 bm. robotn icy kok 
sowni „O rzegów “ zameldowali 
ukończenie p lanu trzyletn iego

mOKOŃCZENIE NA STR. 2

W całym kraju trwa jesień» k ampan i a  cukrownicza. Na 
zdjęciu pracownik cukrowni Jankowski Stefan pobiera 

próbkę S kadzi. F o to  F ilm  P o ls k i

We wtorek odbędą się wybory 
prezydenta Niemieckiej Republiki

Demokratycznej
(NASZ KO RESPO NDENT RE D. M . P O D K O W lftS K I TELEFO NUJE Z B E R LIN A )

O rder Czerwonego Sztandaru 
dla trzech d yw iz ji po lsk ich

Dnia 5 października 
attache w o jskow y przy

rb.
A m -

SRR
Mbsgen. m jr. KRisłow dokonał 

ak tu  wręczenia orderów  Czer 
wonego Sztandaru, k tó rym i 
Rząd Radziecki odznaczył w 
czasie ostatn ie j w o jny, za 
ch lubny udzia ł u boku A rm ii

Radzieckie j w  walce z fa 
szystowskim ; N iem cam i, d y 
w iz je : W arszawską D yw iz ję  
P iechoty im . H enryka  D ąbrów  
skiego, Pom orską D yw iz ję  Pie 
cho ty im . Jana K iliń sk ie g o  i 
Drezdeńska D yw iz ję  P iechoty 
im . Bartosza Głowackiego.

Prasa ZSRR o M iesiącu 
Pogłęb ien ia  P rzy jaźn i 

P o lsko -R adz ieck ie j
M O S K W A . (P A P ). —  W

specjalnej korespondencji z 
W arszawy „Iz w ie s tia “  in fo rm u  
ją  o „M iesiącu Pogłębiania 
P rzy jaźn i P o lsko-R adzieckie j” . 
A u to r korespondencji podkre
śla, że cała prasa polska za
mieściła wiele bogato ilu s tro 
wanych a rtyku łów  i reportaży, 
ośw ietla jących osiągnięcia
ZSRR-

Dziennik donosi o ukazaniu

się w  prśtsie po lsk ie j lis tu  
Prezydenta B ie ru ta  napisane
go z okaz ji M iesiąca Pogłębia
nia P rzy ja źn i Polsko Radziec
k ie j do czasopisma „P rzy ja źń ”  
zarazem zamieszczając obszer 
ne w y ją tk i z tego lis tu .

_ „Iz w ie s tia “  in fo rm u ją  ró w 
nież o rozpoczęciu w  W arsza
wie fe s tiw a lu  f ilm ó w  radziec
kich.

BERLIN, — Dzień sobotni upłynął w Berlinie pod znakiem 
przygotowań do utworzenia gabinetu ministrów demokraty« 
nej Republiki Niemieckiej. Otto Grotewohl, któremu jako 
przedstawicielowi najsilniejszej frakcji przewodniczący Parla
mentu (Volkskammer) Dieckmann powierzył utworzenie ga
binetu, przez cały dzień sobotni konferował z delegatami 

poszczególnych stronnictw celem obsadzenia stanowisk 3 w i
cepremierów, 14 ministrów oraz podsekretarzy stanu.

granicznych dziennikarzy, k tó 
rz y  p rz y b y li do Berlina.

Parlam ent uchw a lił poza 
tym , że stan p row izorium  rzą 
dowego trw ać  będzie do 15 paź 
dziern ika 1950 roku, k iedy to 
zostaną przeprowadzone wybo
ry  zgodnie z uchwaloną przez 
I I I  Kongres Ludow y demokra
tyczną K onsty tuc ją .

W  poniedziałek 10 paździer
n ika w ybranych zostanie w 
Landtagach pięciu k ra jó w  stre 
fy  radzieckie j 41 posłów d ru 
giej Izby P arlam entu  (Laender 
kam m er). Obie Izby  zbiorą się 
jako Zgromadzenie Narodowe 
w  przyszły w to re k  po po łudn iu  
w B erlin ie  i  w ysłucha ją prze
mówienia przedstaw icie la rzą 
du ZSRR. Następnie w ybrany 
zostanie prezydent nowego pań 
stwa.

Przemówienie przedstaw icie
la  Zw iązku Radzieckiego oczeki 
wane jes t z n iezw yk łym  naprę 
żeniem przez ca ły  św ia t p o li
tyczny B erlina , nie wyłączając 
obserwatorów zachodnich mo
carstw  oraz znacznej ilośc i za

Cały kraj manifestuje 
przyjaźń do Związku Radzieckiego

Imponujący przebieg inauguracji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Inauguracja „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej“  przekształciła się w całym kraju w  potężną manifes
tację braterskich uczuć narodu polskiego do narodów Związ
ku Radzieckiego. Na zebraniach, masówkach i  akademiach, 
odbywających się w  zakładach pracy i uczelniach, masy pra
cujące i’ młodzież podkreślają, że pogłębienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim -  to wzmożenie sił obozu pokoju. 
Rozpowszechnianie prawdy o Związku Radzieckim i jego 
osiągnięciach, wzbogaci doświadczenie polskiego świata pra
cy i przyśpieszy budowę socjalizmu w Polsce.

W m iastach rozpoczął sięi fe 
s tiw a l f ilm ó w  radzieckich, t e 
a try  oraz zespoły św ietlicowe 
organ zują festiwale ra5?2iec- 
k ie j sztuki tea tra lne j. Odbywa 
ja  się koncerty m uzyk: rosyj 
skie i i radzieckie j. L ite rac i 
organ żują w ieczory lite ra c 
kie. W imprezach biorą udzia ł 
n a iw y b itn !ejsi artyści m uzycy 
i lite rac i oraz najlepsze zespo 
lv  św ietlicowe Polski.

W dn iu  rozpoczęcia M iesią 
ca Pogłębień a P rzy jaźn i Pol
sko-R adzieckie j“ odbyły się 
liczne akademie, zebrania i 
m asówki w zakładach pracy 
i uczelniach.

W Katow icach uczestnicy 
akadem ii uda li się na plac 
Wolności, gdzie złożyli wieńce 
pod P om n ik iem  Wdzięczności

d la  A rm ii Radzieckie j. Załogi 
robotnicze w  w ie lu  zakładach 
pracy w o j. śląskiego podejm u 
ją  uchw a ły  grem ialnego w stą
pienia w  szeregi TPRR

M łodzież ZM P. „SP“  i ZH P 
w Łodzi, K rako w ie  i  Bydgo
szczy przeprow adziła  w  szko
łach podstawowych, g im na
zjach. na wyższych uczelniach 
i w  św ietlicach pogadanki o 
szko ln ic tw ie  i ośw iacie w  
ZSRR.

S taraniem  W arszawskiej Ra 
dy Z w. Za w odbędą sie w naj 
bliższych dniach w  50 świe
tlicach przy zakładach pracy 
w  sto licy w ieczory lite rackie , 
popularyzu jące u tw o ry  pisa
rzy radzieckich.

W w oj. bydgoskim  80 zespo 
łów  św ie tlicow ych wyjedzie

na wieś z repertuarem  poświę 
conym lite ra tu rze  i  muzyce ra 
dzieckie.i- Państwowe T ea try  
Z iem i Pom orskie j w ystaw ia 
w  większych m iastach Pomo
rza dwa u tw o ry  au torów  ra 
dzieckich: „O kno w  lesie“  Ra- 
chm anowa i  „G rzesznicy bez 
w in y “  Ostrowskiego. „A rto s “ 
organizuje w  w o j. o lsztyńskim  
występy zespołów artystycZ' 
nych w  40 m ają tkach PGR.

W dn iu  8 października pro 
fesor U n iw . Poznańskiego d r 
F rankow ski w yg łos ił pre lekcję 
pt.; „P rzy jaźń  polsko-radziec
ka ostoją poko ju “ . P relekcja 
ta zainaugurowała cyk l w y 
k ładów  powszechnych.

Stutysięczna legitymacja
TPPR w woj. krakowskim
W  parowozowni D y re k c ji 

Okręgowej P K P  w  K rako w ie  
odbyła sie z udzia łem  2 000 ko 
le ja rzy 8 października rb. u - 
roczystość wręczenia 100-ty- 
sieczne.i leg itym ac ji TPPR  w  
w oj krakow skim .

Posiadacze leg itym ac ji N r 
N r 99.999. 100.000 i 100.001 — 
ob. ob. Borecki. P on ik iew icz i 
Bocheński o trzym a li podarun
k i w  postaci cennych książek.

W  środę 12 października po 
zaprzysiężeniu w parlamencie 
nowego rządu G rotewohla wiek 
szość m in is te rs tw  otrzym a loka 
le w  gmachu dawn. pruskiego 
Landstadtu na A lbrechtstrasse, 
a m in is ters tw o spraw zagra
nicznych u loku je  się na W il
helmstrasse.

Reakcyjna prasa zachodnia 
p rzy ję ła  utworzenie Dem okra
tycznej R epub lik i N iem ieckie j 
z w yraźnym  zakłopotaniem.

Są również przyjazne głosy 
zachodu. Dawny senator H am 
burga Franz Heitgress oświad 
czyi prasie zachodniej: Jestem 
przekonany, że rząd dem okra
tyczny pozwoli w szystk im  de
mokratom  na wschodzie i  za
chodzie Niemiec zrealizować 
nareszcie hasło jedności N ie 
miec“ .

Obserwatorzy po lityczn i w 
B erlin ie  zw racają uwagę na 
fa k t, że Zw iązek Radziecki kon 
sekwentnie rea lizu je  układ 
poczdamski m imo, że jego za
chodni sygnatariusze rob ią  
wszystko, aby tra k ta t  ten po
deptać. Powstanie demokratycz 
nej rep ub lik i n iem ieckie j, ukon 
stytuow anie się rządu w  B e r
lin ie, po d ługo trw a łe j i  konsek
wentnej rea liza c ji program u de 
naz ifikac ji, dem okra tyzac ji, de 
m ilita ry z a c ji i  dekartehzacji 
oraz uchwalenie ko n s ty tu c ji na 
zasadach p rzy ję tych  w  Poczda
mie, jes t rea lizowaniem  p rz y 
ję tych w  s ierpn iu 1945 roku 
międzynarodowych postano
wień w sprawie p rzysz łe j o r
ganizacji Niemiec. M.P.

Radość mas pracujących 
i wściekłość reakcji

B E R L IN  (PAP). U konsty 
tuowanie się pa rlam entu  lu 
dowego i  p rok lam ow anie  ty m 
czasowego rządu N iem ieck ie j 
R epub lik i D em okratycznej zo
stało p rzy ję te  z radością 
wśród mas pracujących. U ch
w ały, dek la ru jące poparcie no 
wem u rządow i, na p ływ a ją  do 
B e rlina  nie ty lk o  zo s tre fy  ra 
dzieckie j, lecz i z N iem iec za 
chodnich. Już pierwsze głosy 
rob o tn ików  ze s tre fy  am ery
kańsk ie j i  angie lskie j da ją  w y 
raz g łębokiem u zadowoleniu z 
powodu historycznych w yda
rzeń. jak ie  rozegra ły się w 
Berlin ie .

wychodzącej z licenc ji zacho
dnich w ładz okupacyjnych.

B E R L IN  (PAP). W w y w ia 
dzie. udzielony-m -przedstaw i
c ie low i rad ia berlińskiego, prze 
wodniczący parlam entu ludo 
wego Johann D ckm ann o- 
św iadczyŁ że utworzen ie no
wego rządu stanow i h is to rycz
na zmianę w  życiu N iem ec  o- 
raz decydujący k ro k  dla spra 
w y  pokoju i postępu.

D ickm ann podkreślił, że 
wszyscy posłowie po w ita li z

radością G rotew ohla  jako  pre 
m iera.

B E R L IN  (PAP) — P »stępo
wa prasa be rlińska  om awia ob 
szernie znaczenie doniosłych 
wydarzeń, k tó re  doprow adziły  
do powstania w  dn iu  7 paź
dz ie rn ika  dem okratycznej Re
p u b lik i N iem ieckie j.

„Taeg łiche Rundschau“
stw ierdza, że naród n iem ieck i

DO KO ŃCZENIE NA STR. 2

Depesza Mao T se -tunga  
do przywódców  K om un is tyczne j 

P a rtii Stanów Z jednoczonych
P E K IN  (PAP) Przewodniczą 

cy Centralnego Rządu C h iń 
skiej R epub lik i Ludow ej Mao 
Tse-tung przesła ł na ręce przy 
wódców am erykańskie j pa r
t i i  kom unistycznej — Foste- 
ra i Dennisa depeszę, w  k tó 
re j dzięku jąc za serdeczne ży
czenia przesłane m u z okaz ji 
u tw orzen ia C h ińsk ie j Republi 
k i Ludow e j stw ierdza:

„Z w yc ięs tw o  narodu ch iń 
skiego je s t zwycięstwem  nad 
im peria lizm em , przede wszy
s tk im  — nad im peria lizm em  
am erykańskim . S tanow i ono 
część powszechnej w a lk i, ja ką  
toczy klasa robotnicze i  po
stępowa ludzkość na świecie 
przeciw ko obozowi im p e ria li
stycznemu. K om uniśc i am ery
kańscy i  wszyscy szczerzy de 
m okrac i b io rą  udz ia ł w  te j 
walce razem  z narodem  c h iń 
skim. K om un iśc i za jm ują  
szczególnie chwalebną pozy
cję w  ich  boha te rsk ie j w a l
ce, k tó re j celem jest popar
cie słusznej sp raw y narodu

chińskiego i  p rzeciw staw ien ie  
gię reakcy jne j i im p e r ia lis ty «  
nej po lityce  U S A  wobec Chin.

J a kko lw ie k  am erykańsk i • 
rząd re a kcy jn y  prześladuje o - 
k ru tn ie  p a rtię  kom unistyczną 
i  s iły  postępowe oraz prow a
dzi bezprawnie proces prze
c iw ko  11 przyw ódcom  p a r t i i 
kom unistycznej, fa k ty  dow io
d ły , że w łaśnie ta p a rtia  i  
am erykańskie  s iły  postępowe 
oceniły słusznie, k to  jes t ich  
p rzy jac ie lem  w  Chinach. P a r
tia  kom unistyczna U S A  i  s iły  
postępowe tego k ra ju  w iedzą, 
że w łaśnie obecny am erykań
ski rząd im peria lis tyczny  po_ 
gw a łc ił spraw iedliw ość i  po
niósł haniebna klęskę. F a k t 
ten stanow i w ie lką  zachętą d la  
wszystk ich s ił dem okra tycz
nych na św iecie i  wszystk ich 
ludów , zna jdu jących się chw i 
Iowo pod panowaniem  reakcy j 
nych w ładców .

N iech żyje p rzy jaźń  pom ię
dzy narodam i ch ińsk im  i  ame
ry k a ń s k im !“

A rm ia  Ludowa C h in  odnosi 
zwycięstwa za zwycięstwem

Równocześnie, ja k  należało 
się spodziewać, wiadomość o 
p rok lam ow an iu  N iem ieckie j 
R epub lik i D em okratycznej w y 
wołała wściekłość ,v kołach 
reakcyjnych z Bono i w p ra 
sie zachodnio -  n iem ieckie j,

LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera donosi z H o ng -K on- 
gu. że ch ińsk ie  w o jska ludowe 
pod dow ództw em  gen. Czen 
Kenga zdobyły m iasto K u  
K ong i  zna jd u ją  się o 110 km  
na północ od Kantonu.

W ładze kuom in  tango wskie
przygotow ują  się do ew akua
c ji na wyspę Formozę oraz do 
C zung-K ingu.

P E K IN  (PAP). Agencja pra 
sowa Chin Lu do w ych  podała 
do w iadom ości, że oddzia ły 
a rm ii ludow e j w y z w o liły  w y 
spę K m tang . K in ta n g  jest 
na jw iększą wyspą g rupy Czu 
szan i liczy  przeszło 50 tys. 
m ieszkańców. Wyspa ta  sta
n o w iła  jedną z na jw ażn ie j - 
szych baz m orskich K u o m in - 
tangu. Podczas w a lk  rozb ito  2 
dyw iz je  n ieprzyjacie la .

W ojska ludowe, działające 
w  cen tra lne j części p ro w in c ji 
Hunan, w yzw olR y 10 nowych

m iast. Inne  oddz ia ły  a rm ii lu  
dowej. naciprające od wscho
du, p rzecię ły  lin ię  ko le jow ą 
H ankou —  K an ton , o toczyły 
m iasto Le iyang  i  za ję ły  m ia
sto Yungsin.

O ddzia ły  a rm ii ludow ej, o- 
perujące w  zachodniej części 
Hunanu, zb liży ły  się do g ra - 

/n icy  p ro w in c ji Kw eiczou, w y  
zw ala jąc przeszło 100 m iejsco 
wości.

D Z IŚ  W H U M Ę R Z E :
S E R G IU S Z  K A F T A N Ó W ,

M in is te r  S z k o ln ic tw a  W yż 
szego ZS R R  — In te l ig e n 
c ja  ra d z ie c k a  s łu ż y  n a 
ro d o w i

M. B R O W IN S K I — F ra n 
c ja  na  o s try m  za k rę c ie  

IV. S K U L S K A  — Na t r o 
p ie  , .d ro b n y c h “  b ra k ó w  
— ,,N iv e la “  będz ie  lepsza 

d lK O Ł A J  W IR T A  — N iech  
u m a c n ia  s ię  p rz y ja ź ń  
p o lsko  -  ra d z ie c k a

\
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Wybory w Austrii
W  n ie d z ie lę , d n ia  9 b m ,, w  

A u s t r i i  odb ę d ą  się  w y b o ry  do 
^p a r la m e n tu .
( O b e c n y  rzą d  a u s t r ia c k i F ie -  
i i f la  -  S ch a e rfa  o p ie ra  się na 
H io a lic j i  n a c jo n a lis tó w  a u s tr ia c 
k i c h  z p ra w ic o w y m i s o c ja lis ta  - 
• m i .  S k u tk i  te j  k o a l ic j i  są w i 

d o czn e . W s z y s tk ie  c ię ż a ry  k r y 
z y s u  z w a lo n o  na  b a r k i  m as p ra 
c u ją c y c h . u lg i  p o d a tk o w e  i  
p r z y w i le je  p rz y z n a n o  k a p i ta l i 
s to m . Z sa b o to w a n o  p r o je k t  re - 

; fo r m y  r o ln e j,  k tó r a  m ia ła  p o - 
i lc p s z y ć  p o ło ż e n ie  b ie d n y c h  c liło  
rp ó w . R ząd w p rz ą g ł A u s tr ię  w  
ja rz m o  „ p la n u  M a rs h a lla “ , w  
w y n ik u  czego p rz e m y s ł a u s tr ia c  
l i  z n a jd u je  się w  s ta n ie  za s to 
ju ,  a m a ły  te n  k r a j  l ic z y  p o 
n a d  80.000 b e z ro b o tn y c h . Z a 
m ia s t ro z w o ju  s to s u n k ó w  z n a 
tu r a ln y m i t r a d y c y jn y m i p a r tn e 
r a m i A u s t r i i  — k r a ja m i E u ro p y  
w s c h o d n ie j,  im p o r tu je  s ię  z A -  
m e r y k i  d ro g ie  zboże i  z R u h ry  
n ie m n ie j k o s z to w n y  w ę g ie l.
W  p o lity c e  w e w n ę trz n e j panu jfc 
o s try  k u rs  a n ty d e m o k ra ty c z n y . 
S pośród  p ó ł m i lio n a  h i t le r o w 

c ó w  a u s tr ia c k ic h , pon a d  400.000 
z o s ta ło  „ z d e n n z if ik o w a n y c h “ , a 
p o z o s ta ły m  ró w n ie ż  p o w o d z i się 
ś w ie tn ie . F a b r y k i  i  p rzed s ię  
b io rs tw a  w r ó c i ły  do  rą k  d a w 
n y c h  h it le ro w s k ic h  w ła ś c ic ie l i.

R o la  k o a l ic j i  n a c jo n a lis ty e z n o -  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j,  Jako a- 
g e n tó w  im p e r ia l iz m u  a m e ry k a A  
s k ie g o  n a j le p ie j  u w id o c z n ia  się 
w  p ró b a c h  p rz e k s z ta łc e n ia  A u 
s t r i i  w  p rz y c z ó łe k  a g re s ji.  S p ó ł*  

k a  n a c jo n a lls ty c z n o  - s o c ja l i
s ty c z n a  zab iega  o p rz e d łu ż e n ie  
o k u p a c j i  i  z a trz y m a n ie  ja k  n a j 
d łu ż e j w o js k  a m e ry k a ń s k ic h  w  
A u s t r i i ,  k tó r a  w  p la n a c h  im p e 
r ia l is tó w  a n g lo sa sk ich  m a  o de 
g ra ć  ro lę  „ o tw a r t y c h  d r z w i“  d la  
a g re s ji  w  re jo n ie  basenu  d u n a j-  
s k ie g o .

W a lk ę  z tą  a n ty d e m o k ra ty c z 
n ą  1 w o je n n ą  p o l i ty k ą  re a k c j i  
a u s t r ia c k ie j  p ro w a d z i n ie u s tę p 
l iw ie  A u s tr ia c k a  P a r t ia  K o m u n l 
s ty c z n a , k tó r a  id z ie  do  w y b o ró w  
w  b lo k u  z le w ic ą  s o c ja lis ty c z n ą . 
Je dn a kże  re a k c ja  p rzez  podstęp  
n ą  1 a n ty d e m o k ra ty c z n ą  k o n 
s tr u k c ję  o rd y n a c j i  w y b o rc z e j i  
s z tu c z n y  p o d z ia ł ro b o tn ic z y c h  o- 
k rę g ó w  w y b o rc z y c h , u s iłu je  s fa ł
szo w a ć  w o lę  a u s tr ia c k ic h  mas 
lu d o w y c h . W  ro k u  1945 d la  zd o 
b y c ia  1 m a n d a tu  k o m u n is ty c z 
n e g o  trz e b a  b y ło  43.564 g ło sy , 
podczas g d y  d la  w y b o ru  posła  
n a c jo n a lis ty c z n e g o  w y s ta rc z a ło —  
18.845 g ło só w . W  o be c n y c h  w y 
b o ra c h  s y tu a c ja  ta  zo s ta ła  Jesz
cze b a rd z ie j pog o rszo na  na  n ie 
k o rz y ś ć  le w ic y .

M a c h in a c je  w y b o rc z e  rz ą d z ą 
c e j k l i k i  n a c jo n a lls ty c z n o  - so 
c ja l is ty c z n e j m ogą  s fa łszow a ć  
w y n ik i  w y b o ró w . N ie  są one 
Je d n a k  w  s ta n ie  o d m ie n ić  fa ta l 
n y c h  n a s tę p s tw  p o l i t y k i  obec
n y c h  w ła d c ó w  A u s t r i i ,  k tó r z y  

. p ro w a d z ą  k r a j  k u  k a ta s tro f ie  
f g o sp o d a rcze j i  o d d a ją  go w  n ie -  
i w o lę  im p e r ia l iz m u , 
i J. W .

Mongolska Republika 
Ludowa uznała 
Chiny Ludowe

M O S K W A  (PAP). Agencja 
T A S S  donosi z U ła n -B a to r, iż  
rząd  M ongo lsk ie j R e p u b lik i 
Lu do w e j postanow ił zerwać 
s tosunk i dyp lom atyczne z rzą
dem  nac jona lis tycznym  w  Chi 
nach.

Jednocześnie rząd M ongo l
sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j uznał 
■w dn iu  6 październ ika  Cen
tra ln y  Rząd R e p u b lik i L u do 
w e j C h in  i  pos tano w ił n a w ią 
zać z n im  s tosunk i dyp lom a
tyczne.

Polska piętnuje w ONZ 
eksploatację 
kolonialną

N. JO R K . (PAP). —  W  cza
sie deba ty nad sprawozda
n iem  R ady P ow ie rn icze j ONZ 
de legat p o lsk i amb. N aszkow - 
s k i odpow iada jąc na a ta k i 
de legata W. B ry ta n ii i  de le - 

. ga ta F ra n c ji na s form ułow aną 
przez p rzeds taw ic ie li P o lsk i 
k ry ty k ę  b ry ty js k ie j i  f ra n c u 
sk ie j a d m in is tra c ji na obsza
rach  pow ie rn iczych  s tw ie r
dz ił, że b io rą c  ud z ia ł w  d y s k u 
s j i  nad spraw ozdan iem  Rady 
P ow ie rn icze j delegacja p o l
ska m a na w zględzie w y łącz 
n ie  p ra w a  ludów , zam ieszku
jących  te  te ry to ria .

A m b. N aszkow ski ośw iad
czył, że delegacja po lska n ie  
je s t zdziw iona, i i  je j uw ag i 
k ry tyczn e  o uc iśn ionych lu 
dach i  eksp loa tac ji k o lo n ia l
ne j określone zosta ły przez 
p rzedstaw ic ie la  W. B ry ta n ii 
ja k o  „frazesy". Z na laz ło  tu  
bow iem  zastosowanie po lskie 
p rzys łow ie  „P ra w d a  w  oczy 
kg ie ".
^O p ie ra ją c  się na o fic ja ln ych  

źród łach b ry ty js k ic h  i  f ra n 
cuskich amb. N aszkow ski p rzy  
toczy ł liczne fa k ty , św jadczą- 
ce o n iesłychanej eksp loatac ji 
lu d ó w  ko lon ia lnych  i  pozba
w ie n ie  ich n a je lem e n ta rn ie j- 
s-ych p raw , stw ierdza jąc, że 
n:e frazesy, ale fa k ty  oska r
żają w ładze b ry ty js k ie  i  f ra n 
cuskie o n ie lu d z k n  postępowa 
n ic  na obszarach p o w ie rn i
czych.

Nowy słownik 
polsko-rosyjski

P aństwow e W ydaw n ic tw o  
S ło w n ikó w  Zagranicznych w  
M oskw ie  w yd a ło  nowe, trze 
cie r. ko le i w ydan ie  s łow n ika  
po sko - rosyjskiego. S ło w n ik  
w  po rów nan iu  z poprzednim  
w y d a n a m i ma znaeznid 
w  o\-szą ob ję lcść i  zaw iera 
ok. 50 tys. w yrazów . Rozsze
rzona jest zwłaszcza te rm in o 
log ia  lite racka , po lityczna, e- 
k  1 rom icz iia  i techn iczna .

E r ira e  pod uwagę w zrasta 
li" zainteresowanie społe- 
czań.riw-.! radzieckiego polską 
lite ra tu rą  k lasyczną i h is to 
r i i  P o lsk i w prow adzono do 
s lo Y in ka  w :c!e słów, k tó re  
chociaż w ysz ły  z użycia, są 
potrzebne dla s tud iu jących  l i  
te ra tu rę  i  h is to rię  Polski.

Do s łow n ika  wprowadzono 
także now y rozdzia ł zaw ie ra 
ją c y  nazw y geograficzne.

ZS C łi wzmaga aktywność w walce 
o wzrost dobrobytu  i k u ltu ry  wsi

Zarząd Główny i  władze wojewódzkie Związku Samopo
mocy Chłopskiej (ZSCh) po ustaleniu planu pracy na rok 
1950 przystąpiły do wytyczenia zadań zarządów powiatowych 
i kół gromadzkich. Zgodnie z uchwałami I I I  Krajowego Kon
gresu ZSCh, który odbył się w  bieżącym roku w  kwietniu, 
aktywizacja pracy kół gromadzkich ZSCh jest jednym z głów
nych zadań Związku,

We wtorek odbędą się wybory prezydenta 
Niemieckie] Republiki Demokratycznej
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K o ła  grom adzkie ZSCh m u
szą w  coraz szerszym zakresie 
brać czynny udzia ł w  organizo 
waniu i  k ie row aniu produkcją 
ro lną  w  gromadzie, muszą stać 
się wespół z państwową adm i
n is tra c ją  ro lną , g łów nym i ob
rońcam i interesów m ało i  śred
n ioro lnych chłopów. Rozszerze
nie zakresu prac ZSCh na te 
renie gromad m usi być w  p ierw  
szym rzędzie oparte o dalsze 
pogłębianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, co powinno zna
leźć swój w yraz w  rozw ijan iu  
ruchu łączności m iasta ze wsią, 
w  powiększeniu udz ia łu  kobiet 
w ie jsk ich  w  pracach samopomo 
cowych, w  rozw oju  czyte ln ic
tw a, ożyw ieniu życia św ie tlico
wego, w  budowie nowych do
m ów ludowych i  rozw oju  k u l
tu ry  fizyczne j.

A k tyw iza c ja  grup p lan ta to rów  
i  hodowców

Działalność gospodarcza 
ZSCh m usi przede w szystkim  
znaleźć w yraz w  podwojeniu 
liczby is tn ie jących obecnie 42 
tys. grom adzkich grup p lan ta 
to rów  i  hodowców. Będą to, nie

Kam pania wyborcza zakoń
czyła się w  sobotę o godz. 20. 
B ra ł w n ie j udzia ł m. in. k ie r 
k a to lick i w zyw ając do głosowa 
n ia  na reakcyjną p a rtię  ludo
wą.

Prowokacje prawicowych
socjalistów

P raw icow i Boejaliści sprowo
kow a li w  osta tn ie j ch w ili za jś
cia przedwyborcze. W  nocy z 
7 na 8 październ ika w  St. Poel- 
ten grupa praw icow ych socja li
stów zaatakowała robotn ików  
kom unistycznych, po rw a ła  ich 
do swego loka lu  pa rty jnego  i  
tam  pobiła.

Tejże nocy bo jów k i praw ico
wych socja listów  zaatakow ały 
i  zdem olowały m ieszkanie ko
m unistycznego bu rm is trza  St. 
Poelten —• K aefera. U zbro jen i 
w  rew o lw ery  bojówkarze praw i 
cy socja listycznej w yw o ła li 
strzelaninę. J edynie zim nej
k rw i kom unistów  zawdzięczać

O brady otworzy? Dudlos,
M ów iąc o sy tua c ji we F rań  

c ji,  Dualo* s tw ie rd z ił, że de
w a lua c ja  pos taw iła  na porząd 
ku  dz iennym  rozw iązanie pa
lącego p rob lem u p łać 1 cen. 
S ytuacja  p racu jących  pogar
sza się rów n ież w  zw iązku  z 
w y d a tk a m i na cele w o jsko 
we.

Następnie D u d o * om ó w ił 
potężny rozw ó j jedności a k c ji 
w śród francu sk ie j k la sy  ro 
botn icze j. M asy te  dom agają 
się obecnie n ie  ty lk o  zm iany 
sk ładu  rządu, lecz zm iany 
p o lity k i.  Za-sady te j p o lity k i 
zosta ły wyłuszczonc w  11- tu  
punk tach  przez p a rtię  ko m u 
nistyczną. M ów ca w y ra z ił 
przekonanie, że akcja  mas lu  
doWych w y tw o rz y  niezbędne 
w a ru n k i d la  ukonsty tuow an ia  
rządu dem okratycznego we 
F ra n c ji.

Na zakończenie obrad prze 
m ó w ił ow acy jn ie  w ita n y  ge
n e ra ln y  sekre ta rz  p a r t i i T ho - 
rez. U  źródeł rządowego k r y 
zysu — pow iedz ia ł on —  na 
leży, szukać nacisku mas lu 
dowych, k tó re  odm ów iły  d a l
szego znoszenia konsekw encji 
p lanu M arsha lla  i  p a k tu  atlan 
tyckiego.

Thorez odczyta ł następnie 
te legram  Mao Tse-tunga do 
K C  F rancusk ie j P a r t i i K om u 
n is tyczne j. O m aw ia jąc sy tua 
cję m iędzynarodow ą m ówca 
po d kre ś lił osłabienie obozu 
im peria lis tycznego wskazując 
na zaostrzającą się w a lkę  klas 
we w szys tk ich  k ra jach  k a p i
ta lis tycznych . Thorez po tęp ił 
ostro zbrodniczą działalność 
k l ik i  T ito .

A w a n tu rn ic y  am erykańscy 
— pow iedz ia ł Thorez —  nie 
w y rz e k li się sw ych  p lanów  
w o jennych . Wobec, tego p ie r
wszym  obow iązkiem  jest kon

zależnie od organizowanych 
poza planem ZSCh grup p lan ta  
to rów  buraka cukrowego, ty to 
niu, czy owoców -— g rupy  ho
dowców trzody  chlewnej, by 
dła, d rob iu  i  g rupy  p lan ta to 
rów  roś lin  oleistych.

Praca grup p lan ta to rów  i  ho 
dowców powinna przyn ieść po
ważną pomoc gm innym  spół
dzielniom, odpowiedzialnym  za 
przeprowadzenie a k c ji kon tra k  
tacy jne j i  skupu. G rupy p lan
ta to ró w  i  hodowców muszą roz 
winąć akcję współzawodnictwa 
pracy.
W zmocnienie pracy ku ltu ra lno - 

ośw iatowej
W szystk ie  ogniwa organiza

cyjne ZSCh muszą w  roku  1950 
poświęcić w ie le uw ag i i  energii 
odpowiedzialnej dziedzinie p ra 
cy k u ltu ra ln o  - ośw iatowej.

Is tn ie jąca  obecnie liczba 
św ie tlic  (3.500) m usi pod ko
niec przyszłego roku podnieść 
się conajm nie j do 7.500, p rzy  
czym  szczególna uwaga musi 
być zwrócona na ożywienie pra 
cy św ietlicow ej, samokształce
n iow e j, pracy zespołów te a tra l-

należy, że zajścia w  St. Poelten 
nie p rzyb ra ły  poważniejszych 
rozm iarów.

Z d rug ie j s trony przed wybo 
ram i w ie lu  socja listów  austriac 
k ich zademonstrowało swój ne
ga tyw ny stosunek do praw ico
wego kierow n ictw a.

Przywódca lew icowych socja 
lis tów  E rw in  S cha rff oświad
czył, że osta tn io do b loku le
w icy zg łos iło  akces 500 fu n k 
cjonariuszy p a r t i i socja listycz
ne j i  62 d ługole tn ich działaczy 
socjalistycznych.

O płakany bilans 4-le tn ie j 
dzia ła lności k o a lic ji rządowej

M O S K W A  (P A P ). W  prze
dedniu w yborów  do parlam en
tu  austriackiego w  dzienniku 
„T ru d “  zamieszczono korespon 
dencję z W iednia, w  k tó re j 
zwraca się uwagę na p rzedw y
borcze m anew ry socja listów  i 
ludowców, k tó rzy  dla wprowa-

tynuow an ie  I  wzm acnianie 
w a lk i o pókój.

O DEZW A K C  KP FR A N C JI
P A R Y Ż . (PAP). —  K C  F rań  

cusk le j P a r t ii K om un is tyczne j 
w y d a ł odezwą, w  k tó re j 
s tw ie rdza , że pod naporem  
mas lu dow ych  up ad ł rząd 
Q ueu ille ‘a. K ryzys  m in is te 
r ia ln y  pozostaje w  ścis łym  
zw iązku  ze zigubnymi konse
kw e n c ja m i p o lity k i,  o p ie ra ją 
cej się od 2-ch la t  na  p lan ie  
M arshalla .

Odezwa podkreśla, że p rz y 
w ódcy soc ja lis tyczn i p ro w a 
dzą tę  p o lity k ę  w yko n u ją c  po 
lecenia im p e ria lis tó w  am e ry 
kańsk ich ' i  rodz im e j rea kc ji. 
N aród francu sk i domaga się 
ca łkow ite j zm iany obecnej po 
U tyk i. K . P. F ra n c ji w zyw a 
klasę robotn iczą do ro z w in ię 
cia a k c ji i  wzm ocnien ia je d 
ności w  celu u tw o rzen ia  rzą 
du dem okratycznego.

Odezwa podaje program

P A R Y Ż (P A P ). —  Po p rzy 
jęc iu  p rzedstaw ic ie li wszyst
k ich grup parlam entarnych, 
prezydent ‘A u r io l kontynuow ał 
narady z b y ły m i prem ieram i i  
m in is tram i. W  sobotę rano 
zg łos ili się do prezydenta 
Andre M arie , Paul Reynauld i  
Schuman. Po po łudniu w  Pa
łacu E lize jsk im  z ło ży ł w izy tę  
B lum . Prezydent rozm aw ia ł 
rów nież z k iik u  przewodniczą
cym i kom is ji parlam entarnych.

W edług wiadomości, p rzen i
ka jących do kó ł dz ienn ikar
skich, rozm owy w  sprawie 
przezwyciężenia kryzysu  rzą 
dowego ro z w ija ją  się bardzo o- 
pornie. Każdy nowy p ro je k t

nych, chóralnych, kapel ludo
wych i  b ib lio tek.

W alka  o ilość placówek świe 
tlicow ych  m usi być równa pod 
względem natężenia walce o ja  
kość. Należy przezwyciężyć i 
zwalczyć b iurokra tyczne m eto
dy re jestrow ania  ilości im prez, 
zespołów i  kursów  bez tro s k i o 
ich pracę i  poziom.

W ytyczne planu przew idują, 
że do końca 1950 roku liczba 
członków ZSCh wzrośnie do 2 
m ilionów  osób. W  tym  samym 
czasie czynnych ma być na wsi 
przeszło 10.000 kó ł gospodyń 
ZSCh, zrzeszających ogółem ok. 
700 tys. kob ie t w ie jsk ich, wo
bec 300 tys. zrzeszonych obec
nie. Ponadto pod koniec p rzy 
szłego roku  zorganizowanych 
zostanie na w si i 3.000 kursów  
dla analfabetów, około 800 ze
społów czyteln iczych, 600 zespo 
łów  wszechnicy rad iow ej oraz 
około 7.400 zespołów przyspo
sobienia rolniczego.

Upowszechnienie sportu  
i  opieka nad dzieckiem

W  ro ku  1950 ZSCh p rzystę 
pu je do bardzie j zorganizowa
ne j i  p lanowej pracy na odcin
ku  upowszechnienia k u ltu ry  f i 
zycznej i  sportu  na wsi. W  cią
gu przyszłego roku  czynnych 
już  będzie 5.000 ludowych ze
społów sportowych (LZ S ), k tó  
re zrzeszą ok. 350 tys. człon
ków.

P lan pracy ZSCh na 1950

dzenia w  błąd wyborców tw o 
rzą pozory jakoby pomiędzy n i 
m i is tn ia ły  różnice zdań. W  
istocie pomiędzy p a rtia m i socja 
lis tyczną i  ludową is tn ie je  poro 
zumienie, mające na celu walkę 
z s iłam i postępowym i w  k ra ju .

A u to r przypom ina w y n ik i 
4 -le tn ie j działa lności k o a lic ji 
rządowej. Jednym z rezu lta tów  
te j dzia ła lności jes t bezustan
ne obniżanie się stopy życiowej 
mas pracujących. Ceny na a r
ty k u ły  żywnościowe w zros ły  w 
br. od 60 do 100 proc. O p ła ty  
za gaz i  elektryczność podrożą 
ły  o 50 proc. N iem nie j ujemne 
re z u lta ty  rządów  koa licy jnych 
widać na odcinku handlu zagra 
nicznego. W  drug im  roku  „p o 
mocy m arsha llow sk ie j“  de ficy t 
w  b ilansie handlow ym  wzrósł 
niesłychanie, wynosząc dla za
chodniej części k ra ju  (s tre fy  
okupacyjne m ocars tw  zachod
n ich) 288 m iln . doi.

W  końcu au to r zwraca uw a
gę na o lbrzym ią  pomoc f in a n 
sową ze s trony  w ładz am ery
kańskich, udzieloną p a r t i i socja 
lis tyczne j na cele kam panii 
przedwyborczej. Z niemniejsZój 
pomocy ze źródeł anglo - ame
rykańskich  ko rzys ta ją  również 
ludowcy.

p a r t i i  kom un istyczne j, k tó ry  
został p rzedstaw iony p re zy 
den tow i A u r io lo w i, stw ie rdza 
jąc, że p a rtia  kom unistyczna 
bierze na siebie odpow iedz ia l
ność za rea lizac ję  tego p ro 
gram

Lud Francji rządem
jedności dem okra tyczne j

P A R Y Ż  (PAP). W  całe j F rań 
c j i  uchwalane są rezo lucje, 
domagające się u tw orzen ia  
rządu jedności dem okra tycz
nej. W  większości w ypadków  
pod rezo luc jam i, u ch w a lan y 
m i w  poszczególnych zakła
dach pracy, w id n ie ją  podpisy 
reprezentujące w szystk ie  o r
ganizacje zw iązkow e: CGT, 
chrześcijańskie zw iązk i zawo
dowe 1 Force Q uvrie re . P rz y j
m ow anie rezo lu c ji poprzedza
ne by ło  k ró tk o trw a ły m i s tra j
kam i.

K o m ite t Łączności B o jo w n i
kó w  o Wolność i  Pokó j z de . 
pa rtam en tu  Sekw any wystoso 
w a ł w  im ie n iu  97 o rgan izac ji 
loka lnych  lis t  do prezydenta 
R epub lik i, dom agający się, by 
przyszły  rząd b ro n ił pokoju, 
niepodległości narodow e j, w o l 
nośoi ko n s ty tu cy jn e j oraz po
lepszenia w a ru n k ó w  b y tu  mas 
pracujących.

k o a lic ji rządowej w yw o łu je  w ą t 
pliwości, czy kandydat na p re
m iera zdoła uzyskać w  Z gro
madzeniu p rzyna jm n ie j absolut 
ną większość 311 głosów. M i
mo to  rządzące dotychczas 
stronn ictw a nie zdradzają chę
ci uwzględnienia życzeń mas 
ludowych i  wypuszczenia w ła 
dzy z rąk , by ustąpić m iejsca 
rządow i jedności- narodowej.

N a jba rdz ie j prawdopodobny 
w yda je  się w  ,tej ch w ili nowy 
gabinet o analogicznym  sk ła 
dzie, ja k  rząd Queuille‘a, p rzy 
pewnej zm ianie osób, lecz p ro 
wadzący tę samą po litykę  i  o- 
p a rty  na rów nie kruchych pod
stawach.

rok  przew iduje ponadto rozsze
rzenie op ieki nad dziećmi mało 
i  średniorolnych chłopów przez 
organizowanie dla n ich sezono 
wych dziecińców. W  roku p rzy 
szłym  ZSCh uruchom i ok. 6.000 
dziecińców dla 200.000 dzieci.

Zarówno plenum czerwcowe 
ja k  i  sierpniowe Zarządu Głów 
nego ZSCh podkreś liły  wagę za 
dań, ja k ie  sto ją  przed aktywem  
ZSCh.

Przygotowanie planu pracy 
na rok  1950 połączone z dokład 
nym  i  te rm inow ym  zakończe
niem prac tegorocznych musi 
postawić ca ły Związek Samopo 
mocy Chłopskie j w  pełnej goto 
wości i  sprawności organizacyj 
nej u progu planu sześciolet
niego. (St.P.)

Coraz więcej fabryk 
przekracza plan
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Koksow n ia  w yprodukow a ła  
377.886 ton koksu, (al)

(Koresp. w ł.) —  Załoga Ś lą
skich Z ak ładów  Chemicznych 
w  Jaworze w ykona ła  p lan  3-le t 
n i dn ia  1 bm. w  111 proc.

Z ak łady  W yrobów  O gnio
trw a łych  w  Ś w idn icy  w yko na 
ły  plan roczny (8.070 ton) 3 bm. 
Zobowiązania załogi podjęte na 
dzień 15 październ ika  w y k o 
nano 12 d n i przed term inem .

Załoga Państw ow ych Z a k ła 
dów Przem ysłu W ełnianego 
n r. 25 w  Ś w idn icy  w ykona ła  
p lan 3 - le tn i 6 bm.

Załoga Państw . Zakładów  
Ln ia rsk ich  „O rz e ł"  w  M ys ła 
kow icach w ykona ła  p lan  3 - le t
n i w  d n iu  1 bm. (jd)
Wykonanie planów rocznych

N ap łynę ły  rów n ież następu
jące m e ldu nk i o w yko na n iu  
p lanów  rocznych:

6 bm. PPB „H yd-ro trest" wy
konał roczny p lan  p ro d u kc ji.

Centra la Techniczna w  W ar 
szawier zaopatru jąca przem ysł 
państw ow y w  narzędzia, a r ty 
k u ły  techniczne i  apara tu rę  la  
b o ra to ry jn o  -  chemiczną, w  
d n iu  5 ub. m. w ykona ła  rocz
ny  p lan  obrotów .

Realizacja planów  
wrześniowych

A  oto m e ldu nk i o w yko na 
n iu  w rześniow ych pianó-w p ro  
d u k c ji:

P rzem ysł w ęg low y w o j. k ra  
kow skiego przekroczy ł we 
w rześn iu  plan. w ydobycia . K o  
pa ln ie  ja w o rzn ick ie  w yko na ły  
średnio p lan  w  103,2 proc.

W ydobycie w  poszczególnych 
kopa ln iach Jaw orzna przed
s taw ia  się następująco: kop. 
„Jan  K a n ty "  108,1 proc., kop. 
„B ie ru t"  —  101.7 proc., kop. 
„Sob.e-ski" —  101.2 proc.

P onadto kop a ln ia  „K ry s ty 
na " w  Tenczynku uzyska ła  we 
w rześn iu  110,5 proc. m iesię
cznego p lanu, kop. „B rze
szcze" w  Brzeszczach —  101.1 
proc. oraz kopa ln ie  w  Sierszy 
„ A r tu r "  i  „Z byszek" —  100,3
proc.

Przem ysł śkónzamy w yko na ł 
we w rześniu br. p lan  p ro du k
c ji w  104.8 proc.

N a jw iększa branża p rzem y
słu w łókienn iczego —  prze
m ysł baw e łn iany i— w ykona ła  
w rześn iow y p lan  p ro d u k c ji ze 
znaczną nadw yżką we w szy
s tk ich  dziedzinach p ro d u k c ji 
I  ta k  ,przędzaln ie d e n k o -p rz ę 
dne w yko n a ły  p lan  w  112.4 
proc. P rzędzaln ie średnioprzęd 
ne osiągnęły 104,8 proc. p la 
nu, przędzalnie odpadkowe w y  
kona ły  p la n  w  104,1 proc. Je
dyn ie  tk a ln ie  osiągnęły 99,5 
proc. w ykonan ia  p lan u  — 
w zrosła  tam  na tom iast jakość 
p ro d u kc ji, W ykończ a łn ie  w y 
kona ły  swe zadania m iesięcz
ne we w rześn iu  w  102,4 proc.

Zobowiązują się wykonać 
200 prioo. no rm y

G órn icy  ko p a ln i „B rze 
szcze" K raw czyk , P iw o w a r
czyk, Gembala i  Surm a robo 
w iąza li się w ykonać 200 p ro 
cent no rm y w  przeciągu paź
dziernika., lis topada i  grudn ia  
br. ja k o  w y ra z  w o li u trw a le 
nia poko ju  i odpowiedź podże 
gaczom w o jennym .

Obrady ¡Zw. Zaw. 
Włókniarzy

W dniach 7 i  8 bm. obrado
w a ło  w  Łodz i p lenum  Zarzą
du G łównego Z w  Z aw  P ra 
cow n ikó w  P rzem ysłu  W łó
kienniczego, poświęcone spra 
w ie  re a liz a c ji p lanów  gospo -  
darczych w  przem yśle w łó  - 
M enniczym , rea liza c ji um ów  
zbiorow ych i  w a run kom  bytu  
p ra cow n ikó w  tego przem ysłu. 
W obradach udz ia ł w z ię li 
przedstaw ic ie le  CRZZ, tow. 
I re „a  P iw ow arska  i  tow . Jó
zef K ofm an.

Zagadnien ie re a liza c ji p la 
nów  gospodarczych w  prze - 
m yślę w łók ienn iczym , osiąg - 
nięcia i  b ra k i w  te j dziedzinie 
o m ó w ił przewodniczący Z a
rządu G łównego Z w ią zku  
W łókn ia rzy , J. K u b ia k .

Jak w yka zu ją  dane, na p ły 
wające z całego przem ysłu 
w łókienniczego, zarówno plan 
roczny ja k  i  3 -le tn i, w yko na 
ne zostaną w  przyśpieszonych 
term inach. D okładna analiza 
w ykazu je  że is tn ie ją  jeszcze 
poważne m ożliwości podw yż
szenia dotychczasowych w yn i 
ków  pracy.

bardzie j jeszcze od innych za
in teresow any jest w  u trw a le 
n iu  pokoju. W  in teresie narodu 
niem ieckiego leży też z jedno
czenie k ra ju  oraz zabezpe- 
czenie jego niezależności. Obec
nie  cel ten będzie m ógł być o- 
siągoięty, gdyż N iem cy za po
średnictw em  w yb ranych  przez 
siebie p rzedstaw ic ie li będą 
m og li sami pokierow ać swoim 
losem, rozw inąć gospodarkę, 
uw o ln ić  naród od niebezpieczeń 
stwa skolonizowania przez im 
p e ria lis tów  i  wejść do rodz iny 
rów noupraw n ionych  i m iłu ją 
cych pokój narodów.

„N a tio n a l Z e itung" pisze, że 
kons ty tuc ja  N iem ieck ie j Repu
b l ik i D em okratycznej, da je  no
wem u państw u podstaw y do u - 
kszta łtow an ia  swego życia na 
drodze do pokoju, bezpieczeń
stwa i  dobrobytu . Rozpoczął 
się now y etap h is to r ii n iem iec
k ie j — stw ierdza dz ienn ik. W y 
ciągnęliśm y naukę z naszej nie 
szczęsnej przeszłości i  w y rz e k 
liśm y  się sił, k tó re  ju ż  w ie lo 
k ro tn ie  doprow adziły  naszą o j
czyznę do upadku.

„T rib u e n e ", organ w o lnych  
n iem ieckich zw. zawodowych, 
stw ierdza, że pa rlam ent lu d o 
w y  i  rząd N iem ieck ie j Repu
b l ik i  Dem okratycznej będą kie  
ro w a ly  się jedyn ie  ogó 'oym  in 
teresem lu du  niem ieckiego.

Przede w szystk im  zaś nowe 
dem okratyczne N iem cy w in n y  
stanąć po stron ie  tych k ra jó w  
k tó re  — ja k  Zw . Radziecki i de 
m okrac je  ludow e — poparły  
w a lkę  N iem ców  o jedność na
rodow ą i  niezależność, op ie ra
jąc się n iezachw ian ie na uch
w ałach poczdamskich.

„Neue Z e it"  zwraca uwagę 
na zapowiedź u tw orzen ia  w  ra 
mach nowego gabinetu m in i
sterstwa sp raw  zagranicznych. 
D z ienn ik  pisze, że utw orzen ie  
tego m in is te rs tw a  tłum aczy się 
-koniecznością ukszta łtow an ia  
stosunków N iem iec v  in nym ; 
narodam i.

„Neues D eutsch land“ , cen
tra ln y  organ Socja listycznej 
P a r t ii Jedności, podkreśla, że 
N iem iecka Rada Ludow ą nie 
poszła drogą hańby i  poniże
nia, ja k  autorzy tzw . kon s ty 
tu c ji z Bonn. K onsty tuc ja , u - 
chw alona przez N iem iecką R a
dę Ludow ą, je s t p raw dz iw ie  
dem okratyczna, a z je j p rz y j ę-

PARYŻ, (P A P ). B iuro 
Światowego Kongresu Zwolen
n ików  P oko ju w  opublikowa
nym  kom unikacie w ita  z zado
woleniem sukces uroczystości 2 
października na całym  świecie, 
w  k tó ry m  w z ię ły  udzia ł setki 
m ilionów  mężczyzn i  kob ie t w 
ponad 60 krajach.

Ten masowy dSaiał w  obćho 
dzie M iędzynarodowego Dnia 
Poko ju —  stw ierdza kom un i
k a t —  świadczy o wzmożeniu 
w o li jedności wszystk ich naro
dów w  walce przeciwko podże
gaczom w o jennym

PRAG A, (P A P ).* W  Name- 
stow ie (S łowacja) odbyła się 
w ie lka  m anifestacja  pokojowa, 
w  kitórej wizłęła masowy udzia ł 
ludność Górnej O rawy i  dele-

ZeSpół ko le ja rzy  n iem iec
k ic h  obsługujący pociąg i m ię 
dzynarodow e na trasie B e r
l in  — Brześć nĆBugiem po
w z ią ł w  M iędzynarodow ym  
D n iu  W a lk i o Pokó j rezo lu  - 
cję, w  k tó re j czytam y m. In.: 

„G ran ica  na Odrze i  Nysie 
jest dla nas n ieodw racalną 
granicą pokoju. W ypow iada
m y  bezkom prom isową w a lkę  
w szystk im  agentom, k tó rz y  w  
toku  Swoich przygo tow ań wo 
jennych  u s iłu ją  ze spraw y 
g ra n icy  uczyn ić ponownie 
p rzedm io t sporu pom iędzy na 
rodem  po lsk im  ł  n iem iec
k im ".

B U K A R E S Z T , (P A P ). U ka 
zał się ko le jn y  (21) num er cza 
sopisma „O  trw a ły  pokój, o de
m okrację ludową“ .

A r ty k u ł wstępny poświęcony 
je s t, znaczeniu zwycięstwa re 
w o luc ji ludowo - dem okratycz
nej w  Chinach. A r ty k u ł z-cy 
sekretarza generalnego KP  
W łoch —  Longo „K ażdy  ma ta 
k ich  p rzy jac ió ł, na jak ich  za
sługu je“  demaskuje faszystow 
ską k likę  T ito .

N um er zaw iera poza ty m  ar 
ty k u ły :  generalnego sekretarza 
W ęgiersk ie j P a r t ii Pracujących 
Rakosi‘ego —  „Rozgrom ienie 
agen tu ry T ito  na W ęgrzech“ ; 
sekretarza K.P. F ra n c ji Duclos 
„W a lka  francuskich  mas p ra 
cu jących“ ; —• przywódcy ludo
w ej socja listycznej p a r ti i Kuby 
B laz Rocca —  „P la n  u jarzm ie -

ciem  wiąże się m ocna w o la  
przyw rócen ia  na rodow i jego 
niezależności.

Socja listyczna P a rtia  Jedno
ści N iem iec, św iadom a swej od 
pow iedzia lności wobec mas pra 
cujących, wyznaczyła zgodnie 
z konsty tuc ją , ja ko  n a js iln ie j
sza fra k c ja , swego p rzew odn i
czącego O ttona G rotew ohla na 
stanow isko p rem iera  przyszłe
go rządu. Jeżeli rząd ten, p rzy  
poparc iu  p a r t i i i  organ izacji 
dem okratycznych, w ykona z 
powodzeniem swe w ie lk ie  za
dania, \ wówczas nadejdzie 
dzień, w 'k tó r y m  ca ły  naród 
n iem ieck i będzie rzeczyw iście 
W olny i  zupełnie niezależny, a 
zasady dem okra tycznej ko n 
s ty tu c ji zostaną wprowadzone 
w  pe łn i w  życie.

G łosy prasy radz ieck ie j

M O S K W A . (PAP). —  W śród 
in fo rm a c ji m iędzynarodo
wych, zamieszczonych w  p ra 
sie radz ieck ie j dn ia  8 paździer 
n ika , na naczelnych m iejscach 
f ig u ru ją  w iadom ości z B e r l i
na o p ro k lam ow an iu  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tycz
nej.

D z ie n n ik i radzieck ie  og ła
szają sprawozdania z posiedzę 
nia  N iem ieck ie j Rady L u do 
w ej, na k tó ry m  dokonał się 
ten h is to ryczny a k t oraz za
mieszczają dokładne in fo rm a 
c je  o w e jśc iu  w  życie now ej 
ko n s ty tu c ji i  o uchw ale w  
spraw ie u tw o rzen ia  tym cza
sowego rządu dem okra tyczne
go z O ttonem  G rotew ohlem  na 
czele.

W  prasie radz ieck ie j ukazał 
się rów nież m an ifes t F ron tu  
Narodowego N iem iec Dem o
kratycznych .

G łosy prasy rum u ńsk ie j 
i  w ęg ie rsk ie j

B U K A R E S Z T . (PAP). —  P ra 
sa rum uńska zam ieściła na czo 
łow ych m iejscach kom entarze 
na tem at pow o łan ia  do życia 
dem okratycznego rządu, n ie 
m ieckiego.

Jednocześnie cała prasa r u 
m uńska kom en tu je  pro test rzą 
du rum uńskiego p rzec iw ko  u - 
tw orzen iu  państwa kad łubo
wego w  zachodnich N iem 
czech,

BUD A P E S ZT. (PAP). — Ca
ła  sobotnia prasa węgierska 
zamieściła w yczerpu jące spra 
wozdania na tem at p ro k la m o -

gacja gó ra li polskich z Nowego 
Targu.

Górale polscy z łoży li w  da
rze w ieniec, u w ity  z kłosów 
polskiego i słowackiego żyta, 
jako symbol pokojowej pracy. 
W ieniec ten uczestnicy m an ife 
s tac ji przesła li czechosłowackie 
mu m in is tro w i ro ln ic tw a  D u ri- 
sowi.

B E R L IN , (P A P ). N iem iecki 
kom ite t obrońców pokoju prze
s ła ł S tałem u K om ite tow i Zwo
lenn ików  Pokoju w  Paryżu pro 
test z powodu wydanego w  za
chodnich sektorach B erlina  za
kazu organizowania manifesta-: 
c ji w  związku z uroczystościa
m i M iędzynarodowego Dnia Po 
koju.

„C a łą naszą sym patię  i  
p rzy jaźń  k ie ru je m y  k u  odbu
dow u jące j się. m iłu ją ce j po - 
kó j Polsce dem okra tyczno -  
ludow e j, k u  w szys tk im  w  o- 
góle dem okra tyczno -  lu do  - 
w ym  państwom , a w  szczegól
ności k u  g łów ne j s ile  fro n tu  
pokojowego* — Z w ią zko w i Ra 
dziectóiemu. Wasza praca jest 
pracą d la  poko ju , Wasza p o li
ty k a  jest p o lity k ą  po ko ju  i  
w spólną naszą podstawą po^- 
g łęb ian ia  p rzy ja źn i dem okra
tyczne -  ludow ych  narodów  
oraz w zm ocnienia potęgi iro n  
tu  pokojow ego“ .

n ia  zacofanych k ra jó w “ ; —  
pierwszego przewodniczącego 
wolnych niem ieckich zw. zawo 
dowych H erbe rta  W am ke  —  
„O  jedności niem ieckich zw. za 
wodowych“ ; przewodn. v ie t- 
nam skie j K on fede rac ji P racy 
Luu Duk-Fo —  „W a lka  narodu 
viefcnamskiego o niezależność“ ; 
Tołfcunowa „P row oka to rzy  bel
gradzcy p rzypa rc i do m uru “ ; 
K ortzm ana —  demaskujący 
tzw . „prezydenta“  Heussa i 
„p rem ie ra “  m arionetkowego 
„państw a“  w  Bonn, oraz fe lie 
ton Jana M areka pt. „K onku rs  
k łam ców“ .

Czasopismo zamieszcza w ia 
domości o przebiegu M iędzyna
rodowego D n ia  W a lk i o Pokój 
w ZSRR, k ra jach  dem okracji 
ludowej, w  Chinach, K ore i i  w 
w ie lu  k ra jach  kap ita lis tycz 
nych.

w an ia  D em okra tyczne j Repu
b l ik i  N iem ieck ie j i  pow o łan ia  
rządu z G rotew ohlem  na cze
le.

D z ienn ik i w ęg ie rsk ie  pod
k reś la ją  h is to ryczną donio
słość tego w ydarzenia.

K onste rnac ja  w  Lond yn ie
LO N D Y N . (PAP). —  P rok la  

m ow anie N iem ieck ie j R epub li 
l i .  D em okratycznej w  s tre 
fie  wschodnie j N iem iec jes t 
naczelnym  tem atem  prasy b ry  
ty js k ie j,  k tó ra  n ie  p róbu je  ju ż  
lekceważyć doniosłości tego 
w ydarzenia.

Kom entarze w iększości
dz ienn ików  b ry ty js k ic h  nace
chowane są silną konsterna
c ją  i obawą.

C harakte rystyczne stanow i
sko za jm u je  „T im es” , k tó ry , 
m im o oczyw iście nega tyw ne
go stosunku do rządu pow sta
jącego w  B e rlin ie , zastanaw ia 
się nad kw estią , czy obecnie 
n ie  będzie ła tw ie jsze jak ieś  
modus v iv e n d i m iędzy obu czę 
śc iam i N iem iec. Jednocześnie 
„T im es”  m usi przyznać, że rzą 
dy  3 m ocarstw  zachodnich, po 
k reo w a n iu  separatystycznego 
„rz ą d u ”  w  Bonn, n ie  mogą 
obecnie uskarżać się na to, co 
stało się w  B erlin ie .

Reakcja prasy francu sk ie j
P A R Y Ż  (PAP). Prasa p a ry 

ska za jm uje  się dziś przede 
w szystk im  sprawą u tw orzen ia  _ 
D em okra tyczne j Rb p u b lik i N ie 
m ieckie j.

„L ib e ra tio n " podkreśla, że 
p rogram  rządu N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej od- 
pow  ada pragn ien iom  m.as W 
całych Niemczech.

„M onde" zamieszcza a r ty k u ł 
w stępny, w  k tó ry m  u s iłu je  
pom niejszyć znaczenie Dem o
kra tyczne j R e p u b lik i N iem iec 
kie.j. D z ienn ik  m usi jednak 
przyznać, że p rogram  nowego 
rządu w yw o ła  żyw y oddźw ięk 
w  całych Niemczech.

Koncert muzyków 
radzieckich i polskich

Z okaz ji M iesiąca Pogłębie
nia  P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j odbędzie się dn ia  9 bm. o 
godz. 12 w  Teatrze P o lsk im  
koncert inauguracy jny . W  kon 
cercie wezmą ud z ia ł w y b itn i 
m uzycy radzieccy i  polscy.

U r o c z y s to ś c i  ku  czci Chopina 
w  G ru z ji

Społeczeństwo G ru z ji p rz y 
go tow u je się do obchodu setnej 
rocznicy śm ie rc i w ie lk iego  kom  
pozytora polskiego F ryd e ryka  
Chopina. G ruzińska F ilh a rm o 
n ia  P aństwow a organizuje 
c y k l odczytów  i koncertów , po
św ięconych życ iu  i  twórczości 
Chopina.

O bjazdowe b rygady  koncer
tow e F ilh a rm o n ii G ruzińsk ie j 
organ izu ją  kon ce rty  w  Suchu- 
m i, Batum , G ori i  innych  m ia 
stach G ruz ji. 17 październ ika 
br. w  teatrze O pery i B aletu 
w  T y flis ie  odbędzie się u roczy
sty w ieczór, pośw ięcony setnej 
rocznicy śm ie rc i kom pozytora 
polskiego.

Uroczyste w ieczory odbędą 
się rów n ież  w  ty fiłls k im  dotnu 
p racow n ików  sztuki, w  szko
łach m uzycznych i  K onserw a
to r iu m  Państw ow ym . W ydaw 
n ic tw o  muzyczne w yd a je  W 
języku  g ru z iń sk im  popu larną 
m onogra fię  Chopina. Ogłoszo
no rów nież konku rs  na n a jle p 
sze w ykonan ie  u tw o ró w  fo rte 
p ianow ych Chopina.

G enera lny p lan rozbudow y 
T a llin a

Ruch budow lany  w  T a llin ie  
nabiera coraz szerszego rozm a
chu. W  cen trum  m iasta i  na 
jego p e ry fe ria ch  pow sta ły  dzie 
s ią tk i now ych dom ów, posze
rza się u lice  i  tw o rz y  now« 
place.

N a jw y b itn ie js i a rch itekc i e- 
stońscy op racow a li generalny 
p lan  dalszej rozbudow y m ia 
sta. P lan ten rozróżnia trzy  
s tre fy : cen tra lne dzieln ice * 
w ie lo p ię tro w ym i budynkam i 
m ieszka lnym i i  gm acham i p u 
b licznym i, dzie ln ice dw u  i  trzy  
p ię trow ych  dom ów  oraz po ło
żone na pe ry fe riach  m iasta —* 
dzie ln ice m a łych  dom ków  je d 
norodzinnych.

W ystaw a poświecona 
C h ińsk ie j Republice Ludow e j

W  K ijo w ie , w  Państwowej
B ib lio tece  P ub liczne j o tw a rto  
w ystaw ę lite ra tu ry , poświęco
ną p ro k la m o w a n iu  Ludow ej 
R e p u b lik i C h ińskie j.

Na w ys taw ie  zebrano prace 
Le n ina  i  S ta lina  zawierając® 
w ypow iedz i na tem at Ch in o- 
raz m a te ria ły , dotyczące ekO' 
nom icznej i  geograficznej sy
tu a c ji k ra ju , a także zwycię
stwa, odniesionego przez naróo 
c h iń sk i pod k ie ro w n ic tw « 111 
p a r t i i kom unistyczne j w  w a l
ce o wolność i  niezawisłość' 
W śród eksponatów  zna jd u j* 
się gazety, w  k tó ry c h  op ub li
kow ana by ła  dek la rac ja  cen
tra lnego rządu ludowego Chiń
skie j R e pu b lik i Ludow e j, pro
gram  Ludow e j P o lityczne j Koń 
su lta tyw ne j Rady Chin, ora2 
m a te ria ły  dotyczące n a w ie 28'  
n ia  stosunków  dyp lom atyc2'  
nych m iędzy Z w iązk iem  Ra'  
dz ieck im  i  Chińską R epub lik* 
Ludow ą.

B. hitlerowcy i Volksdeutsche głosują 
w wyborach powszechnych w Austrii

Kler katolicki agitował za reakcyjną partią „ludową“
W IE D E Ń  (PAP ), — W  niedzielę odbywają się w  całej 

Austrii wybory powszechne, W  porównaniu z poprzednimi 
wyborami w  roku 1945, liczba wyborców wzrosła o 27 proc., 
tj, prawie o milion osób. Z jaw isko to tłumaczy się tym, że peł
ne prawo wyborcze udzielono tzw, „taniej obciążonym“  hitle
rowcom oraz około 200 tys. Volksdeutschem i Niemcom su
deckim.

Masy ludowe Francji domagają się 
całkowitej zmiany obecnej polityki

Obrady KC Francuskiej Partii Komunistycznej
PA R YŻ (P A P ). W  Ivry pod Paryżem obradował Ko

mitet Centralny Francuskiej Partii Komunistycznej, Salę obrad 
zdobił napłst „Nacisk mas ludowych zmusił rząd QueuiUe‘a do 
dymisji. Wzmocnijmy jedność i  akcję w  ęełu utworzenia rządu 
demokratycznego, który by zagwarantował postęp, wolność 
i pokój."

R eakcja francuska us iłu je  sk lecić 
now y rząd an ty ludow y

M ilio n y  lu d z i w 60 k ra ja ch  
m an ifestow ały 

w D n iu  W d lk i o P okó j

G ranica na O drze i  Nysie
n ieodw raca lną  gran icą p o k o ju  

Rezolucja kolejarzy niemieckich

Nowy n u m e r czasopisma 
„O  trw a ły  p okó j, o dem okrac ję  

ludow ą44
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Dzień Pokoju w Rumunii

W dniu 2 'października masy pracujące Ludowej Republiki Rumuńskiej za doku- 
montowały wolę walki o pokój. Na placu Uniwersyteckim w Bukareszcie odbyła się 
wielka manifestacja pokojcno a, w której wzięły udział ty siączne rzesze mieszkańców

miasta. F o to  a g e r p r e s

Hutnicy wygrywają bitwę o plan
„D la  uczczenia Św ięta W yzwolenia Narodo

wego h u tn ic tw o  po lskie  zobowiązuje się w y 
konać p lan trz y le tn i obliczony na podstaw ie 
w artośc i w edług ' cen niezm iennych do dn ia 
22 lipca. T rzy le tn i p lan  p ro d u k c ji sta li h u t
n ic tw o  w ykona w edług tonażu do dn ia 15 paź
dz ie rn ika  1949 r .“

Tak b rzm ia ł w yciąg z m eldunku złożonego 
przez oajajęie hu tn ic tw o  na K ra jo w e j N a ra 
d z i  Oszczędnościowej w  m arcu br.
' Towarzysze hu tn icy , na k tó rych  zwrócone 

b y ły  cezy całego k ra ju  z honorem  w y p e łn ili 
swe bo jow e zadan!a: plan trz y le tn i według 
w artośc i w ykona li ju ż  w  dn iu  18 lipca, a to 
nażow y plan p ro d u kc ji sta li — dn ia  7 paździer
n ika . I  jedno i d rug ie  zobowiązanie zrea lizo
wane zostało przedterm inow o!

Powzięcie tych zobowiązań, w a lka  o w y 
pe łn ien ie  ich i  wspaniałe rezu lta ty  końcowe 
b y ły  m ożliwe ty lk o  w  Ludow ej Polsce, w  k tó 
re j tow a rzysż-hu tn ik  jesj; współgospodarzem 
k ra ju , w  k tó re j praca jego nie  bogaci ro d z i
m ych i  zagranicznych koncernów, k a rte li 
1 spółek akcyjnych , lecz służy in teresom  mas 
¡pracujących, służy odbudowie i  rozbudowie 
k ra ju , wzm acnia obronność ludow ej ojczyzny.

Powzięcie tych zobowiązań, am bitna w a lka  
o p’an i wspaniale e fe k ty  końcowe b y ły  m o
ż liw e  w  Polsce I,udow e j dlatego, że pełną 
garścią czerpaliśm y z bogatych doświadczeń 
h u tn ik ó w  radzieckich, że p rzyk ład  radzieckich 
h u tn ik ó w  pobudził do czynu h u tn ik ó w  p o l
skich, że radzieckie dostawy inw estycy jne  po
z w o liły  na uruchom ien ie tego kluczowego 
przem ysłu, a w  okresie planu 6-letniego 
w p łyną  na dalsze wzmożenie p rodukc ji.

Rozwój h u tn ic tw a  w  ogóle, a rozw ój p ro 
d u k c ji s ta li w  szczególności jes t w skaźnik iem  
d y n a m ik i rozw ojow e j k ra ju .

Podczas gdy S tany Zjednoczone ogran iczy
ły  p rodukc ję  s ta ll do 70— 75 proc. m ożliwości 
z roku  ubiegłego, po lsk i przem ysł sta low y 
szczyci się następu jącym i w skaźn ikam i: w  c ią 
gu 2 la t  i  9 m iesięcy w yp rodukow a liśm y w ię 
cej s ta li n iż  w  ciągu 6— 7 la t przedw rześnio- 
w ych ; jeże li ro k  1938 p rzy jm ie m y  za 100, to

produkc ja  w  roku  1946 na głowę ludności w y 
raz iła  się w skaźnik iem  oko ło 121, w  roku  b ie 
żącym dojdzie do około" 215, a w  r. 1955 bę
dzie 3,6 razy większa niż przed wojną.

Zw ycięstw a produkcy jne  h u tn ik ó w  są zw y
c ięstw am i całej idącej k u  socja lizm ow i gospo
d a rk i po lsk ie j. Towarzysze h u tn ic y  wiedzą 
o tym , że nasza gospodarka potrzebu je coraz 
w ięcej s ta li i  coraz w ięcej żelaza, szuka w 'ęc 
nieustannie nowych dróg, n o w re i fo rm  w s ró ł-  
zawodnictwa pracy, now ych pom ysłów  i 
usprawnień. W 1947 r. 25 proc. załóg objętych 
by ło  współzawodnictwem  pracy, w  r. 1948 już 
63 proc., w  roku bieżącym  dochodzim y do 84 
proc.

D z ięk i socjalistycznem u współzawodnictwu 
w ydajność pracy w  h u tn ic tw ie  wzrosła  (1946= 
100) do 127 w  r. 1947, do 153 w  r. 1843, do 167 
w  r. 1949!

Dzięki p rzyk ład ow i h u tn ik ó w  radzieckich 
dz ięk i w łasnej -am b ic ji, be jowości i  s ta łe j - 
n ieustęp liw e j walce z trudnościami-, hu tn icy  
polscy p o tra f ili osiągnąć ta k ie  w y ty k i,  ja k  nu 
skrócenie w ytopu sta li z przeszło 7 godzin dc 
2 godzin 47 m in.

C y fry  te, przedm iot naszej słusznej, głębo
ko uzasadnionej <jumy, to  dowód stąlć 
uspraw nia jące j Się organ izacji pracy, dowód 
doskonalenia fo rm  współzawodnictwa.

Każdy Polak z szacunkiem w ym ów i nazw i
sko w ytap iaczy s ta li —  Truchana, Gogolina. 
K ap icy  i  K u lińsk iego ! Każdy zakład pracy 
będzie znal w y n ik i osiągane przez załogi hu t 
„Z yg m u n t", „B o b re k “ , „P o kó j", „Kościuszko“  
czy „B ankow a“ , będzie się s tara ł dorównać im  
w  wydajności.

W y n ik i te to owoc wspólnej, socjalistycznej 
w a lk i polskiego hu tn ika , techn ika  i  inżyniera.

Ta w a lka  nie  ustanie. Ta w a lka  obejm ie 
jednak nie  ty lk o  e lem enty „czasu“  i  „ ilo ś c i“ , 
lecz rozszerzy się i rozszerzać się będzie coraz 
in tensyw n ie j na e lem ent „ ja kośc i“ , element 
„aso rtym en tu “ , elem ent „ te rm in o w o ś ti <5° 
s taw “ .

I  tę w a lkę  p o lsk i h u tn ik  w yg ra !

I n t e l i g e n c j a  r a d z i e c k a  
w i e r n i e  s łu ż y  n a r o d o w i

Jedną z 1 najdonioślejszych 
zdobyczy rew o luc ji k u ltu ra ln e j, 
k tó ra  dokonała się w  Związku 
Radzieckim, je s t wychowanie 
nowej, praw dziw ie ludowej in 
te ligenc ji.

W  referacie  sprawozdaw
czym o działalności KC 
W K P (b ) , wygłoszonym na 
X V I I I  zjeździe p a r t i i wódz na
rodu radzieckiego, Józef S talin, 
zaznaczył, .że w  Związku Ra
dzieckim „z rodz iła  się i  ukszta ł
towała liczną, nowa radziecka 
in te ligenc ja , k tó ra  rek ru tu je  
się z szeregów klasy robo tn i
czej, chłopstwa, pracowników  
radzieckich  —  krew  z k rw i i  
kość z kości naszego ludu  —  in 
teligencja , k tó ra  nie zna ja rz 
ma wyzysku, n ienaw idzi wyzy
skiwaczy i  gotowa jes t w ia rą  i  
praw dą służyć narodom  
ZSRR“ .

P a rtia  kom unistyczna uwa
żała zawsze utworzenie nowej 
in te lig en c ji socjalistycznej za 
jedno z głównych zadań pań
stwa radzieckiego. Zagadnienie 
to stało się szczególnie aktua l
ne w  okresie planów pięciolet
nich. G igantyczne budowni
ctwo, budowa nowych fab ryk , 
kopalń, kolei, ko lektyw izacja  
ro ln ic tw a , krzew ienie k u ltu ry  
wśród szerokich mas ludowych 
—  wszystko to wym agało szyb
kiego wyszkolenia o lbrzym ie j i- 
lości specja listów  o wysokich 
k w a lif  ikac j ach.

Szeroka sieć ośw ia ty  
ludow e j

P a rtia  kom unistyczna i  rząd 
radziecki dokonały d!a rea liza
c ji tych zadań ogromnej pracy 
w dziele o rgan izac ji szerokiej 
sieci ośw iaty ludowej na te ry 
to riu m  całego k ra ju . W  m ia
stach i  po wsiach utworzono 
dziesią tki tysięcy szkól pod
stawowych i  średnich. W  roku 
bieżącym ośw iata ludowa w 
ZSRR wzniosła się na nowy, 
wyższy szczebel; na wsi w pro
wadzono powszechne nauczanie 
w  ram ach szkoły siedm iolet
n ie j, a w  m iastach —  w  ra 
mach szkoły "dziesięcioletniej. 
Szeroko rozw inę ła się również 
sieć średniego szkolnictwa spe- 
c j  alnego.

L iczna a rm ia  pedagogów ra 
dzieckich, licząca obecnie w 
swych szeregach przeszło 
1.250.000 osób korzysta ze 
szczególnie' tro sk liw e j opieki 
rządu.

W  okresie w ładzy radzieckiej 
ilość wyższych uczelni wzrosła 
przeszło 9-krotn ie . Obecnie w 
Rw iązku Radzieckim fu n kc jo 

nu je  przeszło 830 wyższych za
kładów  naukowych, do k tó rych  
uczęszcza około 770.000 studen
tów , nie licząc słuchaczy, k tó 
rzy  s tu d iu ją  drogą Jcoreśponden 
cy jną , .

Szkolenie kad r in te lig en c ji 
technicznej odbywa się również 
na szeroką skalę na licznych 
kursach podwyższania k w a lif i
k a c ji, zorganizowanych dla ro 
botn ików  w  fab rykach  i  kopal
niach.

O wzroście ka d r in te lig en c ji 
radzieckie j świadczą następują 
ce c y f ry :  in s ty tu c je  naukowe i 
wyższe uczelnie k ra ju  radziec
kiego liczą obecnie przeszło
100.000 pracow ników  nauko
wych, w  te j liczbie ponad
10.000 osób posiada ty tu ły  nau
kowe doktorów  i  profesorów o- 
raz około 30 tys. z ty tu łem  kan 
dydatów nauk i  docentów.

Gęsta sieć szkół, liceów tech
nicznych, wyższych uczelni is t 
n ie je  obecnie we wszystkich bez 
w y ją tk u  republikach w ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego. Pod
czas, gdy przed Rewolucją L i
stopadową na te ry to riu m  dzi
siejszych repub lik  środkowo. - 
az ja tyck ich  nie było an i jednej 
wyższej uczelni, to obecnie w 
jednym  ty lko  Kazachstanie 
czynnych je s t 25 ins ty tu tów .

W  w yn iku  wszystkich tych  prze 
m ian ku ltu ra lnych , ju ż  w  prze
dedniu w ie lk ie j w o jny  narodo
wej Związek Radziecki lic zy ł 13 

| m ilionów  osób z wyższym i 
¡średnim  wykształceniem, w  te j 
liczbie 10 m ilionów S tanow ili 
specja liści, k tó rzy  zdobyli swe

Sergi usz Ka f  tanów Z każdym  dniem rośnie i za
cieśnia się współpraca nauki z 
produkcją . Profesorow ie, w yk ła  
dowcy i  s ta rs i studenci wyż
szych uczelni pom agają zało- 
goin fabrycznym  doskonalić 
procesy wytwórcze, opanowy
wać nową technikę, podwyż
szać jakość p ro du kc ji przem y
słowej. W  w ie lu  ośrodkach 
przemysłowych k ra ju  u tw orzo
no p rzy  in s ty tu ta ch  specjalne 
b iura , k tó re  u trzym u ją  s ta ły  
kon tak t z przedsiębiorstwami. 
A  pola i  fa rm y  hodowlane ko ł
chozów i sowchozów prze isto
czyły się w  istne labo ra to ria  
twórczej p racy naukowej.

Każdy przedstaw icie l in te li
gencji radzieckie j, podobnie ja k  
wszyscy radzieccy ludzie p ra 
cy, uważa budownictwo kom u
nistyczne za sprawę, k tó ra  go 
osobiście dotyczy. U s tró j socja
lis tyczny rozbudził i  zak tyw i
zował in ic ja ty w ę  twórczą p ra 
cowników umysłowych, dając 
im  zupełną swobodę p racy um y
słowej.

Z in ic ja ty w y  in te lig e n c ji ra 
dzieckiej zostało utworzone 
Wszechzwiązkowe Towarzystwo 
Szśrzenia W iedzy Politycznej 
i N auk i. Obecnie towarzystwo 

i to  liczy  40.000. członków zwy- 
;ie li, lekarzy, inży-1 czajnych. N a jw y b itn ie js i ucze-

M in l.s te r
S z k o ln ic tw a  W yższego ZS R R  

wykształcenie, w  okresie w ła 
dzy radzieckie j.

250.000 kobiet inżynierów- 
agronomów

Podkreślić też należy, iż  pod 
czas, gdy w  R osji przedrewolu
cy jne j nie spotykano p raw ie  
kobiet z ty tu ła m i Inżyn ierów - 
agronomów, czy ekonomistów, 
to obecnie je s t ich 250.000. Prze 
szło m ilion  kobiet p racu je  w 
szkolnictwie. Przed rew oluc ją  
w  R osji było zaledwie 2.000 le
karek, obecnie zaś je s t ich 100 
tysięcy. Przeszło 33.000 kob ie t 
z wyższym wykształceniem  zaj 
mu je  się pracą naukową w  in 
s ty tu tach naukowo - badaw
czych.

P a rtia  komunistyczna i  r z ą l 
radziecki szczególną uwagę 
zwraca na przygotowanie i  w y 
szkolenie kad r in te ligenc ji w ie j 
skie j. W  R osji carskie j przed
s taw ic ie li in te ligenc ji w ie jsk ie j 
można było policzyć dosłownie 
r.a palcach. Jedynie w  w ięk
szych wsiach spotykało się cza
sem nauczyciela szkoły podsta
wowej lub felczera. Obecnie 
pracuje tu  wielotysięczna ar 
m ia nauczy
r.ierow, agronomow,

Francja na ostrym z a k rę c ie
P aryż, w październiku

Dymisja Rządu Queuille 'a rzu 
ca jaskraw e św iatło  na sytua
c ję  po lityczną we F ra n c ji. Rząd 
Q ueuille 'a upad ł pod naciskiem 
mas pracujących, naciskiem 
W zrastającym  gw ałtow nie od 
c h w ili osta tn ie j dewaluacji 
fra n k a .

W edług ofic ja lnego kom uni
ka tu , dym is ja  spowodowana zo 
Btała „b rak iem  zgody w  łonie 
rządu W kw e s tii płac i  cen“ , 

"p re tekstem  rezygnacji Queuil
le 'a  s ta ł się l is t  „soc ja lis tycz
nego“  m in is tra  pracy, Danielą 
¡Mayera. W  liście tym  M ayer 
odrzuca wniosek prem iera, kto  
r y  proponował przyznanie drób 
nago zasiłku pewnej ka tego rii 
częściowych bezrobotnych.

Q fic ja lne  pre teksty

M ayer, k tó ry  przez cały czas 
swego urzędowania pomagał 
Q üëuille 'ow i w  przykręcan iu śru 
by wyzysku mas pracujących 
—  w ys tąp ił nagle w  ro li ich 
„obrońcy". Jest to w ym k  na
cisku rozłamowych przywód
ców „Force O uvriè re", k tó rzy  
Jiod wpływ em  coraz s iln ie j sze- 
go dążenia dołów organ izacyj
nych do jedności i  w a lk i pod 
egidą CGT, s tra c ili g ru n t pod 
nogami. Przywódcy Ci zażą
da li od swego m in is tra  sprze
c iw ien ia  się stanowisku Queuil
le 'a , wychodząc z założenia, że 
przyjęcie  tego stńnęwiska spo
woduje u tra tę  resztek topnie
jące j k jio n te li rozłamowych 
związków i  kom pletną ka ta 
stro fę  —  zwłaszcza wobec per
spektywy nowych wyborów,

Queuille nie okazał się skłon 
ny do ustępstw. Przecież za
m iarem  rządu francuskiego i 
jego mocodawców było u trzy -

(IŁORESPONDENCJA W ŁA SN A  T R Y B U N Y  ŁUPU")

M. Br owiń ski
manie b lokady płac, podczas 
gdy ceny w  w yn iku  dewaluacji 
idą rap tow n ie w  górę. Przecież 
celem dewaluacji było w łaśnie 
wyciśnięcie z francu sk ie j k la 
sy robotniczej dodatkowych 
sum na dyw idendy dla kolabo
ru ją ce j z A m erykanam i f r a n 
cuskiej bu rżuaz ji, na załatanie 
dz iu r w  budżecie, rozdętym  w y 
da tkam i na Zbrojenia. Słowem 
—  na pokrycie wszystkich n ie
doborów i  de ficytów , w y n ik a ją 
cych z p lanu M arsha lla  i  pak
tu ' a tlantyckiego.

Faktyczne przyczyny
Przyczyny przesilenia prze

ra s ta ją  swym znaczeniem kwe
stię sporu o ceny i  płace. Przy 
czyny te —  to głęboki kryzys 
społeczny.

W ymowne b y ły  w ahania pro 
zyc|enta repub lik } —  A u rio la , 
k tó ry  przez tydzień bron i) się 
przed Przyjściem  dym is ji Oueuil 
}e‘a, N iew ą tp liw ie  m yś la ł o no
wych trudnościach m ontowania 
rządu bez kom unistów, tru d 
nościach, k tó re  mogą postawić 
na porządku dnia sprawę roz
pisania nowych wyborów. A  
nowe w ybory  —  to perspekty
wa dalszego powiększenia sta
nu posiadania P a r t i i K om un i
stycznej, k tó ra  ju ż  je s t n a js il
niejszą i posiada najw iększą 
reprezentację w parlamencie. 
P a r t ii,  k tó ra  b ron iła  i  broni 
w iern ie  interesów mas pracu
jących. P a r t ii,  k tó re j bo ją sic 
i k tó re j nienawidzą obecni 
w łądcy F ra n c ji.

F iasko p o lity k i reakc ji

■ K ryzys  rządowy, u którego
źródeł leży głęboki kryzys spo-

techników | n i i  działacze społeczno - po li- 
zoolcgii, w ete rynarzy i  innych tyczn i w yg łasza ją  odczyty i  wy 
specja listów , bez k tórych w ic i- j k ła d y  dla  szerokich rzesz ro 
icie ro ln ic tw o  socjalistyczne, o- | bo tn ików  i  chłopów. W  roku bie 
p ierające się na zdobyczach j żącym towarzystw o urządzi 
przodującej agrobio log ii i  za- 300.000 odczytów i  re fe ra tów
opatrzone w  bogaty nowoczes
ny ekw ipunek techniczny, by
łoby nie do pomyślenia.

popularnych. Stenogramy w ie
lu  w ykładów  wydawane są w  
ogrom nych nakładach.

O fia rn a  praca in te ligenc ji 
cieszy się w  Zw iązku Radziec
k im  powszechnym szacunkiem i  
au torytetem . Świadczą o tym  
w ybory  przedstaw icie li pracy 
um ysłowej do m iejscowych i 
wyższych organów w ładzy ra 
dzieckiej. Tak rp .  wśród dele
gatów Rady N ajwyższej ZSRR, 
je s t 57 przedstaw icie li nauki i 
k u ltu ry .

•
W  p ierw szych szeregach 

postępu
Dziś, kiedy reakc ja  św iatowa 

propaguje nową krw aw ą rzeź 
narodów, in te ligenc ja  radziec
ka kroczy w  pierwszym  szere
gu postępowych s ił ludzkości.

In te lige nc ja  radziecka ode
g ra ła  w yb itną  ro lę na Wszech- 
zw iązkowej K on fe ren c ji Zwo
lenn ików  Pokoju w  Moskwie. 
N a  kon fe ren c ji tej", w yraża jąc 
opinię całej in te lig e n c ji radziec 
k ie j prezydent A kadem ii N auk 
ZSPtR, S. W aw iłow  oświadczył, 
co następu je : „Jednym  z waż
nych, czynników p o lity k i poko
ju  je s t zjednoczenie uczonych 
we wspólnym  dążeniu do w ie l
kiego i  szlachetnego celu, aby 
położyć kres w yzyskiw an iu  
na uk i dla przygotow ania nowej 
w o jn y “ .

In te lige nc ja  radziecka pocho
dząca z ludu, in te ligenc ja  w y
chowana na ideach Len ina i 
S ta lina , służy w ie rn ie  swemu 
w ie lk iem u narodow i —  tw órcy  
i  budowniczemu komunizmu. 
W raz z n im  stoi na straży po
ko ju  i  bezpieczeństwa, w raz z 
n im  dąży do postępu, do roz
k w itu  nauk j i  k u ltu ry  —  do ko
m unizm u.

Na tropie „drobnych“  braków

łeczny, je s t oznaką fiaska  po
l i ty k i rządów  opartych na po
dziale ró j, p o ljty k i, w  myśl 
k tó re j je d n i're a k c y jn i m in js tro  
w ie o rgan izu ją  eksploatację i 
wyzysk mas, drudzy —  zbroją 
k ra j na zlecenie obcych impe
ria lis tów , a wszystko to  —  
przy w tórze ich socjalistycz
nych wspóln ików spod znaku 
B lum a, usyp ia jących czujność 
mas fa łszyw ym i obietnicami 
popraw y by tu  i  pacyfistyczną 
frazeologią.

K lasa robotnicza F ra n c ji ma 
na taką  po jitykę  jedną odpo
w iedź: walkę. W zrost nasile
n ia  te j w a lk i i wzrost świado
mości mas w yraża się w  po
tężniejącej jedności akc ji wszy
stk ich ąpganizacji zawodowych 
pod egidą Generalnej Konfe-, 
derącji Pracy. N a za ju trz  po 
dewaluacji franjca, k ie row n ic
two ĆGT ogłosiło konkre tny  
program  postulatów, rozpoczy
na jący się od stw ierdzenia, że 
„dew a luacją  je s t tradycy jnym  
środkiem, prowadzącym do nę
dzy i  wyzysku mas p ra cu ją 
cych“ . Od tego czasu w  jedno
ści a kc ji połączyli się pracow
n icy szeregu zakładów i in s ty 
tu c ji ;  rozszerzyła się ona na 
organizacje zawodowe całych 
departamentów. Obok QGT a- 
na-logiczne żądania w ysuw ają 
solidarnie federacje chrześci
jańskich  związków zawodowych 
i „Force O uvriè re“ .

W  odpowiedzi na wystosowa
ny ostatn io przez CGT do se
k re ta r ia tu  chrześcijańskiej 
CFTC lis t  o nawiązanie jed 
ności akc ji w  śką}i Ogólno - 
k ra jow e j, C FTC  zw róciła  się 
do pozostałych centra l zawodo-

wych o upowszechnienie jedno
ści akc ji.

Rosnąca siła jedności mas
Ten potężniejący ruch jedności 

robotniczej je s t jedynym  czyn
n ik iem , k tó ry  może w yprow a
dzić F ranc ję  z głębokiego k ry 
zysu. Jego s iła  zdmuchnęła 
rząd Queuille ‘a.

Ruch ten wiąże nierozłącznie 
sprawę w a lk i przeciw  wyzysko
w i z Walką o w yrw an ie  F ra n 
c j i  z systemu zachodniego, k tó 
rego motorem je s t chciwy i  za
borczy im peria lizm  am erykań
ski. Taką je s t log ika  w a lk i f ra n  
cuskiej k lasy robotniczej, p rzy 
c iągającej ku  sobie coraz ba r
dziej dławione podatkam i i  kon 
ku renc ją  tru s tó w  w a rs tw y  
drobnomieszczańskie.

Bezpośrednio po wybuchu 
k ryzysu  M aurice Thorez o- 
świadczył w  M ontrouge:

„N a c isk  mas ludowych obalił 
gabinet Q,ueuille‘a. Robotnicy, 
chłopi, urzędnicy, kupcy, b. 
kombatanci, in w a lid z i, m a tk i 

.rodzin słowem, —  wszyscy, ma 
ją  już. dość tego rządu i  jego 
p o lity k i, k tó ra  jeęt p o lityką  nę 
dzy, re a k c ji i  w o jny. ...Potęż
ny pęd do jedności p rzyc iągnął 
ku jedności a k c ji ogropiną w{ęk 
sześć pracujących, w tym  rów 
nież robotników  socja listycz
nych. N as ta ł czas by dać F ra n 
c j i  rząd, którego oczekuje, rząd  
jedności dem okratycznej, rząd  
postępu, wolności i  pokoju“ .

T a k i jes t program  w yjśc ia  
z głębokiego kryzysu us tro jo 
wego i społecznego, ja k i prze
żywa F ranc ja .

T ak i je s t program , k tó ry  mo 
b ilizu je  francuską klasę robo t
niczą do jedności akc ji, do 
Wzmożenia bojowej gotowości 
w  Walce o jego realizację.

W  lu ty m  br. tow. J. urzędnik 
M in is ters tw a Handlu W ewnę
trznego w s tąp ił dla za ła tw ie 
nia  jakiegoś sprawunku do 
Łódzkiego Domu Towarowego. 
Chociaż w yjazd jego nie b y ł 
związany ze sprawam i służbo
w ym i, sama nazwa urzędu, letó 
rego jes t pracownikiem  —  zo
bowiązuje do bliższego wglądu 
w  funkcjonowanie placówki 
handlowej. Tow. J. jes t naczel
n ik iem  w ydz ia łu  chemicznego, 
toteż do tego dzia łu  skierował 
swoje pierwsze k rok i.

Na półce obok m ydlą i  k re 
mów zainteresowała go pasta 
do zęhów „P ix in  B rjdge“ . 
(B rr... cóż za nazwa...) Popro
s ił o pokazanie, o tw orzy ł, na
cisnął: —  z pasty w yciekła  ja 
kaś mętna m aż wazelinowa. W  i 
doczńy znak, że pasta by ła  źle 
spreparowaną.

Ekspedientką na pytanie , dla 
czego sprzedaje w ad liw ie  pro
dukowaną pastę —  powołała 
się na Centralę Handlową Prze 
m ys łu  Chemicznego. Centrala 
zaś z ko le i s tw ie rdz iła , że tak i 
tow ar przecież o trzym a ła  z fa 
b ry k i i  trzeba go jakoś sprze
dać.

Ponieważ przedstaw icie l m i
n is te rstw a nie zaaprobował te
go poglądu —  sprzedaż „P ix in  
B rjdge“  wstrzym ano, Fabryce 
zaś zapowiedziano stanowczo, 
że na odbiór źle wyprodukowa
nej pasty nadal liczyć nie mo
że.

N ie wiem, czy i  ja ką  dysku
sję w yw o ła ła  tą  słuszna decy
zja. F ak t, że „P ix in  - B ridge“  
więcej na ry n k u  się nie poka
zał.

W edług osta tn ich wiadomoś
ci —  fab ryka  przepracowała od 
powiedni skład i  obecnie pod 
nową recepturą (s tara  się „spa 
l i ła “ ) będziemy m og li kupować 
dobrą, starannie spreparowaną 
pastę „N iv e la “ .

Sygnał ostrzegawczy
Odwróćmy sytuację. Tow. J. 

n}e jedzie do Łodzi. A m  on, ani 
inny urzędn ik nie kwestionuje 
złego ga tunku pasty. Fabryką 
wypełn ia nadal plan w  „ ilo ś 
ci“ , wypuszczając wadliwą pod 
względem jakości produkcję. 
K lienci k lną  Łódzki Dom Towa 
row y (a p rzyna jm n ie j ekspe
dientkę dzia łu chemicznego) a 
rem anenty w  H u rto w n i CHOCh 
Zwiększają się z tygodnia na 
tydzień.

W’ fak tyczne j kolei rzeczy 
„lekc ja  poglądowa“ , k tó rą  apa
ra t handlu państwowego (w  o- 
sobie urzędnika M H W ) udzie
l i ł  przem ysłow i —  postaw iła 
ostro przed k ierownictwem  fa 
b ryk  problem  jakości produk
c ji. Problem odpowiedzialności 
za wypuszczony poza bramę fa  
liryczną towar.

Czy ty lk o - w  wypadku owej 
źle spreparowanej pasty l

F ak ty , k tó re  odnotował re-

¡Nivela będz ie
W. Skulska

lepsza

po rte r w  czasie k ilkudn iow ej 
Wędrówki po Centralach H an
dlowych, to m iędzy innym i * -  
zapas smoczków wyprodukowa 
nych bez uszczelek wewnętrz
nych, p rodukc ji Magna —  K ra - 
ków, poważny rem anent obu
w ia  nie odpowiadającego w y 
maganiom  konsumenta, 80 tys. 
tuzinów  pasty do obuwia zm ar
nowanych przez k rakow sk i „E r  
dal“  wskutek w ad liw ie  w yp ro 
dukowanego opakowania. Te re 
m anenty to sygnał dla fa b ry k i. 
—  U w aga zatrzym ać! Z ła  p ro 
dukcja !

Remanent, wcześniej czy póź 
n ie j, za pośrednictwem m onitu , 
czy lis tu  departamentu k re d y 
towego Ijanku zmusza w  końcu 
fab rykę  do zlikw idow ania b łę
du, uczy produkować zgodnie z 
w ym aganiam i konsumenta,

T ak, ty lko , że nauka ta  jest 
zbyt kosztowna.

Z czyjego ram ien ia?
Is tn ie je  m ożliwość un ikn ię

cia kosztów i  rozczarowań, lis 
tów i  in te rw enc ji. Tę możliwość 
stw arza m iędzy in n ym i p ra w i
dłowo zorganizow any odbiór 
p rodukc ji na teren ie samej fa 
b ryk i.

K onkre tn ie  chodzi o braka- 
rzy.

Jak wiadomo tow a r wyprodu 
kowany ną zamówienie Centra 
l i  Hand low ej powinien być ode
brany po uprzednim  sprawdze
niu, czy odpowiada warunkom  
technicznym , określonym  przez 
zamawiającego.

K to  w in ien  sprawdzać od
b iór, odpowiadać za jego ja-' 
kość przed konsumentem?

W  rozmowne z pracownikam i 
naszego apara tu  handlowego, 
zarówno w  M in is te rs tw ie  H an
dlu W ewnętrznego, ja k  i  centra 
lach handlowych spotkałam  się 
n ie jednokro tn ie  z poglądem, że 
w ystarczy tu  na jzupełn ie j in 
spektor fab ryczny, brakarz ze 
strony przem ysłu.

Błędne założenie tego stano
w iska ilu s tru je  l is t  tow. Och- 
nio, dyrekto ra  C entra li Handlo 
wej P rzem ysłu Odzieżowego:

...„C en tra lny  Zarząd Prze
m ysłu Odzieżoiocgo podaje w 
sprawozdaniu, że wykonano w 
pierwszym  ga tunku  95 proc. luy 
rabów konfekcyjnych (według  
k la s y fik a c ji b rakarży fab rycz
nych). Jest. to niemożliwe choć
by z tego względu, że żadna z 
gałęzi przem ysłu włókiennicze
go nie podaje tak  wysokiego 
wykonania produkcji... oznacza 
to, że brakarze zakładów kon
fekcy jnych  źle k la s y fik u ją  w y 
produkowaną konfekcję...“

Znak b ruka rsk i zobowiązuje
B rakarz z ram ienia odbiorcy, 

pracownik apara tu dystyybucyj 
¡lego powinien sprawdzić wyko 
nąnie, skontrolować, czy odpo-

wdada ono wymogom technicz
nym  (n ieste ty, nie zawsze są 
one z- gó ry  określone), p rzy jąć 
odpowiedzialność przed konsu
mentem za dostarczony mu a r
ty k u ł,

Powinien. —  Jak dotychczas 
jednak nic nie słychać o powo
łan iu  b rukarzy w  C entra li Han 
dlowej P rzem ysłu Skórzanego, 
Ceramicznego, W yrobów M eta
lowych. Jedynie ty lk o  w  prze
m yśle drzewnym, teks ty lnym  i 
częściowo chemicznym został 
wprowadzony odbiór kon tro lo 
wany przez przedstaw iciela dy 
s tryb u c ji handlowej.

N ies te ty  i  ta  kon tro la  jest 
anonimowa. I  jeże li nawet 
sklep detaliczny odkry je  man
kam ent w’ wykonaniu, to n ie ła
two jes t dociec i wskazać, kto 
ł  k iedy personalnie sprawdzał 
nadesłany transp o rt tow aru.

N iedostatek ten można by z 
ła twością zlikw idować, gdyby 
brakarz znaczył pa rtie  spraw
dzonego tow aru  datą i  swoim 
znakiem. -Numeracja zniosłaby 
anonimowość kon tro li, zw ięk
szając poczucie odpowiedzial
ności apara tu  kontro lu jącego.

Z d rug ie j s trony sprawa szko 
lenia b rakarży, zm obilizowania 
dla k o n tro li sumiennych i  fa 
chowych pracowników, um ożli
w ienie im  pracy przez określe
nie warunków , ja k im  tow ar w i 
nien odpowiadać oraz w arun
ków technicznych odbioru —  
zm niejszy rem anenty, przetnie 
w  pierwszym  rzucie ewentual
ne wady produkcji.

N ie b rak ich jeszcze. Konsu 
ment, k lie n t sklepu państwo
wego i  spółdzielczego narzeka 
nieraz na niedostatek w  wyko
naniu, a także na b rak w ielu 
a rtyku łó w  drobnych: —  m a
łych naczyń, dziecinnej kon fek
c ji, gwoździków, śrub, drob
nych opakowań czy niektórych, 
a rtyku łó w  ga lan te rii. B ra k i te 
stara się przem ysł nasz z m ie
siąca na miesiąc uzupełniać.

Rok 1950, pierwszy rok  p la 
nu sześcioletniego, postaw i za
gadnienie lik w id a c ji drobnych 
braków  jeszcze ostrzej, zarów
no przed przemysłem, ja k  i  apa 
ra tem  dystrybucyjnym .

Sceptyk m ógłby na koniec za 
pytać: dobrze, a dlaczego w łaś 
ciw ie n ic podję liśm y w a lk i te j 
wcześniej, dlaczego dopiero w 
roku 1950?

W ydaje się, że pytan ie  to sta 
w ia  człowiek, k tó ry  nie dostrze 
ga dynam ik i rozw oju naszego 
życia gospodarczego. N ie do
strzega konieczności rozpędze
nia k ó ł maszyny, by dopiero w 
następnej fazie stawiać je j co
raz wyższe i większe w ym aga
nia.

Zapomina o latach ubiegłych, 
w k tó rych  decydowała nasza

zdolność uruchom ienia gospo
dark i, ilość pracujących w rze
cion, liczba czynnych w ie rta 
rek.

Okres 3-letnieg > planu p rzy 
gotowawczego, okres nadawa
nia  rozpędu naszej sile gospo
darczej będziemy m ie li n ied łu
go poza sobą.

P rzysz ły  rok , pierwszy role 
planu sześcioletniego na odcin
ku jakości w in ien przynieść po 
ważne zm iany.

Na marginesie

S łowa k łam ią  głoscu i, 
a głos myślom k łam ie

Stare przysłow ie powiada, że 
pap ier Wszystko w ytrzym a. 
Przysłow ie to dobrze znają i  
chętnie w yko rzys tu ją  socjal - 
dem okraci w ogóle, a socjal - 
demokraci francuscy w szcze
gólności.

Doskonały p rzyk ład  stosowa
nia  pięknych frazesów dla o- 
słony brudnych celów p rzy 
niósł ostatnio ukazujący się w  
Masywie C entra lnym  organ  
S FIO  „L e  Populaire du 
C entre". Zam ieścił on w ie lk i 
a rty k u ł, o b fitu ją cy  w liczne ro  
mantyczne zw roty, żywcem za
czerpnięte z afiszów b iu r po
dróży, „Szeroki św ia t was wzy 
w a", „Podróż do dalekich w y 
brzeży", „U rze czyw is tn ij swe 
m arzenia dzieciństwa", „Z a 
chowacie wspaniałe cenne wspa 
m nien ia", „Czeka was życie 
szerokie —  życie w ładcy".

O co chodzi? Cały a r ty k u ł 
ma na celu ękłonienie młodzie
ży fra n cu sk ie j do ochotniczego 
zaciągu do oddziałów ekspedy
cy jnych w  Indochinach.

Widocznie palenie wsi, m or
dowanie kobiet i  dzieci —  io  
według francusk ich  socjalde
m okra tów  „ dziecięce m arzenia  
młodzieży“ . W idocznie obcięte, 
zatknięte na żerdziach głowa  
tubylców, to te „wspania łe  
wspomnienia“ , któ rych  F ranca  
zom życzy „P o r id a irc " .  W re
szcie osta tn i slogan „szerokie 
życie w ładcy" je s t żywcem za
czerpnięty z h itlerow skich opo
w iadań o radosnym życiu ..nad 
lu d z i" z wyższej rasa. Jak w i
dać „socja lis tyczny „P cpn la !re “  
przeznaczony jes t nie ty lko  dla 
Francuzóu>, ale również dla  
tak  licznie „za trudn ionych“  w  
Vietnam ie niedobitków czar
nych brygad h itlerowskich, r e 
daktorzy „ Populaire-a“  i  ich 
mocodawcy chcą widocznie wy 
chować młodzież francuską w 
tym  duchu, w ja k im  wychowy
wano h itle row sk ich  „tcw o rzy -  
szy b ron i“  z indock Piskiego kor 
pusu ekspedycyjnego.

Ten apel do mordóio u k ry ty  
pod p ięknym i frazesam i, jes t 
obelgą dla społeczeństwa f ra n 
cuskiego, które u> c h w ir obec
nej nie w idz i w Ind : "eh
piękna dalekich w y b r z T,u  
nie słyszy dobiegającego z A z ji 
południowo - wschodniej „wez
wania szerokiego św ia ta", lecz 
tylko... odgłosy „b ru dn e j w o j
ny".

Y A L E
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P ro je k t wspólnego kodeksu  
prawa rodz innego  P o lsk i i  CSR

Specja lna K om is ja  P ra w n i
cza Polsko -  Czechosłowacka, 
zm ierzająca do u rzsczyw is t - 
mienia na odc inku  praw n iczym  
ąąsad, w yrażonych w  u k ła  -* 
td?ie o p rzy jaźn i i  -wzajemnej 
pomocy, opracowała w spó lny 
Ip ro je k t Kodeksu P raw a Ro
dzinnego. P ro je k t ten w  n a j
b liższym  czasie będzie przed
s taw iony w łaśc iw ym  czynn i
ko m  ustawodawczym .

Nowe praw o  rodzinne, co 
'do swego zakresu odpowiadać 
¡będzie 4 obow iązu jącym  obec
n ie  dekretom : o p ra w ie  m a ł- 
1 żeńskim , p ra w ie  m ałżeńskim  
m a ją tkow ym , rod z in nym  i  o- 
p iekuńczym .

P ro je k t opracowany w  ję 
zykach czeskim i  p o lsk im  wzo 
ro w a n y  jest na  socja listycz - 
nym  p ra w ie  radz ieck im  oraz 
doświadczeniach p ra k ty k i są
dow e j P o lsk i i  Czechosłowa
c ji. P ro je k t opracowany zo

sta ł w  oparc iu  o dezyderaty 
dem okra tycznych organ izacji 
kob iecych obu państw, s to ją 
cych na gruncie  ca łkow itego 
rów noupraw n ien ia  obu p łc i.

P ro je k t stanął na gruncie 
trw a łośc i zw iązku  małżeńskie 
go. W odróżn ien iu  od państw  
kap ita lis tycznych , państw a so 
c ja lis tyczne i  k ra je  dem okra
c j i  ludow e j t ra k tu ją  m ałżeń
stw o ja k o  in s ty tu c ję  społecz
ną. D latego też izwiązek m a ł
żeński n ie  może być ro zw ią 
zyw any ty lk o  i  w y łączn ie  z 
w o li stron, zaś rozw ody, k tó 
re  trak tow a ć  należy jako  zło 
konieczne— udzielane być ma 
gą jedyn ie  z w ażnych p rzy 
czyn i  to pod kon tro lą  sądu. 
N aw et w  w ypadku, gdy s tro 
na pozwana w y ra z i zgodę na 
rozw ód — sąd skontro low ać 
musi. czy podane przyczyny 
uzasadnia ją dostatecznie k o 
nieczność rozwodu.

Coraz w ięcej wsi pode jm uje  
ape l g rom ady Balkow o

Chłopi coraz inne j w si po
de jm u ją  apel grom ady Balko- 
T /o  w  w oj. szczecińskim i  posta 
na w ia ją  dla uczczenia K ongre
su Zjednoczenia S tronn ic tw  Lu 
dowych wykonać konkretne pra 
ee gospodarcze, ku ltu ra ln o  - o- 
św iatowe i  organizacyjne.

M. in . chłopi z grom ady B ia- 
łu n  postanow ili do dnia 15 paź 
dz iem ika  całkow icie uregu lo
wać w p ła ty  podatku gruntowe 
go i FOR oraz zradiofonizować 
całkow icie w szystkie domy w 
gromadzie.

Również chłop i ze w s i Cho- 
brzany oprócz podniesienia pro 
dukc ji ro lne j, umasowienia 
spółdzielczości w ie jsk ie j i  Zw. 
Samopomocy Chłopskie j posta
now ili zaopiekować się gim naz
jum  i  liceum w  te j wsi.

Członkowie spółdzielni p ro
dukcyjne j we wsi Srebrna w 
pow. łódzkim  zobowiązali się 
zaorać i  zasiać 50 ha odłogów 
oraz założyć św ietlicę gromadź 
ką i  punk t telefoniczny.

Nowe k re d y ty  d la ro ln iczych  
ośrodków  szkolnych

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  
RR. u ruchom iło  w  b. m ies ią
cu dodatkowe k re d y ty  in w e 
s tycy jne  w  wysokości 640 m iln . 
z ł d la  liceów  ro ln iczych  i 
szkół p ra k ty k ó w  specja listów .

Z sum y te j przeznaczono m. 
Inn . 240 m iln . zł. na budowę

nowych i  rem on ty  starych bu 
dynków ; 200 m iln . zł. na za
kup  byd ła d la  gospodarstw  
szkół ro ln iczych ; 69 m iln . zł. 
na uzupełnien ie sprzętu szkol
nego i  urządzeń oraz 30 m iln . 
zł. na pomoce naukowe.

3 ro lk i papy i
Tow. Tomasz Mazur, kole

jarz, mieszka w Lublinie. 
Toto. Mazur dowiedział się o 
akcji „ R“  i  chciał z niej sko
rzystać. M iał po temu pełne 
prawo: dach domu, w któ
rym zamieszkiwał wraz z k il 
koma rodzinami robotniczy
mi — przeciekał. Tow. Ma
zur zwrócił się do Wydziału 
Planowania Zarządu Miej- 
sldego z uzasadnionym poda
niem, w którym prosi o S roi 
ki papy i  20 kg smoły.

Na podaniu widniały dwie 
adnotacje: ZZK i  ORZZ
stwierdzające, że petent rze
czywiście powinien otrzymać 
przydział.

Rzecz jednak to tym, że 
tow. Mazur musiał chodzić z 
prośbą o podpisy kilkanaście 
razy, czekał na te podpisy po 
kilka godzin najpierw w 
ZZK a potem w ORZZ. Nado 
miar złego n ik t nie chciał po- 
tczyć go w instytucjach 
związkowych, gdzie i u kogo 
zgłosić się ma po przydział. 
1 o prostu zbywano go, i  to 
często wybitnie ordynarnie.

G d y  tow. Mazur tra fił do 
Wydziału Planowania Zarzą
dź• Miejskiego, urzędnik Deni

tępy biurokrata
sow stwierdził, że podania
załatwić nie może, bo... na
czelnika nie ma.

To, że naczelnika nie^ma 
nie jest przestępstwem. Mógł 
wyjść między innymi w spra
wie służbowej. Karygodne na 
tomiast jest cyniczne sticier- 
dzeme, że „nie wiadomo kie
dy będzie i  wobec tego nale
ży przyjść innym razem".

Panowie z Lublina: i  wy z 
ZZK, z OKZZ i wy z Zarządu 
Miejskiego —  tak nie moż
na!

Kolejarz ma nocną służbę,
pracuje ciężko i  n ik t nie ma 
prawa człowieka pracy „ ga
niać"  kilkanaście razy po 3 
ro lk i papy i  20 kg. smoły.

Trzeba być bezdusznym, 
tępym biurokratą, by nie u- 
mieć i  nie chcieć albo same
mu szybko załatwić podania, 
albo slderowab wreszcie do 
kogoś kto może tę niezmier
nie „ skomplikowaną“  sprawę 
załatwić od ręki.

Czas człowieka pracy jest 
drogi. Ten czas trzeba szano- 
icać. I  trzeba człowieka pra
cy załatwiać spraumie, tak
townie i  uprzejmie, ( j. br.)

B 3E m M A J Uw ifiuiu wmms'iAi
P O L S K IE  N A Z W Y  

W E  W Ł Ó K IE N N IC T W IE  
Z  in ic ja t y w y  Z G  Z w . Z a w . P ra  

c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  W łó k ie n n i
czego p o w o ła n o  do ż y c ia  s p e c ja l
n ą  k o m is ję , k tó r a  z a jm ie  się u - 
p o rz ą d k o w a n ie m  s ło w n ic tw a  w  
p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m . Jedno  
l i t a  n o m e n k la tu ra  u s u n ie  w s z e l - 
k ie  p o zo s ta ło śc i n ie m c z y z n y  w  
s ło w n ic tw ie  z a w o d o w y m . 
„S Z Y B K O Ś C IO W IE C "  W  O S IE 

D L U  F A B R Y C Z N Y M  
C E G IE L S K IE G O

10 b m . o d d z ia ł p o z n a ń s k i SPB
p rz y s tą p i do b u d o w y  n ow ego  b lo  
k u  m ie s z k a n io w e g o  w  o s ie d lu  ro 
b o tn ic z y m  C eg ie lsk ie go  w  D ęb cu . 
B lo k  o k u b a tu rz e  o k . 1̂2 ty s .  m e 
t r ó w  sze śc ie n n ych  zo s ta n ie  z b u 
d o w a n y  sys te m e m  s z y b k o ś c io 
w y m .
P R E M IA  R A C J O N A L IZ A T O R S K A  

N A  Z A K U P  R A D IA  D L A  
Ś W IE T L IC Y

R a c jo n a liz a to r  P P  „ B a r k a "  Jó 
ze f Czap, k tó r y  o p ra c o w a ł n o - 
v ry  ty p  s iec i ś le d z io w e j, p rz e k a 
z a ł o trz y m a n ą  p re m ię  w  k w o c ie  
z ł. 50 ty s ię c y  na z a k u p  ra d io o d 
b io r n ik a  d la  ś w ie t l ic y  ry b a c k ie j  
w  K o ło b rz e g u .

N O W Y  D O M  A K A D E M IC K I  
W  Ł O D Z I

W  obecnośc i p rz e d s ta w ic ie l i  
v ;  '¡szych u c z e ln i łó d z k ic h  i  m ło 
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j w m u ro w a 

n i  a k t  e re k c y jn y  p o d  b u d o w ę  
D orn  u  A k a d e m ic k ie g o  w  Ł o d z i. 
N o w y  D o m  A k a d e m ic k i,  k tó r y  
p o m ie ś c i 800 s tu d e n tó w , zos tan ie  
c rW any do u ż y tk u  w  r . 1530.
W  P A R K U  T A T R Z A Ń S K IM  Ż Y J E  

S IE D E M  N IE D Ź W IE D Z I 
W e d łu g  o s ta tn ic h  o b lic z e ń , na 

te re n ie  N a ro d o w e g o  P a rk u  T a - 
t  zańsk iego  p rz e b y w a  obecn ie  sie 
dem  n ie d ź w ie d z i, w  ty m  d w ie  
N ie d źw ie d z ice , ka żda  z p a rą  m ło  
d y c h , o raz  je d e n  sam iec .

R O S N Ą  K A D R Y  F A C H O W C Ó W  
S T O C Z N IO W Y C H  

W  Szczecin ie  u ru c h o m io n o  n o w y

o ś ro d e k  s z k o le n io w y  d la  stocznlow  
có w , k tó r y  p o  G d a ń sku  1 G d y n i 
je s t trz e c ią  te g o  ro d z a ju  placów ką  
w  P o lsce . N ie z a le ż n ie  od  is tn ie ją  
c y c h  s ta ły c h  sz k ó l Zjednoczenie  
S to c z n i P o ls k ic h  p rz e p ro w a d z a  

s ta le  w  p o szcze g ó ln ych  za k ła d a c h  
p ra c y  k i lk u m ie s ię c z n e  k u rs y  d o 
k s z ta łc a ją c e .

D Z IE C I R O B O T N IK Ó W  
C U K R O W N I O T R Z Y M A Ł Y  

P R Z E D S Z K O L E
W  Ł a g ie w n ik a c h  p o w . D z ie rż o 

n ió w  o tw a r to  p rz e d s z k o le  d la  dzle 
c l p ra c o w n ik ó w  m ie js c o w e j c u 
k ro w n i .  W  p rz e d s z k o lu  w y b u d o 
w a n y m  1 u rz ą d z o n y m  p rz e z  d y 
re k c ję  fa b r y k i  z n a jd z ie  p o m ie sz 
czenie  80 d z ie c i.

d o l n y  Śl ą s k  h o d u j e
J E D W A B N IK I

H o d o w la  je d w a b n ik ó w  z n a jd u 
je  n a  D . Ś ląsku  co ra z  w łę c j  chęt 
n y c h  p ro d u c e n tó w . W  r .  1940 b y 
ło  ic h  108 1 w y h o d o w a li 3 ty s . 
g a rn c y  k o k o n ó w . W  ro k u  b ie żą 
c y m  465 h o d o w c ó w  da ło  pon a d  
16 ty s . g a rn c y  k o k o n ó w . 
Ś W IA T Ł O  D L A  W S I K R A K O W 

S K IC H  I  R Z E S Z O W S K IC H  
Z je d n o c z e n ie  E n e rg e ty c z n e  O k r . 

K ra k o w s k ie g o  z e le k tr y f ik o w a ło  w  
ro k u  b ie ż ą c y m  45 w s i w  w o j.  k ra  
k o w s k im  i  rz e szo w sk im . Prace  
p r z y  e le k t r y f ik a c j i  60 dalszych  
w s i są na  u k o ń c z e n iu .
W A L K A  Z  A N A L F A B E T Y Z M E M  

W  W O J. Ł Ó D Z K IM  
Od 1 w rz e ś n ia  b r . do 31 m arca  

ro k u  p rz y s z łe g o  p o w s ta n ie  na  te 
re n ie  w o j.  łó d z k ie g o  2.447 k u rs ó w  
d la  a n a lfa b e tó w . K u rs y  te  obe j 
m ą  p o n a d  38 ty s . osób.

Ł O S IE , Ł A B Ę D Z IE  
I  K O R M O R A N Y  

N A  P O M O R Z U  Z A C H O D N IM  
W  o k o lic y  jez ioTa  Ł e b a , w  p o 

w ie c ie  s łu p e c k im , p o ja w i ły  się 
rz a d k ie  ju ż  w  P olsce 2 p a ry  ło -  

, a n a d  je z io re m  G a rd n o  spo
s trzeżono  d w a  s ta d ka  ła b ę d z i l  
k o rm o ra n ó w . Z a ró w n o  łos ie  Jak 
ła b ę d z ie  i  k o n w  ra  v  z n a jd u ją  
się p o d  o c h ro n ą  i  -4  o toczone 
sp e c ja ln ą  o p ie ką  s łu ż b y  le śn e j.

Z życia P artii

Organizacja partyjna Z W U T  
mobilizuje załogę do wykonania planu

Z ak łady  W ytw órcze U rzą 
dzeń Tele fon icznych na G ro
chówie, w yko n a ły  do końca 
m aja  zaledwie 33 proc. p la 
nu rocznego. W e współzawo
dn ic tw ie  b ra ło  udz ia ł ty lk o  29 
p racow ników . Ten stan rze
czy d y re kc ja  fa b ry k i tłu m a 
czyła rzekom o zbyt w ysok im i 
p lanam i p ro du kcy jnym i, doma 
gając się Ich obniżenia. Z aró 
wno D yrekc ja  ja k  ł  K o m ite t 
P a rty jn y  uw aża ły  p lan  za nie 
m ożliw y do w ykonania .

G łówna przyczyna tak  n i
skie j p ro d u kc ji fa b ry k i by ła  
jednak inna. W yn ika ła  ona w  
znacznym stopniu z niedosta
tecznej p racy o rgan izacji pa r
ty jn e j w  fabryce, k tó ra  licząc 
229 członków , nie p o tra fiła  
stworzyć wśród załogi a tm o
sfery zainteresowania w okó ł 
zagadnień współzawodnictwa, 
w okó ł spraw  wydajności, wo
kó ł p lanu. N ie  ty lko , że nie 
wciągała ona do współzawo
dn ic tw a  bezparty jnych rob o t
n ików . ale nawet przed człon
kam i P a r t ii nie um 'ano posta
w ić  te j sprawy. Sekretarz k o 
m ite tu  znad stosu podań i  
Skarg różnego rodzaju n ie  w i
dz ia ł zagadnień zasadniczych, 
dotyczących produkc ji.

D o niedawna w  fabryce 
Z W U T  robotn icy  nie w iedzie
l i  n iem a l n ic  o p ro d u kc ji swe 
go zakładu, o jego brakach i 
osiągnięciach. Na naradach 
w ytw órczych  ograniczano się 
do narzekania na mską w yda j 
ność i  małą dyscyp linę p ra 
cy, nie um iano jednak temu 
zaradzić.

W alka o wydajność
W  m aju  b. r. nastąp iła  re

organizacja K om ite tu  F a b ry 
cznego. Sekretarzem  został
tow . I I  nr a simo weki k tó ry  rw o 
h  pracę r v  -o rzą ! od > :e c r- 
ganizowania K o m ite tu  P a rty j 
nego i  podniesienia dyscyp liny  
członków  P a rtii.  Każdy czło-

Od u lic y  w ie lk ie , ponure  
gmaszysko —  n i to kam ienica, 
n i to spichlerz ,— tkw iące w  
m orzu ru in , n iczym  nie  zdra
dza, że jes t to na jw iększa w  
Polsce, zaopatru jąca trzy  
czwarte W roc ław ia  w  pieczy
wo. p ieka rn ia  mechaniczna 
Powszechnej Spółdzie ln i. -

Dopiero w  sklepionej, czy. 
sto w yb ie lone j sieni pachnie 
s łodko-kw aśno św ieżym  Chle
bem, k tó ry  w  ogrom nych ilo 
ściach, apetycznie złocisty, 
jest w łaśnie ładow any na l i 
czne au ta  i  wozy.

Teraz n ie  ma ju ż  w ą tp li
wości. że jesteśm y w  słynnej 
„fab ryce  chleba“ . k tó ra  po cal 
k o w ity m  u ruchom ien iu  da 250 
ton pieczywa na dobę.

Pisząc o ja k im k o lw ie k  ob
iekc ie  we W roc ław iu  n ie  spo
sób nie  zacząć od tego ja k  on 
w yg ląda ł na początku. Otóż 
p ieka rn ia  b y ła  zniszczona w  
75 proc. i  p rak tyczn ie  rzecz 
b iorąc n ie  nadawała się do 
odbudowy.

O rganizacja p a rty jn a  
znalazła w yjśc ie

P ie rw s i k ie ro w n icy  zaczęli 
od uruchom ien ia  k i lk u  p ieców  
1 na tychm iast p rzys tą p ili do 
w yp iekan ia  chleba n ie  bacząc 
na antysan ita rne w a ru n k i p ra  
cy i  p ro du kc ji. T a k i b y ł nakaz 
c h w ili

B raku jące  d rz w i zastąpiono 
zardzew iałą blachą, n ik t  nie 
zważał na to. że grzyb i  w i l 
goć w kra da ją  się do sąsied
niego, przeciekającego pom ie
szczenia, że s u fity  są czarne 
że b ra k  łazienek i  szatni.

C iężkie w o rk i z m ąką trze
ba b y ło  dźw igać na plecach. 
S łowem  b y ło  źle, k re d y ty  na 
rem on ty  kapały, n ik t  n ie  w i
dz ia ł sposobu napraw y is tn ie 
jącego stanu rzeczy. Oglądano 
się na pomoc C entra li, na 
p lan  6-le tn i.

P a rtia  szukała w y jśc ia  i  zna 
laz ła  je. Rzuciła  hasło ucz
czenia K ongresu Zjednoczenio 
we go pracą, postanow iono w y  
rem ontow ać gospodarczym 
sposobem 12 pieców. B y ł to 
kam yczek, k tó ry  pociągnął za 
sobą la w in ę  rem ontów . Zdecy 
daw a ł o losie p ieka rn i. I  da ł 
4 i pó ł m ilion a  z ł oszczędno
ści. Dziś p :ekaim ia posiada 17 
pieców  dube ltow ych  z czego 
13 czynnych, da je  30 do 35 
‘ on pieczywa na dobę. w  tym  
t>0 tysięcy bu łek, k ilk a  ga
tu n k ó w  smacznego chleba. Za 
o p a tru je  w szystkie sklepy spół 
dz ie ln i i PCH, oraz 82 p la 
ców ki społeczne

Rem onty
Rem onty rozpoczęły się 15 

lu tego 1948 roku . Prowadzono 
je  gospodarczym sposobem, zu 
żyw a jąc 19 -m ilionow y k re d y t 
W prowadzono w iele ulepszeń,

nek K o m ite tu  o trzym a ł kon 
k re tn y  odcinek pracy. Do 
w a lk i o  zwiększenie w yda jno 
ścl w ciągn ię to  Radę Zakłado 
wą, usp raw n ia jąc pracę re 
fe ra tu  współzawodnictwa. Se
k re ta rz  czuw ał nad całością i  
kon tro lo w a ł w ykonyw an ie  po. 
de jm owanyoh zobowiązań. 
A b y  sprawozdania składane 
przez członków  K o m ite tu  z 
przydzie lonej łm  p racy nie  by 
ły  gołosłowne, wyznaczono 
trzech towarzyszy, k tó ry m  po 
lecono ścisłą ich  kon tro lę .

P rzystępując do rea lizac ji 
p lanu produkcyjnego, którego 
w ykonan ie  ■ zostało tak  opóź
nione, w  fab ryce opracowano 
plany oddziałowe. Każdy b ry  
gadzista o trzym a ł konkre tne  
zadania do wykonania . Po
przez odpraw y oddzia łowych 
grup pa rty jn ych , K ó m ile t za
czął, w n ikać  we w szystkie  nie 
dociągnięcia i  stopniowo je 
likw idow ać. Poprzez m asówki 
i zebrania, zm ob ilizow ał całą 
załogę do w ykonan ia  planu, 
zdobywając w  m ia rę  popra
w y wydajności, coraz w iększy 
au to ry te t • wśród robo tn ików .

D z ięk i tak iem u systemowi 
pracy już  po k ilk u  miesiącach 
p lan okazał się m ożliw y do 
w ykonania , a naw et do prze
kroczenia, m im o, że n ie  zo
stał obniżony. P lan roczny 
zostanie w ykonany do dn ia 1 
listopada br. Nadto załoga zo 
bowiązała się wykonać do
datkow o do końca roku  ponad 
plan 32 proc

Rozwój współzawodnictwa
We w spółzaw odnictw ie b e 

rze obecnie udz ia ł 600 rob o t
n ików . N iek tó re  jednak dzia
ły  n ie  zostały jeszcze objęte 
współzawodnictwem , ponieważ 
nie bv ło  d la  n ich .onracowa- 
w ' i  no- ri. .1 a li et n .\jb !iż  ze 
zadanie K o m ite t P a rty jn y  po 
s taw ił opracowanie norm  i 
wprowadzenie ich w  życie, o-

ja k ie  n ie  śn iły  się Niemcom, 
a co najciekawsze — są one 
pom ysłam i robo tn ików , g łó w 
n ie  tow . Grochowskiego A d a 
ma obecnie awansowanego 
na k ie ro w n ika  p ieka rn i.

U ruchom iono szatnię i  ła 
zienki, o k tó re  bez prze rw y 
m olestowano Centra lę  dz iw n ie  
jakoś n ie  czułą na ta k  is to t
ną potrzebę. W yszykowano i  
ulepszono dw ie  m aszyny do 
k ro je n ia  i  m ie len ia  chleba na 
bu łkę  ta rtą , leżące w  złomie. 
W yrem ontow ano ju ż  p ra w ie  4 
piece, chociaż jeszcze dwadzie 
ścia d n i dz ie li od przew idz ia
nego term inu. Chleb pieczony 
jest teraz w  jasnych czystych 
halach. Tego wszystkiego do
konano uzgadnia jąc każdą 
rzecz na naradach całe j zało
gi, dz ięk i temu, że w ciągn ię to  
do w spółpracy wszystkich. 
W yró żn ili się sto larz autoch
ton  Gałuszko i  m u ra rz  K o r -  
dysz H e n ryk

Pozostała jeszcze sprawa 
uruchom ien ia  znalezionego w  
gruzach drugiego sita, b y ło 
by ono ju ż  gotowe, a le  nie

W  tych  dniach odby ł się w  
R yp in ie  proces W acława K a 
tarzyńskiego i  Tadeusza P y- 
celliego oskarżonych o p rzy  - 
w łaszczenie sobie na szkodę 
S karbu  Państwa 120 ton zbo
ża, powierzonego im  na zma
gazynowanie przez Polskie Za 
k ła d y  Zbożowe oraz o podpa
len ie  m łyn a  w  Kam ionce, w  
k tó ry m  spłonęło ponad 60 
toin zboża.

Oskarżeni dopuścili s.s sze
regu n ie lega lnych t ra n 'a k c ji 
zbożem.

D la  zamaskowania swych 
przestępstw, oskarżeni ob le li

raz dalsze podniesienie liczby 
współzawodniczących rob o t
n ików .

K om is ja  U spraw n ień ma 
rów nież obecnie w ięcej pracy, 
gdyż pom ysłów  rac jona liza to r 
skich jest dużo a z ro zp a try 
waniem  w n iosków  nie czeka 
się długo. Obecnie, w n iosk i 
rozp a tru je  się na tychm iast po 
ich w p łyn ięc iu .

M im o, że praca ag ita to r- 
ska jest dopiero w  stad ium  
organizacji, jednak i  tu  są ju ż  
pewne osiągnięcia. Tow . Ro
szkowska dzięk i system atycz
nej p racy ag ita to rsk ie j zdoby 
ła  sob;e zaufanie p ra cow n i
ków  swego dzia łu . Dowodem  
tego jest fa k t, że tow . Rosz
kow ska zwerbowała 60 no
w ych p renum era to rów  „ T r y 
buny  L u d u “ , wśród bezparty j 
nych p racow n ików  dzia łu . 
Jest to w  poważnym  stopniu 
w yn ik ie m  rozw ijanego przez 
ag ita to rów  zainteresowania 
d la  zagadnień p o lity k i k ra jo 
w e j i  m iędzynarodow ej.

D z idk i ku rsom  szkolenia par 
tyjnego, odbyw ającym  się w  
fabryce, K o m ite t P a r ty jn y  w y 
chow ał ju ż  grupę pre legen
tów , k tó ra  obsługuje zebrania 
o rgan izacji oddziałowych. K o 
m ite t P a rty jn y  zw ró c ił ró w 
nież dużą uwagę na pracę L i  
gi Kob ie t. S tworzono w  tym  
celu p a rty jn y  zespół kobiecy. 
K ob ie ty  w łączy ły  się obecnie 
do współzawodnictwa pracy, 
osiągając coraz to  lepsze w y  
nifcL

N ow y stosunek do pracy
T y le  osiągnięto przez re 

organizację p racy  K om ite tu , 
przez w łaśc iw y  dobór sekreta 
rza, k tó ry  w  ciągu pa ru  m ie
sięcy p rzyczyn ił się do zna
cznego podniesienie w yd a jn o 
ści fa b ry k i. P lan, k tó ry  po
przednio uważano za n ierea l
ny, okazał się jeszcze zbyt n i 
sk i p rzy  pe łne j m ob ilizac ji

dostarczono na czas m a te ria 
łó w  budow lanych.
P lan oB»exędnościowy 1 załoga

W  piekarni pracu je  106 o-
sób, ko ło  P a rty jn e , k tó re  jes t 
sprężyną w szystk ich  poczynań 
liczy  63 członków. P iekarn ia  
je s t czynna całą dobę, praca 
odbyw a się na trz y  zm iany. O 
poziom ie uspołecznienia zało
gi św iadczy na jle p ie j p lan  o- 
szczędnościowy, k tó ry  da je  
m iesięcznie 612.600 zł.

D z ięk i usp raw n ien iu  tra n 
sportu uzyskano 126 tys. z ł o- 
szczędnpśei miesięcznie, na 
zużyciu węgla 50 tys., na p rą 
dzie 25 tys., na św ie tle  ok. 40 
tys., na wodzie 10 tys. i  z te
go rodzaju drobnych pozornie 
pozycji uzyskano tą tak  po
ważną kw o tę  W spółzawodni
c tw o m iędzyzespołowe uspra
w n iło  pracę i podniosło zarób 
k i. P o tw ie rdza ją  to w y n ik i 
pracy na jlepszych rob o tn ików  
ja k  m a js tra  tow. K u li,  c iasto
wego tow. Margasa, palacza 
tow. Stachowskiego, tow . D ą
browskiego.

M A J A  SZULECKA

stropy  m łyna  benzyną i  pod
p a li l i  m łyn , w  k tó ry m  spłonę
ła pozostała reszta zboża i  mą 
k i  w  ilości ponad 60 ton. Ogól 
na wysokość szkody spowodo 
w ane j pożarem w ynosi ponad 
10 m iln . zł.

W  toku  śledztwa oskarżeni 
p rzyzna li się do w iny .

Sąd uznając ciemne m ach i
nacje oskarżonych za św iado
m y ak t sabotażu gospodarcze
go, k tó ry  ham uje proces od
budow y Państwa, skazał ich 
na karę dożywotniego w ięz ie 
n ia  oraz ca łkow itą  u tra tę  
m ienia.

m ożliwości w ytw órczych  i 
zm ianie fo rm  pracy p a r ty j
nej. Dobrze kie row ana orga
nizacja pa rty jna  okazała się 
w ie lką  siłą, zdolną do ca łko 
w itego przeobrażenia życia za 
k ładu. Znaleźli się towarzysze 
k tó ry m  można by ło  pow ie
rzyć odpowiedzialne zadania 
pa rty jne , rozszerzono współ
zawodnictwo, zm ieniony został 
stosunek rob o tn ików  do p ro 
d u k c ji

W szystkie te rezu lta ty  o- 
siągnięte w  ciągu k ilk u  za
ledw ie  m iesięcy są p rz y k ła 
dem, ja k  w ie le  zależy od do
b re j p racy o rgan izacji p a r ty j
nej, k tó ra  p rzy  odpow iedn im  
k ie ro w n ic tw ie  i  dobrze zapla
nowanej pracy, by ła  w  stanie 
zacofaną pod każdym  w zg lę 
dem fa b rykę  postaw ić w  sze
regu n a jle p ie j p racu jących za 
k ładów . J

Z O F IA  SZADK O W SKA

Włókniarze Bielska 
rozpoczynają 

walkę o jakość
Na teren ie Państw ow ych 

Z ak ładów  Przem ysłu  W ełn ia 
nego w  B ie lsku  pow sta ły  b ry  
gady pierwsze j jakości.

A k c ję  tw orzen ia  brygad  za
in ic jo w a ły  cerowaczkd Z a k ła 
du I, oraz tkacze. W śród cero 
waczek pow sta ło  już  5 brygad 
jakościowych, k ie row anych  
przez w ie lo k ro tne  p rzo do w n i
ce p racy E lżb ie tę  Skrzypek, 
Rozalię Z u r, K az im ie rę  W ró 
bel, S tan is ławę M aślankę, Ze
nobię Szubert i  inne. In ic ja 
to ram i brygad jakościow ych 
wśród tkaczy b y li p rz o d ó w  : 
cy pracy Jan Im ie ls k i i  J ó ? 'i  
Kuśn ierz.

W  walce o 'epszenic ’a- 
kości p ro d u kc ji' jyzniożono' tak  
że kon tro lę  maszyn i  p ó łfa 
bryka tów .

Bezinteresownie 
wyremontowali 

dom dla robotników
Załoga PPB nr. 7 pod k ie 

row n ic tw e m  m a js tra  tow . Hen 
delà przeprow adziła  bezinte
resownie w  godzinach po za
kończeniu p ra c y , rem ont do -; 
m u robotniczego w  B ytom iu . 
W  ciągu 6 tygodn i w y re m on
tow ano kom p le tn ie  11 m iesz
kań, w  k tó rych  już dziś miesz 
ka ją  rod z in y  robotnicze, z a j
m ujące dotąd ciasne, stare ba
ra k i drewniane.

Apel PCK 
do krwiodawców

P o lsk i Czerwony K rzyż  na 
zlecenie M in is te rs tw a  Z d ro  - 
w ia  p row adzi akcję m asowe
go k rw io d a w s tw a  na użytek 
ludności p racującej i  na w y 
padek klęsk żyw io łow ych .

Jak  w ykaza ł im ponu jący 
dorobek Z w ią zku  Radzieckie
go, leczenie k rw ią  da je  do - 
skonale re zu lta ty  w  podnosze
n iu  stanu zdrowotnego mas 
ludow ych, a w  w ypadku  klęsk 
społecznych ra tu je  od śm ierci 
se tk i tysięcy ludzi.

A b y  to zadanie, postaw ione 
przed P o lsk im  Czerwonym  
K rzyzem  zostało należycie 
spełnione, należy zorganizo - 
wać powszechną sieć k rw io  - 
dawców. K re w  może być o- 
fia ro w a na  honorowo lu b  za o- 
p ła tą  (2.500 zł. za 100 cm. 
sześć, 'k rw i) i jest pobierana 
W w a runkach  ca łkow itego 
bezpieczeństwa d la  zdrow ia  
k rw ioda w cy .

Po szczegółowe in fo rm ac je  
na leży zgłaszać się do te reno
w ych  okręgów  P C K  w  W ar
szawie S tacja  Przetaczania 
K r w i m ieści się p rzy  u l. K a - 
tow ickfie i N r. 4 (Saska Kępa), 
tel. 55-26.

Renegat skazany 
na karę śmierci

Sąd A p e la cy jn y  w  Bydgosz
czy rozp a trzy ł sprawę W ład y
sława Strzeleckiego i  M a rc i
na Geiba ze S karb iew a w  
pow. bydgoskim , oskarżonych 
o współpracę z N iem cam i. W 
okresie o ku pa c ji oskarżony 
S trze leck i będąc członkiem  
„Selbsschutzu“  na teren ie 
Skarb iew a p a s tw ił się nad 
P o lakam i stosując w ym yślne 
to rtu ry , Postępowanie dowo - 
dowe u ja w n iło  również, że 
S trze lecki b ra ł udzia ł w  re 
w iz jach  i  aresztowaniach o - 
raa w  licznych  egzekucjach 
Polaków . O skarżony Geib peł 
n i l w  okresie okupac ji fu n k 
cję sołtysa v  S karb iew ie  oraz 
byt członkiem  NSDAP.

Przewód sądowy i  postępo
w an ie  dowodowe w yka za ły  
ca łkow itą  w inę  renegata 
Strzeleckiego, którego sąd 
skazał na karę  śm ierci. Oskar 
żony Geib za odstępstwo od 
narodowości po lsk ie j o trzym a! 
karę  trzech ła t  w ięzienia.

Z drobnych oszczędności 
powstają poważne sumy

(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U )

W  cz te ry  i  p ó ł dn ia  
zbudowano gdański 

„szybkośc iow iec“
kubaturze 2.200 m. sześć, zb iDn ia 7 bm. załoga PPB N r. 5 

■zakończyła budowę dom u 
szybkościowego w  Gdańsku. 
Prace zamiast 9 d n i p rze w i
dzianych harm onogram em  
trw a ły  cz te ry  i  pó ł dnia.

O biekt, k ó ry  składa się z 
dwóch połączonych dom ów o

dowano w ed ług  w zorów  żaby 
kow ych kam ien ic  gdańskich.

P rzy budow ie  w y ró ż n ili sit 
m urarze: Paprocki,, M a ń ko w 
ski, M a jchrzak, Zem ojte l, N i- 
k ie ls k i i  B lok .

D ożyw otn ie  w ięz ien ie  
za sabotaż gospodarczy

Warszawski wieżowiec

Robotnicy zatrudnieni przy budowie wieżowca Minister- 
stwa Komunikacji w WarszauAe postanowili przyspieszyć 
roboty tak, że w najbliższym czasie ukończą oni budynek 
w stanie surowym. Na zdjęciu najlepsi zbrojarze Stani
sław Konarski (z prawej) i  jego pomocnik Feliks Muchą 

przy pracy. roto AR

Żużlow cy ho lenderscy
p rz y b y li do

W  sobo tę  p rz y b y ła  do- W arsza 
w y  s p e c ja ln y m  a u to k a re m  ek ipa  
ż u ż lo w c ó w  h o le n d e rs k ic h , k tó ra  
ro z e g ra  dz iś  na s ta d io n ie  , ,S k ry ‘ ‘ 
m ię d z y p a ń s tw o w e  z a w o d y  na  żuż 
lu  P o lska  — H o la n d ia . G oście  
h o le n d e rs c y  p r z y b y l i  w  z a p o w ie 
d z ia n y m  ̂ -s k ła d z ie  za w y ją tk ie m

W arszawy
C o llin s ‘a, k tó re g o  za s tą p i N o lte n . 
W  s k ła d  e k ip y  w c h o d z i 8 z a w o d n i 
k ó w  o raz  4 o sob y  to w a rzyszą ce .

H o le n d rz y  w y r a z i l i  zgodę na 
ro z g ry w a n ie  d a lszych  sp o tk a ń , a 
m ia n o w ic ie  13 b m . w e  W ro c ła w iu  
o raz  16 b m . w  G ru d z ią d z u  1 w  
K a to w ic a c h .

33.000 cz łonków  ZS „G w a rd ia 44 
startow ało  do p ró b  OSF

W  centra lnym  dniu marszów 
jesiennych w  niedzielę 16 paź
dziern ika, k tó re  odbędą się pod 
hasłem: „B ra te rs tw o  sportow- 
.ców Zw iązku Radzieckiego i  
k ra jó w  dem okracji ludowej 
wzm acnia f ro n t  'p o ko ju “ , b a r
dzo pokaźnie przedstaw ia się 
udzia ł ZS „G w ard ia “ , k tó re  
będzie reprezentowane przez 
ok. 2 tys . członków.

*

Próba na Odznakę Spraw
ności F izyczne j cieszy się 
wśród członków ZS „G w ard ia “  
o lb rzym ią  popularnością, o 
czym świadczy fa k t,  że do 
chw ili obecnej na starcie do 
prób OSF stanęło 33 tys. człon 
ków ZS „G w a rd ii“ , reprezen
tu jących 320 kó ł. Próbę p ły 
wacką OSF ukończyło z w y n i
kiem  pom yślnym  12 tys. za
wodników, z k tó rych  8 tys . u- 
zyskało odznakę „w y b itn ą “ .

*
Na jednym  z bocznych boisk 

stadionu im . W ojska Polskiego 
zakończył się tu rn ie j p i łk i noż 
ne j warszawskich k ó ł ZS 
„G w ard ia “ , w  k tó ry m  bra ło  u- 
dzia ł 10 zespołów. R ozgryw ki 
przeprowadzone b y ły  syste
mem pucharowym  i  rozg ryw a
no 6 spotkań tygodniowo w  
ciągu m iesiąca września. T u r
n ie j zakończył się zwycięstwem

koła  n r 8. R ozg ryw k i tu rn ie 
jowe w zbudziły  w ie lk ie  zainte
resowanie i  w ykaza ły  dobry 
poziom ryw a lizu jących  zespo
łów.

*
W  tu rn ie ju  koszykówki w a r

szawskich k ó ł ZS „G w ard ia “  
s tartow a ło  9 drużyn. Zwycię
ży ła  drużyna I  ko ła  N r  1 przed 
drużyną I I  tego koła.

*
ZS „G w ard ia “  organ izu je  za 

wody strzeleckie, k tó re  z chw i
lą podania m in im um  przez 
G U K F , zaliczone zostaną jako 
jedna z prób do OSF. Zawody 
te odbędą się na szczeblu w o
jewódzkim  do 30 bm. po czym  
drużyny reprezentujące poszczę 
gólne województwa (po trzech 
strzelców w  każdym  zespole) 
wezmą udzia ł w  Centra lnych 
Zawodach Strzeleckich, k tó re  
odbędą się w  W arszaw ie 6 l i 
stopada br.

V
Do zarządu Głównego Z 3  

„G w ard ia “  w p łynę ło  pismo W o 
jewódzkiego Zarządu ZS „G w ar 
d ia“  w  Lub lin ie , w zyw ające 
W ojewódzki Zarząd we W roc ła . 
w iu  do współzawodnictwa w  
zdawaniu próby na OSF w  
marszobiegach na dystansie 10 
k im .

Zapaśnictwo 
w Zw iązku  R adz ieck im

T rz y  w ystępy zapaśników
czechosłowackich na teren ie 
ZSRR zakończyły się ich  po
rażkam i, a łączna suma p u n k 
tó w  1:23 św iadczy do b itn ie  o 
w ie lk ie j przewadze jaką  m ie li 
reprezentanci radzieccy.

N ie  zapom inajm y p rzy  tym , 
że zapaśnictwo w  CSR stoi na 
dob rym  poziomie, sukcesy więc 
zapaśników radzieckich jeszcze 
raz po tw ie rdza ją  Ich fenom e
na lną klasę 1 czołowe s tanow i
sko w  świecie.

Sukcesy a tle tó w  radzieckich 
1 ich  w y ją tk o w a  pozycja w  
św iecie tłum aczą się przede 
w szystk im  m asowym  cha rak te 
rem  tego sportu. W  ZSRR ćw i 
czą setki tys ięcy zawodników, 
a że zapaśnictwo jes t sportem 
narodowym , w ięc też zrozum ia
ła jest jego potęga. Z setek tys. 
ćwiczących ła tw o  jest w y e lim i
nować tysiące w y b itn ie  uzdo l
nionych, k tó rz y  pod fachow ym  
k ie row n ic tw e m  licznych trene 
ró w  dochodzą do św iatow e j 
klasy.

Doroczne in dyw idu a ln e  i  dru 
żynowe m istrzostw a Zw iązku 
Radzieckiego gromadzą na 
starcie setki najlepszych za
w odn ików , k tó rzy  walczą z 
w ie lka  am b ic ją  o zaszczytne ty  
tu łv . W a lk i te są tym  bardzie j 
ciekawe, że poziom poszczegól
nych kon ku re n tów  jęst n ie 
zw yk le  w ysoki, a có w a ż-' 
n ieisze —  w yrów nany.

N ie jest żadną przesadą 
tw ierdzenie, że Zw iązek R a
dziecki może z powodzeniem 
w ys taw ić  k ilk a  zupełnie rów no 
rzędnych reprezentacji, k tó re  
w  w alkach o m i rzostwo E uro 
p y  czy św iata odnosiłyby w ie l
k ie  sukcesy, Żadne inne pań
stwo na świecie n ie  może po
zwolić sobie na podobną p ró 
bę.

W  roku  1947 zapaśnicy ra 
dzieccy s ta rtow a li na m is trzo 
stwach E uropy w  Pradze. K on

kureno ja  b y ła  n iezw yk le  s ilna ,
a dotychczasow i m is trzo w i^  
Szwedzi c h e łp ili się głośno, że 
n ie  oddadzą an i jednego t y tu 
łu. Tymczasem ju ż  p ie rw szy  
dzień w a lk  przyn iósł, rew e la 
c ję  w  postaci zdecydowanych- 
zw ycięstw  rep rezentan tów  
ZSRR. W  fina ła ch  aż trzech m ! 
s trzów  radzieck ich  zdobyło t y 
tu ły  m is trzów  E uropy, a w a rto  
podkreślić, że b y ły  to  ty tu ły  w  
trzech najcięższych wagach.

Johan Kotkas, k tó ry  zdobył 
m istrzostw o E uropy wszech
wag, K on stan ty  K oberidza, 
m is trz  w  wadze pó łc iężk ie j o -  
raz M ik o ła j B ie law , m is trz  w a 
gi średnie j i  zdobywca ty tu łu  
najlepszego techn ika  m is trzo 
stw, zapisali się wspaniałym® 
zgłoskam i w  h is to r ii c iężkoatle  
ty k i radzieck ie j.

N ie  ty lk o  jednak klasyczna 
w a lka  zapaśnicza, znana na 
św iecie jako w a lka  francuska, 
taik wspania le ro z w ija  się w  
ZSRR. Sport radzieck i w a lczy 
o p rzyw rócen ie  k u ltu ry  reg io 
na lne j w  repub likach  zw iązko
wych. S port radzieck i op ieku je  
się wszędzie reg iona lnym i fo r 
m am i zapasów, k tó rych  na te 
ren ie całego Z w iązku  na liczyć 
można około 40.

Bardzo szeroko rozpowszech
niona jest samoobrona „S am 
bo“ . W  G ruz ji, w  A zerbejdża
nie, w  U zbekistanie k w itn ą  za
pasy reg ionalne k tó re  zdobywa 
ią  sobie coraz szerszą po pu la r
ność. Zapaśnicy reg iona ln i na 
b iera ją , w  tych  w a lkach  zręcz
ności i s iły  a potem  szkolą się 
w  walce francusk ie j.

Sport radziecki, może być 
dum ny ze swych zapaśników. 
Są oni niedoścignioną klasą 
św iatową. ZSRR to  k ra j s il
nych ludzi, k tó rzy  w  oparciu 
o wspaniałą opiekę, ja ką  za
pewnia sportow i i  w ychow an iu  
fizycznem u P a rtia  i  Rząd, k ro 
czą do sukcesu do sukcesu.

\ .
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Kłopoty z dodatkiem
Z w ie lu  przyczyn, k tó re  

sk łada ją  się na to, że w  b u 
dow n ic tw ie  naszym nie w szy
stko jeszcze dzieje się tak  
ja k  dziać się pow inno, n a j
ba rdz ie j is to tną  jest chyba 
słaba dyscyp lina  pracy.

Absencja na poszczegól
nych budowach sięga prze
cię tn ie 10 proc. stanu za trud 
n ien ia, w  pon iedz ia łk i na to 
m iast i  dn i poświąteczne 
w zrasta do 20 i  w ięce j proc. 
Energiczną w a lkę  z tym  z ja 
w isk iem , ja k ą  prowadzą d y 
rekc je  przedsiębiorstw , rady 
zakładowe i  ko m ite ty  p a r ty j
ne u tru d n ia  i  to w yb itn ie  
m iędzy innym i... ustawa o 
dodatkach rodzinnych.

Rzecz polega na tym , że na 
budowach pracuje w ie lu  
drobnych ro ln ik ó w  podsto- 
łecznych obarczonych lic z n y 
m i rodzinam i. Zasadniczym 
źródłem  u trzym an ia  tych lu 
dzi jes t posiadany kaw ałek 
z iem i i handel ziem iop łoda
m i, k tó re  dostarczają do sto
licy . Pracę na budowach 
tra k tu ją  on i ja ko  dodatkowe 
dorywcze, a in tra tn e  zaję
cie. /

A trakcy jn ość  i  dochodo
wość pracy na budowach 
tk w i w łaśnie w  dodatku ro 
dz innym  i  św iadczeniach so
c ja lnych , ja k ie  pracodawca 
łoży na pracow nika.

R obotn ik  ta k i przychodzi 
do pracy zaledw ie k i 'k a  razy 
w  miesiącu — aby ty lk o  nie 
zostać usun ię tym  z lis ty  za
trudn io nych— i zadowala się 
je d y ire  dodatkiem  ro d z in 
nym  i  in n y m i świadczenia
m i soc ja lnym i (wczasy, p ła t
ne u rlopy , b ile ty  ko le jow e i  
tram w a jow e , przedszkola, le 
czenie itp.), k tó re  z regu ły  
skrzętn ie  w yko rzys tu je . W  
Większości w ynadków  dodat
k i te ze względu na liczne ro 
dz iny sięgają w ysokich sum.

Stan ta k i wprowadza w ie 
le zamieszania, gdyż „te o re 
tycznie“  ludzie  do pracy są, 
p raktyczn ie  zaś nie  ma ich, 
s taw ia pod znakiem  zapyta
nia  w ykono rre  harm onogra
mów, p lanów  p ro d u k c y j
nych.

P rob lem  ten jest o w ie le 
bardzie j pa lącym  n iż  to na 
pozór w yg ląda, gdyż budo
w n ic tw o  w  ogóle, a w  pewnych 
okresach w  szczególności, bo
is k a  się z b rak iem  nawet 
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  sił 
roboczych i  przedsiębior
stw a angażują wszystk ich 
zgłaszających się bez w y ją t 
ku.

Ten stan rzeczy m ógłby 
ulec zm ianie w ted y  gdyby 
is tn ie ją cy  przepis został zno
w e lizow any w  ty m  sensie, że 
praw o do dodatków  przys lu - 
Siwałoby jedyn ie  tym , k tó - 
f*y  p r z e p r a c o w a l i  r z e  
c z y w  i ś c i e pewną określo
ną ilość dn i w  miesiącu.

Zapobiegłoby to poważnym  
stra tom  ja k ie  obecnie w  zw ią 
zku z b rak iem  takiego prze
pisu — ponosi Skarb P ań
stwa.

Ponad 320 miln. zł 
na odbudowę stolicy

W  trzec ie j dekadzie września 
W ojewódzkie K o m ite ty  Odbu
dowy W arszaw y zebra ły  130 
m iln . z ł, a więc sumę ja k ie j 
n igdy jeszcze SFOS nie osiąg
ną ł w  okresie dekadowym. Łącz 
nie z w p ła ta m i za dwie po
przednie dekady w y n ik  akc ji 
wrześniowej w yraża się w  te j 
ch w ili kw o tą  300 m iln . z ł. W  
rzeczyw istości jednak suma ta  
będzie jeszcze wyższa ponie
waż dojdą do n ie j w p ła ty  cen
tra lne  SFOS-u, k tó re  w  p rzy 
bliżen iu wynoszą ponad 20
m iln . zł.

T ak więc ogólna suma, k tó rą  
P rzyniósł M iesiąc Odbudowy 
W arszaw y w ynosi ponad 320 
m iln . z ł. W  porów naniu z w y 
n ikam i zbiórek we w rześniu ub. 
roku  —  stanow i to w zrost o 80 
proc. (w.b.)

Warszawa bliskiej przyszłości

Nowe osiedla podm iejskie 
zostaną włączone do stolicy

PR ZE D W O JE N N A  W arsza
wa ro zw ija ła  się niemal 

koncentrycznie wokół Śródmieś 
cia. Najdalsze dzielnice leżały 
w prom ien iu 7 km  od centrum 
m iasta, k tó rym  było  skrzyżo
wanie u licy  M arsza łkow skie j z 
A le ja m i Jerozolim skim i.

N ie znaczy to jednak, że 
W arszawa nie prze jaw ia ła  już 
w tedy tendencji do szerszego 
rozprzestrzenienia się. Takie 
tendericje by ły . Realizowano je 
nawet częściowo. Pełnej rozbu
dowie dzielnic m ieszkalnych 
W arszaw y s ta ł jednak na prze 
szkodzie brak odpowiednich 
powiązań \  kom unikacyjnych 
wokół m iasta.

T y lko  n ie liczn i m og li budo
wać własne, reprezentacyjne 
w ille , daleko od W arszawy, nie 
licząc się z układem  a r te r ii ko
m unikacyjnych. Biedniejsza 
ludność osiedlała się przede 
w szystk im  wzdłuż wszystkich 
l in i i  kolejowych i  e lektrycz
nych, łączących stosunkowo do
godnie wschodnie miejscowości 
podwarszawskie z zachodnimi. 
Na te j tras ie  powstała też n a j
większa ilość osiedli m ieszka
niowych.

W arun k i zdrowotne
Tereny te jednak nie posia

dają idealnych w arunków  zdro 
wotnych. Lepsze tereny, sprzy
jające powstaniu osiedli miesz

kaniowych leżą na południe i 
półnoe od śródmieścia

P lan 6-le tn i uwzględnia właś 
nie te tereny przyskarpowe, po 
siadające oprócz doskonałych 
w arunków  zdrowotnych, ideal
ne w a lo ry  krajobrazowe. T u ta j 
powstaną w łaśnie wzorowe ze
społy mieszkaniowe. Fragm en
ty  tych zespołów ju ż  powstają. 
Np. osiedla Żoliborza i  Bielan 
rozciągające się wyraźnie ku 
północy i  osiedla Mokotowa 
zdążające ku południow i.

Rzecz jasna, że te okolice 
wokół . W arszawy otrzym ają 
idealne powiązanie kom unika
cy jne z centrum  W arszawy. 
Raz na zawsze znikną dym ią-

Zbyt wiele przypadkowości 
lest leszcze w pracy stołecznych DRN
improwizacja, zapal, sporadycznie podejmowane akcje cha

rakteryzują wciąż jeszcze działalność Dzielnicowych Rad Na
rodowych, Brak jeszcze w  pracach D R N  systematyczności, 
szwankuje też strona organizacyjna. Miedzy innymi dlatego 
D R N  Warszawa - śródmieście osiągnęła piękne wyniki pod
czas „Miesiąca Czystości“  czy „Miesiąca Odbudowy" a juz 
znacznie słabsze w akcji remontowej czy tęż w  akcji walki 
z analfabetyzmem.

115 miln. zł zebrał
a
Śląsk we wrześniu 

Ra odbudowę stolicy
W rzesień bieżącego ro ku  stał 

s'ę. reko rdow ym  miesiącem pod 
"'zgiędem  ilości zebranych w 
W ojewództw ie ś ląsk im  fu n d u - 
Szów na odbudowę stolicy. Spo 
^ozeństw o m iast i  wsi ś ląskich 
^  ciągu M iesiąca O dbudowy 
W arszawy zebrało na ten cęl 
-Ogółem 115.035.487 złotych.

Szczepienia 
przeciwgruźlicze 

Ra Dolnym Śląsku
M ie jsk ie  i pow ia tow e ośrod

k i zdrow ia na D o lnym  Śląsku 
Przystąp iły do powszechnej a k 
c ji ochronnego szczepienia prze 
ciw gruźliczego dzieci i m łodzie 
Zy szkolnej.

W akc ji te j bierze udz ia ł ok. 
KO lekarzy oraz pomoc san i- 
tarna. M łodzież, u k tó re j s tw ie r 
dzi się ob jaw y g ruź licy , k ie ro - 
Wana jes t do wojewódzkiego 
ysrodka  Z drow ia , w  celu prze- 
s'v .e tleu ia i  bezzwłocznego le 
czenia.

Te w łaśnie „em ocjonalne“ 
z ryw y ' są ja k  dotąd zbyt często 
podstawą sukcesów DRN. DRN 
— Śródmieście w  I I I  kw a rta le  
br. n ie  próżnowała. W ykazało 
to wczorajsze plenum . W  czasie 
„M iesiąca Czystości“  uporząd
kowano 20 u lic  Śródmieścia 
Dzięki tem u M ie jsk ie  Przed
sięb iorstw o B udow lane mogło 
tu rozpocząć swe prace.

309 kom ite tó w  b lokow ych — 
60 tys. ludz i zm obilizowano do 
prac w  czasie „M iesiąca O dbu
dow y S to licy “ . U porządkow a
no m. in . u licę  Leszczyńską, 
Zajęczą, Dobrą, Topie l, Solec, 
L ipow ą, Ludną, Pańską, T w a r
dą, W ie lką, Sienną, Żelazną— 
słowem 30 dalszych u lic.

R ezulta t: w ydobyto  300 tys. 
szt. cegły, 2 tony złomu, choć 
dysponowano ty lk o  8 tys. łopat 
i  600 k ilo fa m i.

Zamieszania b y ło  sporo, ale 
zapał i  en tuzjazm  b y ł jeszcze 
w iększy i  to  zadecydowało o 
sukcesie.

K o n tro la  rem ontów

Rem onty jednak w ym aga ją
ce systematycznej k o n tro li, po 

suw ają się pow o li. N ie w ą tp li
w ie  D R N  zainteresowała się n i
m i zbyt późno. W  rezultacie 
zda rzy ły  się tu  fa k ty  tego ro 

dzaju, że n iek tó re  spółdzielnie 
pracy, k tó ry m  zlecono roboty 
zdję ły uszkodzony dach i prze
rw a ły  pracę, bo zabrakło m a
teria łu .

Z byt mocno też DRN polega 
na zapewnieniach W ydzia łu  
Technicznego zam iast systema
tycznie badać postęp prac i a- 
larm ować p rezyd ium  StRN. w 

w y r >jdku stw .erdzonych przerw  
w  k acy i zebam -wań.

1 Łub..
D o /w i dc?. ^ obecnego

roku zostaną lak  z pewno
ścią w yzyskane przez świeże 
utworzone Podkom isje Rem on
towe DRN. K o m ite ty  B lokowe 
będą wreszcie w iedz ia ły  z kim  
się porozumieć w  w ypadku 
gdy przedsiębiorstwo, k tórem u

zlecono roboty zaczyna lekce
ważyć pracę.

T rudno  jest w yk ryć , kto  z 
dorosłych nie um ie jeszcze czy
tać i pisać. Jeszcze jednak trud  
niejszą rzeczą jest zorganizo
wanie kursu dla analfabetów  
Zwłaszcza, że analfabeci wszel 
k irr ii sposobami starają się od 
uczęszczania na kursy  uchylić.

Do te j pory zorganizowano 
w ięc w  , Śródm ieściu zaledwie 
6 zespołów liczących 39 osób 
Ilość analfabetów  w  Śródm ieś
ciu  jest jednak grubo w ię k 
sza.

DRN nie może jednak ogra
niczyć się do w ysyłan ia  zaw ia
dom ień o is tn ien iu  kursu. Trze 
ba kursy  i  uczestników otoczyć 
systematyczną opieką i wszel
k im i m oż liw ym i sposobami sta 
rać się aby zapisani na nie  z ja 
w ia li się.

Jest to jedno z na jw a żn ie j
szych zadań, którego w ykona
nie pow ierzono czynn ikow i spo 
lecznemu. (rs)

K orespondencyjne L iceum  
R o ln icze  u ła tw i naukę 

m łodzieży w ie jsk ie j

M uzycy czescy p rz y b y li 
do Warszawy

W  ram ach w ym iany  k u ltu 
ra lne j po lsko -  czechosłowac
k ie j p rzyb y ła  dn ia  8 bm. do 
W arszawy grupa m uzyków  i 
m uzyko logów  czechosłowac
k ich

W  skład g rupy wchodzą: 
d r M. B a rv ik  sekre tarz gene
ra ln y  Z w iązku  Kom pozytorów  
Czechosłowackich, d r  A . Sych 
ra pro fesor U n iw e rsy te tu  K a 
ro la  w  Pradze, d r L. Kundera

profesor K onse rw a to rium  w  
B m  e. p ian is tka  L . K rzep ie lo - 
va i kom pozytor K . Jandera.

W  poniedzia łek .przybyć m a
ją  kom pozytor czechosłowacki 
Mo.yzes i  reżyser Radia w B ra  
tys ław ie  Sz. Ju roysky.

Goście czechosłowaccy będą 
obecni na fina łow ych  audy
cjach K onkursu  Chop inow- 
sk ego i  wezmą udzia ł w  u ro 
czystości zam knięcia Roku Cho 
pinowskiego.

ce kopciuchy - sam owarki i  roz 
trzęsione w agon ik i - li lip u ty .

T ra k ty  szybkobieżnych nor
m alnotorow ych pociągów elek
trycznych, tram w a jów , autobu
sów i  tro lleybusów  powiążą 
ściśle wszystkie nowe zespoły 
mieszkaniowe w  sfolicy. Tak 
więc zabudowane już  tereny na 
l in i i  wschód —  zachód w  połą
czeniu z przysz łą  zabudową pół 
noc —  południe nadadzą zespo
ło w i m ieszkalnemu W ie lk ie j 
W arszaw y k s z ta łt krzyża.

K lin y  m iędzy osiedlami nie 
będą zabudowane. Tędy wejdą 
w g łąb m iasta podm iejskie la 
sy, ogrody i  sady, k tóre po łą
czą się z śródm ie jsk im i pa rka 
m i, ogrodam i i  zieleńcami, 
tworząc w  ten sposób gęstą 
sieć terenów wypoczynkowych 
i spacerowych.

U k ład  krzyżow y
Zam iast koncentrycznego 

schematu rozw oju  m iasta, w 
k tó rym  dzielnice by łyby coraz 
bardzie j odcinane od okolicz
nych terenów wypoczynkowych 
— powstaje w  ten sposób uk ład 
krzyżow y. D zięk i takiem u uk ła  
dowi nawet znaczny rozrost 
m iasta nie pogorszy warunków  
zdrowotnych, w  k tó rych  będą 
żyć i  pracować setki tysięcy 
warszawiaków.

Powstająca w  m yśl te j kon
cepcji nowa W arszawa wejdzie 
już n ied ługo na tereny obec
nych osiedli i  miasteczek pod
warszawskich, tworząc w raz z 
n im i W arszaw ski Zespół Miesz 
kaniowy. Zespół ten sięgać bę
dzie na północy pad m a low n i
czy M odlin , na wschodzie po 
W ołom in, Ina południe do Góry 
K a lw a rii i" na zachodzie do Gro 
dziska. Ca ły m ieszkaniowy ze
spół W arszaw y zajm ie około 3 
tysięcy km  kw.

W  granicach W arszawskiego 
Zespołu M ieszkaniowego po
mieszczą się wszystkie w ym a
gające roz leg łych terenów urzą 
dzenia ja k  lo tn iska sportowe i 
kom unikacyjne, stacje ko le jo
we?- wiodk+e- oczyszczalnie ście
ków, szkó łk i drzew itp .

W  obrębie tego zespołu mieś 
cić się będą również wzorowe 
gospodarstwa ro lne zaopatru ją 
ce mieszkańców stolicy.

W arszaw ski Zespół Mieszka 
niowy, obejm ujący w raz ze 
śródmieściem liczne i  dobrze po 
wiązane ze sobą osiedla, oraz 
rozległe obszary rolne, stano
wić będzie organiczną całość, 
tworząc reprezentacyjną s to li
cę państwa socjalistycznego.

(w.b.)

P aństw ow y Zaikład K ores- i 
pondencyjiiego Kształcenia R oi j 
niczego p rzys tąp ił do organ i
zowania Korespondencyjnego 
L iceum  Rolniczego, k tó re  roz- 
poczn e naukę w końcu lis to 
pada rb. Ponadto w ciągu 
bieżącego roku  szkolnego u - 
ruchom iony zostanie jeszcze 
roczny kurs  ro ln iczy d ia  ro l
n ikó w  p ra k ty k ó w  j roczny 
ku rs  rachunkow ości ro lne j 
d la  p ra k ty k ó w  -  specja listów .

Nauka na tych  kursach od
byw ać się będzie drogą ko
respondencyjną, tzn. . p rzy jęc i 
uczniow ie o trzym yw ać będą 
wskazów ki w specjalnie, d la  
n ich opracowanych skryptach 
i  kom entarzach do poleconych 
podręczników, opracowywać 
zadane ćwiczenia piśm ienne i 
przesyłać je  do oceny do o- 
środków szkoleniowych oraz 
po opanowaniu p rzedm io tów  
na uk i uczniow ie będą zdawać 
okresowo egzaminy w ośrod
kach szkoleniowych, z k tó ry 

m i u trz y m u ją  łączność w  cza
sie trw a n ia  na u k i i  gdzie 
przyjeżdżają w  wyznaczonych 
term inach na konferencje  i  
ćwiczenia.

Po p rze rob ien iu  m ate ria łu  
nauczania i zdaniu okreso
w ych egzaminów, uczniowie 
o trzym u ją  św iadectwa prom o
cyjne, a po złożeniu egzami
nu końcowego św :adecwa doj 
rzałości lub  świadectwa ukoń 
czepia K ursu , w  zależność; od 
tego, z ja k ich  przedmiotowy 
zdadzą egzamin końcowy.

Nauka na w szystkich k u r 
sach jest bezpłatna. Ucznio
w ie po k ryw a ją  ie dyn :e kosz
ty  skryp tów , podręczników  i 
przesyłek pocztowych

W  te j c h w ili odbyw ają  się 
ju ż  zapisy do Koresponden
cyjnego L iceum  Rolniczego. 
P rz y jm u je  je P aństw ow y Za 
k ład  Korespondencyjnego
Kształcenia Rolniczego (W ar- 

, szawa, u l. F iltro w a  57).

4.918 tys. z ł p re m ii o trzym a li 
pocz tow cy-p rzodow n icy  pracy

G ry fiW  w y n ik u  współzaw odnict
wa, prowadzonego na terenie 
Szczecińskiej D y re k c ji Poczt 
i Telegrafów , pracow nicy służ 
by doręczyeiełs-kiej i eksploa
tacy jne j o trzym a li prem ie na 
sumę 4.918 tys, zł,

Spośród -doręczycieli w ie j
skich na pierwsze miejsca 
w y b ił; się listonosze: A n ton i 
Janczak z agencji Brzesko, 
paw. Pyrzyce (195 proc. n o r
my), B ron is ław  F ija łko w sk i z 
agenci: W yszomierz, pow. No 
wogard (158 proc. norm y) o- 
raz S tan is ław  M aliszew ski z

agencji N iechorze, pow, 
ce (149 proc. norm y).

W  służb e eksp loatacyjne j 
przodu ją : k ie ro w n ik  agencji 
Pobierowo, pow. Kam ień, 
Z ygm un t Le jm a n  (395 proc.), 
ekspedyto r urzędu pocztowe
go w  S ławnie. B ron is ła w  Roz- 
m arynow sk; (210 p ro c ) oraz 
te leg ra fis tka  re jonowego urzę 
du Koszalin, E lw ira  Pesta 
(206 proc.).

Z doręczycie li te legram ów 
pierwsze m iejsce zają ł H e nryk  
Sarnecki — Szczecin 1 k tó ry  
osiągnął 253 proc. norm y.

Ruch budow lany 
na te ren ie  wsi w oj. łódzk iego

Jedno ZOO i wiele instancji

Spółdzie ln ia Budow nictw a 
W iejskiego „Samopomoc Chłop 
ska“ w  Łodzi p row adzi in ten-' 
sywne roboty nad budową lub 
odbudowa 220 różnych obiek
tów  na terenie wsi woj. łódz
kiego.

W  szczególnie szybkim  tem 
pie posuwa s'e budowa 107 za' 
gród chłopskich w  osadach po 
parce lacy jnych pow, ku tn o w 
skiego: w  W ojszycach, B ed l
nie. S tan isławow icaoh. Pom o
rzanach i N ow ej Wsi. Zagrody 
zostaną oddane do uży tko w a
nia parcelantom  jeszcze przed 
nadejściem zimy.

W  pe łnym  toku  zna jdu ją  się 
rów nież robo ty  p rzy  budow ie

ob iektów  gospodarczych. W 
m a ją tkach  PGR w o j. łódzkie
go bu du je  się 15 pomieszczeń 
dla inw en ta rza  żywego oraz 2 
duże oranżerie.

Spółdzielczość w iejska o- 
trzym a w  na jb liższym  czasie 
14 w zorow ych magazynów 
zbożowo -  tow arow ych, o łącz 
nej pojem ności 3.500 ten. Po
nadto na teren ie w o j. łódz
kiego zna jdu ją  się w  końco
w ym  stad ium  budow y 32 szko 
ły  i  przedszkola oraz 11 ob iek
tów  op iek i społecznej.

Ogólny koszt robót w ykony 
wanych przez Spółdzielnię Bu 
dow n ic tw a W iejskiego w yn ie 
sie w  br. 307 m iln  zł.

230 proc. n o rm y  w ykonu je  
tra k to rzys ta  Eugeniusz Sobolak

31 pożarów ugaszono 
we wrześniu br.

36 razy w zyw ano we w rze
śniu br. warszawską Straż 
Pożarną w  tym  31 razy do 
pożarów (na szczęście m ałych), 
a 5 razy do w ypadków . Prze
ważnie przyczyną ognia by ła  
nieostrożność m ieszkańców 
lub  wady przewodów ko m i
nowych. W porów nan!u  z 
sierpniem  br, ilość pożarów 
wzrosła o 11.

Jednocześnie we w rześniu 
br. oficerow ie, podoficerow ie 
W arszawsk ei S traży Pożarnej 
p rzeprow adzili 110 k o n tro li 
bezpieczeństwa nrzeciwooża- 
rowego w przedsiębiorstwach 
i zakładach iltacy.

O kazuie się że non rm o  w y 
dania odoow ednich n s 'ru k -  
c ii i zarządzeń. Atm ete tu je 
szcze w iele uehvb:eń W k i l— 
k im astii wvoadkach trzeba bv 
ło w vstap :ć o ukaran e osób 
odoowiedz''aln.ych za zaniedba 
nia. (s)

Elektryfikacja wsi 
pow. piotrkowskiego

Prace e le k try fik a c y jn e  na te - 
ren :e pow. p io trkow skiego zo
sta ły wykonane w  80 proc. 
p rzy czym  pozostałe roboty za 
kończone będą jeszcze przed 
nadejściem okresu zimowego.

W początkach listopada, po 
ukończeniu budow y podstacji 
w  W oli K rzysztoporsk ie j, n a 
stąpi przyłączenie do sieci m ia 
steczka Sulejów . W  n a jb liż 
szych tygodniach z e le k try fik o 
wane będą w iosk i pow ia tu  
p io trkow sk iego: K rzyżanów ,
S iom ki i Gąski.

W  roku  1950 — w  miesiącach 
w iosennych zostanie zakończo
na e le k try fik a c ja  wsi, leżących 
na trasie K am ieńsk — Roczno. 
W okresie tym  przew idziane 
jest ze lek try fikow an ie  18 w  o 
sek pow. p io trkow skiego.

Pod znakiem
M IE S IĄ C A  P O G Ł Ę B IA N IA

P R Z E JA Ś N I
PO LSKO  R A D Z IE C K IE J

ukazał się
Ni; 40 tyg  ..K O B IE T A “

W numerze tym  znajdziecie 
„S po tkan  e z Puszkinem “

— p ióra S ze lbu rg -Z arem b iny, 
„Z  życia w Z w ią z k u  Radziec
k im “  oraz w ie le  innych in te 

resu jących a rtyku łów .
252-B

W ydzia ł P ow ia to w y  w  O lecku 
celem w ykonan ia  p lanu in 
westycyjnego pos tuku je  rze
m ieś ln ików  następujących 
branży: m urarzy, sto larzy, e e  
śli, zdunów, dekarzy, i  m a la 
rzy. W ynagrodzenie w ed ług  
stawek um ow y zb iorow ej z 
dn ia 7 m aja br. i s traw ne po 
200 zł dziennie.

Zgłaszać się do a rc h ite k f a 
pow ia tow ego w  S tarostw ie  
O leckim . 253-K

Popularność ogrodu m ogłaby 
świadczyć na pozór o jego pięk 
ności, atrakcyjności, o tym , że 
je s t on co na jm n ie j dumą s to li
cy. N ie  trzeba chyba udowad
niać, że... wcale ta k  nie jesŁ

W arszawskie ZOO jest 
wprawdzie ju ż  dziś na jw ięk
szym ogrodem w  Polsce pod 
względem ilości okazów i  ga
tunków  zw ierząt, jednak warun 
k i, w  ja k ich  ży ją  zwierzęta i  w 
ja k ich  publiczność zmuszona 
jes t je  oglądać, są stanowczo 
nie zadowalające.

N ienależycie urządzone k la t
k i j  w yb ieg i nie ty lko  nie w p ły  
w a ją  dodatnio na rozw ój zw ie
rzą t, lecz nie w ykluczają rów 
nież' niebezpiecznych wypad
ków. Dość powiedzieć, że w o- 
s ta tn im  czasie niedźwiedzie po 
g ry z ły  ręce pięciu osobom, 
gdyż ba rie ra  odgradzająca k la t 
kę od alei nie w y trzym u je  napo 
ru  tłum ów .

A  więc w  ZOO potrzebne są 
inwestycje i  to dość poważne. 
Trzeba urządzić w yb ieg i, w y re 
m ontować i  zabezpieczyć k la t
k i, s ta jn ie  itp . N ajdziwnie jsze 
jednak to fa k t, że dyrekcja 
ZOO dysponuje funduszam i in 
w estycy jnym i, a mimo to z po
w ażnie jszym i robotam i nie mo
że absolutnie ruszyć z miejsca.

Przyczyną? tego z jaw iska to 
groteskow y w prost stek b iu ro 
kratyczno - form alis tycznych 
„w y w ija ń “ , w  któ rych  udzia ł 
bierze Zarząd M ie jsk i, CHMB, 
BOS i pewne agendy niektó 
ryeh m in is terstw .

Sytuacja ZOO jest tak  nie
zwykle i kom icznie skom pliko 
wana, że na jlog iczn ie jszym  w y j 
ściem będzie stw ierdzenie, że 
Ogród Zoologiczny w W arsza-

Od czasu otwarcia Trasy W —  Z, warszawski Ogród 
Zoologiczny stał się jednym z najbardziej uczęszczanych 
miejsc w stolicy. Wystarczy choćby pobieżnie przejrzeć 
rubrykę dziennych wpływów ze sprzedaży biletów wstę
pu, które w niedzielę dosięgają — « często przekraczają 
— milion złotych, a w dni powszednie wahają się w gra
nicach JfO — 100 tysięcy, by utwierdzić się w przekonaniu 
że frekwencja w ZOO przekracza zwłaszcza vj niedziele 
nawet... dopuszczalne rozmiary.

wie w  ogóle... nie istn ie je . Jest 
wprawdzie —  i  to dość duża 
przestrzeń, na k tó re j stoją k la t 
k i ze zw ierzętam i i  po k tó re j 
kręc i się t łu m  publiczności, I  to 
wszystko. Czym jednak o fic ja ł 
nie jes t ta  in s ty tu c ja , tego na
wet dy re k to r je j powiedzieć nie 
jes t w stanie.

Przedsiębiorstwem  m ie jskim  
czy wydziałem  Zarządu M ie j
skiego, placówką ku ltu ra lno- 
ośw iatową czy miejscem roz
ryw kow ym . Ż artob liw y ton, 
ja k i m im owolnie w krad ł się w 
to zdanie jes t ty lko  pozorny, 
bo sprawa naprawdę tak  w ła 
śnie wygląda. W arszawskie 
ZOO je s t —  zależnie od oko
liczności —  różnie przez różne 
ins ty tuc je  i instancje tra k to w a 
ne.

Zaczęło się od tego, że je 
szcze w  1946 roku M in. Oświa
ty  podjęło opracowanie p ro je k 
tu dekretu o utworzeniu inspek 
to ra tu  nadzoru nad ogrodtyni 
zoologicznym i i  zw ierzętam i 
egzotycznymi. Inspekto ra t ten 
prze ją łby opiekę nad w szystki 
mi ogrodami w Polsce. Gotowy 
p ro je k t dekretu krąży od k ilk u  
la t od wydzia łu  prawnego do 
wydzia łu nauk M in . O św ia ty i 
z powrotem, w ydzia ły  ciągle do 
konują jakichś poprawek i nie 
mogą zdecydować się na prze

kazanie spraw y wyższym  in 
stancjom , a to rzecz jasna opóź 
nia uregulowanie sy tuacji praw  
nej ogrodu,

U rzędn icy Żarz. M iejskiego 
t ra k tu ją  ogród raz jako przed
siębiorstwo, to znów jako w y
dzia ł, co z kole i wprowadza no
we zamieszanie w przydzia łach 
k redytów  i  ich w ykorzystan iu . 
K re d y ty  o trzym u je  ZOO za
zwyczaj w  sierpn iu i musi je 
„p rze rob ić “  do końca roku.

W  tym  w łaśnie okresie wre 
sezon budowlany i nie można 
dokołatać się w  CHM B przydzia 
lu  potrzebnego cementu, żela
za, cegły itp . Ponadto nadm ier
ny ruch w ogrodzie również u- 
n iernożliw ia prowadzenie prac, 
a CRZZ i W ydz ia ł Wczasów 
sprzeciw ia ją się ograniczaniu 
fre kw e n c ji przez „p ro h ib ic ję “  
biletową.

Na dobitkę wreszcie, jeden z 
inżyn ie rów  BOS zapro jektow ał 
na m iejscu P arku Praskiego i 
ZOO piękny „ogród w ersa lsk i“ . 
BOS podchwycił tę koncepcję 
i p ro je k tu je  przeniesienie ogro
du gdzieś... w nieznane (nie da 
jac w zamian terenu), co znów 
staw ia pod znakiem zapytania 
konkretn ie  opracowane —  za
projektowane, skosztorysowane 
i częściowo rozpoczęte — robo
ty  inwestycyjne w ZOO, a tak-

fiugen iusz Sobolak tra k to 
rzysta z zespołu PGR O le
szyce pow. Lubaczów na t ra k 
torze Ursus w yko nu je  230 
proc. norm y. Za w ykonaną 
pracę Sobolak o trzym a ł w  
lipcu  38 tys. zł, w  s ie rpn iu  27 
tys. zł oraz prem ię 16 tys. zł

razem w  ciągu 2 miesięcy za 
ro b ił on 81 tys. zł.

T rak to rzys ta  Sobolak rzuc ił 
w szystk im  ‘.trakto rzystom  p ra - 
jącym  na teren ie przem yskie
go okręgu PGR wezwanie: 
„K to  w ykona w ięcej ode m nie 
przy  równoczesnej oszczędno
ści pa liw a  i  sm arów“ .

że powiększenie terenu Parku 
Praskiego, co było  już  również 
zadecydowane.

N a zakończenie warto 
wspomnieć o zachowaniu się 
publiczności, k tó ra  Zachęcona 
niską ceną b ile tów , tłum n ie  od
wiedza ZOO, przekształcając 
go system atycznie w  lasek bie
lański w  na jgorszym  te j nazwy 
znaczeniu. Całe rodziny b iwaku 
jące na traw n ikach , popija ją  
ce wódkę, grające w  k a r ty  itp., 
oto co niedzielne obrazki w 
ZOO.

Kończy się to tym , że perso
nel nie jes t w  stanie utrzym ać 
porządku i  upilnować tra w n i
ków a nawet zw ierząt przed 
brakiem  k u ltu ry  n iektórych 
podchmielonych warszawiaków. 
Codziennie z k la tek  uprząta się 
s te rty  kam ieni, butelek, cegieł 
itp ., k tó rym i publiczność pobu
dza zwierzęta do ruchu.

N ie dziwnego, że jedno cen
ne. zwierzę przyp łac iło  taką za
bawę życiem, k ilk a  zaś poważ
n y m i okaleczeniam i; k la tk i i  za 
grody połamaniem itd . Jak po
dobne w idoki oddzia ływ ują ra  
dzieci i  młodzież tłum aczyć chy 
ba nie trzeba.

K toby pom yśla ł, że ty le  pro
blemów może się skłębić wokół 
jednego „nieskom plikowanego“  
ZOO. A  jednak tak  jest. I  — 
co gorsze, — problem y te moż
na rozwiązać jedynie łącznie 
systemem przecinania „węzła 
gordyjskiego“ .

W niosek: trzeba skończyć ra 

dykaln ie z „im prow izac ją “  w 
sprawach ZOO: Nie x w ątp im y, 
że Zarząd M ie jsk i, M in. Oświa
ty i inne ins ty tuc je  za ła tw ią 
wreszcie radykaln ie  tę sprawę.

(jam )

P racow n icy  W ym ia ru  
* S praw ied liw ości 

o b radu ją  w Ł od z i
W Łodzi rozpoczęły się dwu 

dniowe obrady rozszerzonego 
plenum  Zarządu G łównego 
Zw. Zaw, P raco w n ików  Są
dowych i  P roku ra to rsk ich .

W obradach poza członka
m i Zarządu G łównego i  przed 
staw ic ie lam i zarządów ok rę 
gów Z w ią zku  w z ię li udzia ł: 
delegat M in is te rs tw a  S pra
w ied liw ośc i —  d y r. Ratusz - 
n iak, p rzedstaw ic ie l C R ZZ — 
M arek oraz p rzodow n icy  pra 
cy, rac jon a liza to rzy  i  a k ty w i
ści zw iązkow i.

R e fe ra t na tem at ro l i  i  za
dań Z w ią zku  w  św ietle 
uchw a ł p lenum  sierpn iowego 
CRZZ w yg ło s ił sekre tarz ge
ne ra lny  — p ro k u ra to r Jan - 
kowiski.

W  zakończeniu pierwszego 
dn ia obrad re fe ra t, dotyczący 
uspraw nienlia pracy w  są - 
do w n ie tw ie  w yg ło s ił w ice
przewodniczący Zarządu G łów 
nego Zw . Zaw. P racow n ików  
Sądowych i  P roku ra to rsk ich  
— D u tk iew icz.

p ierwsze trz y  tom yJeszcze w  ty m  ro k u  w y jd ą  z d ru k u  
.w ydaw n ic tw a

„Wielka Encyklopedia Radziecka“ 
(Bolszaja Sowietskaja Encikłopr -i. > 

wydanie Ii.
W ydaw n ic tw o  ukaże się w  50-ciU tom ach w  ok i„:,.c  ;at 
1949 — 1954, w  cenie około 1.000.— zł-zą poszczególny tom. 
P rzew idziane jest ukazyw anie  się 10 tbm ów  rocznie. K to  
pragn ie zapewnić sobie ciągłość w yd aw n ic tw a  — p o w i
n ien zgłosić .zaraz subskrypcję  i  w p łac ić  1.000.— zł na 
kon to  P K O  1-8270, „K lu b  M iędzynarodow e j Prasy i  K s iąż
k i“  W arszawa, ul. Bagatela n r  14.
S ubstryben t p rzy  odbiorze tom u będzie p ła c ił bieżącą ce
nę. p rzedp ła ty  zaś z lik w id u je  przy  osta tn im  tomie. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  ty lk o  K lu b  M iędzynarodow ej Prasy 
i K s iążk i, W arszawa, ul. Bagatela n r 14.
Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia 
hono ru jem y w kole jności ich otrzym yw ania . 
Subskrybenci m ają p ierwszeństwo w  nabyw an iu  w yd aw - 
r ic tw a . 251-B

R A D I O

P o n ie d z ia łe k  10 p a ź d z ie rn ik *

P ro g ra m  I  — n a  f a l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35 n a  ju t r o  

23.55. S y g n a ł czasu 12.00. W ia d o 
m o śc i 12.04, 16.00, 20.00, 23.00,
W sze ch n ica  9.15, 21.10.

8.40 M u z y k a , 8.55 D la  las V I
— IX ,  9.35 — 10.10 M u z y k a , 10.00 
P .C .K ., 10.50 In fo rm a c je ,  10.35 D la  
k la s  I I I  — V , 11.15 „ K r u ż y l ic h a "
— P a n o w e j, 11.35 M u z y k a , 12.30 
D la  w s i, 12.55 N a  s w o js k ą  n u tę , 
13.25 P rz e rw a , 16.20 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia : C z a jk o w s k i, 17.00 fe l ie  
to n , 17.15 R e c ita l fo r te p ia n o w y :  
N e n o v  B u łg a r ia ,  17.45 C .R .Z .Ż .. 
18.00 W  r y tm ie  ta n e c z n y m , 18.20 
„D z ie c k o  u l ic y "  — K o s z y k o w s k ie  
go, 18.40 U tw o r y  s k rz y p c o w e , 19.C0 
„ B i tw a  pod  L e n in o “  — pog ., 19.:o 
„ K u ź n ic a "  — re c e n z ja , 19.15 „ Ż y 
w y  p o m n ik  C h o p in a "  — au d , s ło 
w n o  -  m uz ., 20.40 „O p o w ie ś ć  o 
C h o p in ie "  — C z a rtk o w s k ie g o ,
21.30 A u d y c ja  z o tw a rc ia  z a p o ry  
w o d n e j w  C zcho w ie . 22.10 M u z y k a  
s y m fo n ic z n a , 23.10 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  395,8 m .
P o czą te k  a u d y c j i  5.10, W ia d o 

m o śc i 5.15, 6.00, 8.45, 16.00, 23.00, 
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25 na  ju t r o  
23.10, W sze ch n ica  8.15, 18.40.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 
6 05. 7.10, 8.00 M u z y k a , 6.35 G im 
n a s ty k a , 7.55 R e p e r tu a r  k in  i  te 
a tró w , 8.35 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  
o d ia d o w a , 14.00 Z .N .P ., 14.15 K o n  
c e r t,  14.55 M u z y k a  ro m a n ty c z n a ,
15.30 D la  d z ie c i, 16.30 F ra n c ja  p rze  
m a w ia  do  P o ls k i,  17.00 K o n c e r t ,  
17.45 A u d y c ja  s p o rto w a . 18.00 Z  
k r a ju  i  ze ś w ia ta , 18.15 M u z y k a  
lu d o w a , 19.00 D la  w s i. 19.15 T ra n s  
m is ja  z K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie 
go, 21.40 „ N iz in y “  — O rze szko w e !. 
22.15 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 23.15 
„ T r a b a d u r "  — ope ra  V e rd ie g o . 
24.03 K o n ie c  a u d y c ji .

Z A T R U D N IM Y  O D  Z AKAZ
inżynierów mechaników lub techników z dłuższą praktyką 

konstrukcy jno-warsztatów ą

W arunk i dobre. Zgłaszać się osobiście — Warszawa 
ul. Senatorska f>. pierwsze piętro, pokój 102 godzina 

11 — 14. 247 K
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Mikołaj Wirta

Niech umacnia się 
przyjaźń  

polsko-radziecka
L a u re a t N agrody S ta lin o w sk ie j, w yb itn y  p isarz radziec

k i, a u to r „ W ie lk ich  d n i", nadesła ł z okazji M iesiąca Po
głębienia P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j poniższe pism o:

Z okaz ji M iesiąca P rz y ja ź n i Polsko-Radzieckiej ślę serdeczne 
pozdrow ienia kolegom po lsk im  —  lite ra tom , in te lig e n c ji po l
sk ie j, całemu narodowi polskiem u i życzę im  dalszych sukcesów 
w  dziele budowy P olsk i dem okratycznej.

\' M y, ludzie radzieccy, s tw ierdzam y z przyjem nością, że nasi 
: p rzy jac ie le  polssy in te resu ją  się żywo w sze lk im i prze jaw am i 
i życ ia  radzieckiego. W  szczególności szerokie rzesze społeczeń- 
j stwa polskiego śledzą uważnie radziecki ruch wydawniczy 
J i  zna ją w iele dz ie ł p isarzy radzieckich.
; Odczuwam w ie lką  satysfakcję  na m yśl, że m ój os ta tn i u tw ó r 

dram atyczny, sztuka p t. „Spisek skazańców“ , t ra f i ła  do rąk  
polskiego czyte ln ika  i  wzbogaciła rep e rtua r tea trów  polskich.

Tworząc tę sztukę, opierałem  się na m ateria łach, k tó re  ze
bra łem  podczas podróży po k ra jach  dem okracji ludowej. P ra 
gnąłem , aby sztuka ta  s ta ła  się m oim  wkładem  w  dzieło po
ko ju , w  dzieło zacieśnienia w ięzów p rzy jaźn i i  współpracy 
m iędzy narodam i. W  sztuce te j wykazałem , że w y s iłk i elemen
tó w  reakcyjnych, zm ierzających do sprowadzenia narodów 
z obranej przez nie d rog i rozw o ju  demokratycznego, skazane są 
na nieuchronne fiasko . M ia łem  na m yś li wszystk ie k ra je  euro
pe jskie , k tó re  po wyzw oleniu przez A rm ię  Radziecką rozpoczęły 
nową erę swej h is to r ii. O pierałem  się na fak tach , zaczerpnię
tych  z życia dem okratycznej Polski, Czechosłowacji, B u łg a rii, 
R u m un ii i  W ęgier.

Sukcesy narodów, kroczących pod przewodnictwem  p a rti i 
kom unistycznych i  robotniczych drogą do socjalizm u, znane są 
całemu św iatu.

Rzecz zrozum iała, że, jako pisarza, in teresuje mnie zwłaszcza 
życie lite rack ie  k ra jó w  dem okracji ludowej. L ite ra tu ra  polska 
św iadczy o tym , że pisarze polscy dążą do tego, by tworzyć 
dzieła, k tó re  pom ogłyby narodow i budować nowe życie. W  P ol
sce pow sta ły  już  powieści, sz tuk i i  scenariusze film ow e, k tó rych  
tem atem  je s t współzawodnictwo pracy. Pow sta ły  ks iążk i o od
budow ie  m iast i  wsi, przede w szystk im  —  W arszaw y, o w ie l
k ic h  robotach budowlanych, o zagospodarowaniu Ziem Zachod
n ich . W szystkie  te ks iążk i, napisane na aktua lne tem aty, cie
szą się ogrom ną poczytnością.

P rzy ja źń  m iędzy p isarzam i rosy jsk im i i  po lsk im i ma wspa
n ia łe  tradyc je . Już w ub ieg łym  w ieku dwóch geniuszów narodu 
polskiego i  rosyjskiego, Adam a M ickiew icza i  A leksandra 
Puszkina, łą czy ły  w ięzy serdecznej p rzy ja źn i i  wspólnoty 
ideowej. P isarze polscy zawsze cen ili twórczość w ie lk ich  p isarzy 
rosy jsk ich . B ie lińskiego, Lw a T o łsto ja , T urg ien iew ^, Czerny- 
szewskiego, Czechowa, Gorkiego.

Dzie ła k lasyków  rosyjsk ich , wiersze poety radzieckiego W ło 
dzim ierza M ajakowskiego, powieści Szołochowa, Fadiejewa, 
G ładkowa i  innych p isarzy radzieckich odegrały znaczną rolę 
w  rozw oju  całej współczesnej li te ra tu ry  po lskie j.

Podobnie ja k  naród po lski zna i ceni dzieła p isarzy ro s y j
skich, również i  czyte ln icy radzieccy doskonałe znają wspaniałe 
u tw o ry  M ickiew icza, Prusa, Orzeszkowej, Sienkiewicza, Żerom
skiego i  współczesną lite ra tu rę  polską.

M iesiąc P rzy ja źn i Polsko-Radzieckiej przyczyn i się do zacieś
nien ia b ra tn ie j w ięzi m iędzy narodem radzieckim  i  polskim .

N iech ży je  i  ro zw ija  się p rzy jaźń  m iędzy naszym i narodam i, 
niech zacieśnia się więź m iędzy k u ltu rą  radziecką i  polską!

Niech ży je  Polska dem okratyczna! ,
N iech żyje Związek Radziecki, ostoja pokoju, dem okracji i po

stępu na całym  święcie!

Festiwal film ów  radzieckich

F ilm  walczący o pokój
Scena z f ilm u  „Spotkanie nad Łabą“

„Spotkanie nad Łąbą“ , Scenariusz: bracia Turowie i L. Szej- 
nin, reżyseria: Grzegorz Aleksandrów, zdjęcia: E, Tisse, 
muzyka: D. Szostakowicz. Produkcja: Mosfiłm 1949. Film 
odznaczony Nagrodą Pokoju na międzynarodowym festiw a lu 

w Mariańskich Łaźniach,

R ealizatorzy radzieccy, p rag
nąc stworzyć dzieło, k tó re  by 
stało s:ę w artośc iow ym  i sku
tecznym orężem w  walce o po 
kó j 1 m iędzynarodow ą so lida r
ność ludzi pracy s tw orzy li f ilm  
pełen optym istyczne j d y n a m i
k i, przesiąkn ię ty  ideą p rzy ja ź 
n i i b ra te rs tw a narodów , wska 
żujący jasno drogę, k tó rą  na 
leży kroczyć, aby u trw a lić  po 
kó j św ia tow y, aby zbudować 
lepsze ju tro  ludzkości.

Spotkanie dw u św ia tów

A kc ja  tego f i lm u  toczy się 
nad brzegiem  rzeki, k tó ra  sta
ła się granicą dwóch św ia tów  
W  m iasteczku n iem ieck im  nad 
Łabą spo tyka ją  się w  roku 
1943 zwycięskie arm ie  radziec
ka i  am erykańska. W yciągają 
się k u  sobie przy jaźn ie  b ra te r
skie dłonie żołn ierzy znad M is
s is ip i i  W o łg i, ręce synów dwu- 
w ie lk ic h  narodów. A m e ryka ń 
ski generał Mac Derm ot, repre 
zen tu jący im p e ria lis tó w  do la 
ra, w  tym  zbra tan iu  w id z i je d 
nak na jw iększe niebezpieczeń
stwo. Rząd Stanów Z jednoczo
nych rozpoczyna wśród swego 
społeczeństwa ostrą propagan 
d-ę antyradziecką.

Podczas, gdy żołnierzom  a- 
m erykańsk im  us iłu je  się wszel 
k im i sposobami wszczepić n ie 
naw iść do Zw iązku Radzieckie 
go, radziecki m a jo r m ów i w  i-  
m ien iu  swego narodu i  swojej 
ojczyzny: „M y  kocham y i  sza
nu jem y naród am erykańsk i 
ten naród, k tó ry  n ienaw idzi 
podżegaczy do now e j w o jn y  i 
jest przez n ich  n ienaw idzony, 
k ra j dzie lnych i  szlachetnych 
ludzi, k ra j Londona, Twaina, 
W hitm ana, Edisona, Roosevel- 
ta“ . A  k iedy p rzy jdz ie  m u się 
rozstać z am erykańsk im  o fice 
rem  H illem , z k tó ry m  zaprzy
ja ź n ili się w n iem ieck im  m ia 

steczku, powie mu na pożegna 
nie: „P am ię ta j, James, p rzy 
jaźń narodów  Zw iązku Ra
dzieckiego i A m e ry k i —1 to na j 
ważniejsze, zagadnienie, s to ją 
ce obecnie przed ludzkością“

Sym boliczna scena końcowa 
film u , k iedy złączone dłon ie 
p rzy jac ió ł rozdzie li zw ijan y  na 
rozkaz am erykańskiego dowód 
cy łączący obie s tre fy  ruch o 
my m ost — pozostaje na d łu 
go w  pam ięci kinowego w idza 
Po obu stronach rzek i pozosta
ją  jednak ludzie, szczerze p ra 
gnący pokoju, w ie lka  siła, w  
k tó re j leży nadzie ja na lepszą 
przyszłość św iata.

J u tro  ł  w czo ra j ludzkości
T ak  spo tyka ją  się na Łabie 

dw ie  arm ie, dw a św ia ty : 
św ia t socja lizm u i  ś w ia t k a 
p ita lizm u .

Różnicę m iędzy ty m i d w o 
ma św ia tam i poznajem y w  f i l 
m ie także na przyk ładz ie  ich 
stosunku do narodu n iem iec
kiego.

„S po tkan ie  nad Ł a bą " ukazu 
je  p rzekró j społeczeństwa nic 
m ieckiego: czynnych i  b ie r 
nych pogrobow ców h it le ry z 
mu, otum anioną przez^faszyzrr 
młodzież, niezdecydowanych 1 
berałów , sym patyzu jących z 
socjalizm em  rob o tn ików  i 
wreszcie zw oln ionych z w ię 
zień i  obozów n iem ieckich  ko 
mufli,stów i  antyfaszystów.

N iem iecka droga przyszłości
Na p rzyk ładz ie  pro f. D ie t 

richa  obserw ujem y przem ianę 
jaka dokonuje się w  sercach i 
um ysłach tych, k tó rzy  docze
kawszy się k lęsk i faszyzm u nie 
p o tra f ili jednak od razu zro
zumieć, ja ka  jest n iem iecka 
droga w  przyszloć. P ro f. D ie t
rich , ko n fro n tu ją c  radziecką 
pokojową p o lity k ę  odbudow; 
zjednoczonych, dem okratycz-

ft inogrona dojrzały

K ropki nad
cjonnlna

l

W  P O G O N I Z A  T E K Ą

Po konferencji woszyng- 
tońskiej, zmęczony [ irsow- 
nymi obradami min. Sforza 
i uginający się pod ciężarem 
popełnionych wobec Anglii 
przewin — Benin — dla od
poczynku popłynęli z Nowe
go Jorku statkami.

Ale Schuman, który tym
czasem stracił posadę, nie 
miel czasu do stracenia. 
Wsiadł iv samolot. Wiedział 
wprawdzie, że nie dogoni u- 
traconej teki w rządzie Queu l 
le‘a, ale bał się, żeby go ktoś 
nie przegonił w pogoni za le 
ką w przyszłym rządzie. .

(z)
BO N-TO N

W- Szlezwiku— Holsztynie 
opracowana została prowin-

ustawa prasowa, 
która stwierdza, że przedwo 
jenna praca dziennikarska 
przed 1933 r., liczy się tylko  
w tym wypadku, jeśli zosta
ła przerwana w okresie re
żimu hitlerowskiego.

Ustawie tej sprzeciwił się 
bryty jski zarząd wojskowy. 
Uznał, że stanowi ona ,,ogra 
niesenie wolności prasy f  sio 
wa i gwałci konstytucję \z  
Bonn“ .

Oczywiście, konstytucja z 
Bonn nie pozwala krzywdzie 
dziennikarzy hitlerowskich 
Dlaczegóż mieliby na to po
zwolić panowie z brytyjskie
go zarządu?

Jako dżentelmeni znają 
przecież bon-ton i ... ton 
Bonn. (k ).

Największe i najlepsze winni ce w Polsce znajdują się pod 
Zieloną Górą w woj. poznań kim. Na zdjęciu zbiór wino

gron. Foto AB

nych N iem iec z am erykańską 
p o lityką  eksp loatac ji gospo
darczej, politycznego podpo
rządkow ania im p e ria lizm o w i 
k u ltu ra ln e j zagłady i w o jen 
nej propagandy — w yb ie ra  lep 
szy z dw u św iatów , m iędzy k tć  
ry m i znalazła się jego ojczyz
na. Porów nując podniosłą at 
mosferę pokojowego "czynu 
p roduk tyw ne j, tw órcze j pracy 
w  stre fie  radzieckie j z nastro 
jem  upadku gospodarczego 
moralnego, panu jącym  w  stre 
fie  zachodniej, p ro f. D ie trich  
zrozum iał prawdę, odnalazł 
w łaściw ą drogę, k tó rą  kroczyć 
pow in ien jego k ra j, drogo: 
p raw dziw e j dem okracji.

Po lityczna i artystyczna siła 
f ilm u  „S po tkan ie  nad Łabą“  le 
ży w  tym , że opow iada on 
prawdę życia, że ukazuje ją  w  
artystyczne j fo rm ie , un ika jąc 
zbytecznego patosu, niepotrzeb 
nych słów  tam, gdzie zastąpić 
je  może rea lis tyczny i  suge
s tyw ny obraz, że n.a ogół nie 
przerysow uje an i postaci u jem  
nych, an i dodatn ich,

Walory inscenizacji
I  w  tym  film ie , ja k  i  w  in 

nych film ach  radzieckich, n 
czoło w y b ija ją  się doskonale 
sceny zbiorowe, w ie rn ie  odda
jące nastró j n iem ieckiego mia 
steczka w  momencie w krocze
n ia  zwycięskie j a rm ii radziec
k ie j. Pełne głębokie j w ym ow y 
są skondensowane, a przez to 
bardzo w yrazis te  w  oddaniu 
nastro ju  sceny rozgryw ające 
się w  am erykańskie j stre fie  o- 
kupacyjne j. Dobrze opracow a
ne d ia log i spraw ia ją , że każde 
słowo ma swoją wagę i siłę od 
dzia ływ ania. M uzyka Szostako 
wieża tra fn ie  podkreśla in te n 
cję scenariusza.

Z w ykonaw ców  w  p ie rw 
szym rzędzie w ym ien ić  należy 
młodego akto ra  W. D aw idow a 
jako  radzieckiego m ajora  K uź 
m ina, k tó ry  doskonale p o tra 
f i ł  wczuć się w  ro lę  dzielnego 
i szlachetnego człow ieka ra 
dzieckiego. Na czoło w y b ija  się 
rów nież J. J u ro w sk ij w  ro li 
prof. D ie tricha , B. A ndre jew . 
jako  sierżant Jegorkin, W Win 
dys law sk i i F. Raniewska w rc 
'ach generała Mac Derm ota 
jogo żeny Znana a rtys tka  Ł u 
bów O rłow a, k tórą pam iętam y 
z w ie lu  doskonałych k rea c ji w 
radzieckich komediach, data 
tym  razem, szczególnie w  tej 
części f ilm u , w  k tó re j demas
ku je  się jako szef w yw .adu 
kreację nieco slabszą„

F ilm  w yśw ie tlany  jest w  do 
skonalej w e rs ji po lskie j, w  któ  
re j glosy radzieckich akto rów  
dub lu ją  z dużym  wyczuciem 
koncepcji o ryg ina łu  rosy jsk ie 
go J. S w ide rsk i (m a jo r K u ź - 
rnin), F. Ż ukow ski .(Jegorkin) 
D. Szaflarska (Janet Sher- 
wood), ’ J. Duszyński (m ajor 
L ii) , L. P ie traszkiew icz (gene

ra ł Mac Derm ot), I. Horecka 
(jego żona), S. Ł a p ińsk i (p ro f 
D ie trich ) i  w  pozostałych ro 
lach A. Daniew icz, S. Ś rodka i 
L. T a ta rsk i.

D ubbing wykonano w  a te lie r 
F ilm u  Polskiego w  Łodzi pod 
k ie run k iem  reżyserów A. Z lo t 
n ickiego i  T. M arkowskiego.

IR E N A  M E R Z

Nowy teatr i odmłodzony „mazepa
w Bydgoszczy

Jaszcz

Lew Sławia

Madonna Przydrożna
— Do S? — zd z iw ił się żoł

n ierz. — Jesteś przecież w  S.
Fabiusz podziękow ał za za

proszenie i  p o w ló k ł się w  stro 
nę m iasteczka. B y ! przecież w 
pob liżu  o jcowskiego domu. 
M y ś l o tym  dodała m u sil.

D ługo  s tuka ł do bram y. Z 
podw órza dochodzi! s tłum iony  
k w ik .  W idocznie o jc iec bit 
św inie. Potem zaszczeka! p es.

— Topsi! Topsi! — zawo
ła ! ucieszony Fabiusz.

Z daw ało  mu się, że krzyczy, 
lecz w yd a w a ł ty lk o  ja k iś  n ie 
a rty k u ło w a n y  szept. Znow u 
zaczął stukać, lecz n ie  m  a! 
ju ż  sil. Wreszcie po dłuższym 
czasie usłyszał k rok i.

—  Tatusiu , to ja, tw ó j F a
biusz... —  lecz zam iast slow 
roz leg ł się ty lk o  ja k iś  chryp.

O jciec za bram ą grzecznie 
tłum aczy ł, że n ie  da le j ja k  
w czo ra j m ia ł zaszczyt wnieść 
w iadom ą su-mę, na cele pa tr;o  
tyczne, na k tó rą  to posiada

(Dokończenie)
m ów  z n im , pros i panów  te r 
ro rys tów , zęby p rzychodz ili w  
trzeźw ym  stanie. Na razie k ła 
n ia  się im  nisko i  nie 
ma zam iaru da le j rozm awiać. 
Potem roz leg ły  się odda la ją
ce się k ro k i.

Fabiusz długo jeszcze s tu 
k a ł do bram y. Z obaw y przed 
zam arznięciem  na u lic y , ze
b ra ł ostatn ie s iły  i  p o w ló k ł 
się da le j do domu Ciotki, sto
jącego opodal, B y ło  ciemno, 
lecz m im o to, na skrzyżow a
n iu  dróg Fabiusz zobaczy! nie 
ruchom o stojącą figu rę . Coś 
znajomego o lśn iło  go w  ciem 
n ie jące j postaci: pochyle ra 
m iona, szerokie, c:ężkie fa łd y  
płaszcza... Fabiusz poznał: to 
P rzydrożna M adonna! O pie
kun ka  podróżnych!

Od na jm łodszch la t  w id z ia ł 
ją  zawsze na tym  m iejscu. 
Dobra M adonna w y s łu ch iw a 
ła spow iedzi jego dziecinnych
grzechów, n ieraz w yp ła k :w a ! I jest.

nia. Późnie j oo praw da, za
pom nia ł o n ie j, lecz być m o 
że ona go jeszcze pam ięta? 
Więc upadł do stóp M adonny 
i  zaczął się gorąco m odlić.

I  nagle poczuł, że stopy Ma 
donny, drgnę ły. Paniczn ie prze 
rażony podn iósł g łow ę i  zo
baczył cud: f ig u ra  p o w o li 
schy liła  się nad n im . Ł zy  ra 
dości n a p e łn iły  ocey F a b iu - 
sza: w ięc M adonna nie  zap>m 
n ia la  o nim ?

A  cud trw a ł. M adonna roz
c h y liła  kam ienny płaszcz 1 
Fabiusz poczuł, ja k  dw ie  cie
p le  ręce, pełne n ieziem skie j 
s iły  unoszą go w  górę. Zda
w a ło  m u się, że leci w  za
św ia ty . B ram a rodzinnego do 
m u o tw o rzy ła  się przed M a
donną a on znalazł się po 
c h w ili w  sw o im  pokoju. Cu
downa M adonna chodziła po
w o li, ja k b y  n ie  do tyka jąc zie
m i. D z iw ny  to  b y ł w id o k  — 
M adonna w śród dom ow ych 
m eb li, tab u re tów , stołów, 
krzeseł. W ygląda ła ja k  żywa. 
zdawało się że k re w  k rą ży  w 
je j żyłach, ty lk o  złocisty n im b 
w okó ł je j g łow y m ó w ił k im

p o kw ito w a n ie  i  że d la  roz- [ u je j stóp dziecinne zm artw ię  | Następnego dnia, po obudzę

n iu  Fabiusz znalazł się w  gro
nie rodziny. D o k tó r z poważ
nie  śc iągn iętym i b rw ia m i m ie 
rz y ł m u puls. N ik t  n ie  m ógł 
zrozumieć, ja k im  sposobem 
Fabiusz t r a f i ł  do swego poko
ju . N ie  by ło  zresztą kogo o to 
pytać, gdyż m ieszkające w  
n im  poprzednio dziewczęta z 
oddzia łu T a tja n y  SapożkoweJ, 
w y je ch a ły  pośpiesznie dzis ie j 
szej nocy. B y ł to  niezapommia 
ny  dzień 14 stycznia, dzień w  
k tó ry m  ca ły  P ie rw szy B ia ło 
ru s k i F ro n t ru szy ł naprzód 
przez Polskę.

Fabiusz na tychm ias t opo
w ie d z ia ł rod z in ie  o nocnym  
w idzen iu . K ilk a  sekund w  po 
k o ju  panow ało m ilczenie. Ro
dzinę ogarnęła jakaś re lig ijn a  
ekstaza. Potem  zaczęto m ów ić 
o rozm a itych  in n ych  cudach. 
N ik t  n ie  pow ą tp iew a ł o tym , 
że w łaśnie M adonna p rzyp ro 
w adziła  Fabiusza do jego po
ko ju . T y lk o  d o k tó r m ilcza ł, 
n ie  w trąca ją c  an i słowa. P ró 
bował co praw da zaprzeczyć, 
lećz n ie  dapo m u dokończyć 
Z n ie c ie rp liw io n y  uda ł się na 
poszukiwania m ajora  D., k tó 
rego nie zastał. N ie m ógł w ięc 
podzie lić się z n im  swoim

w o lnom yś lic ie lsk im  sceptycyz 
mem.

Siedemnastego s tycz ty* 
prze jeżdżaliśm y razem z m a
jo rem  D. przez p lac Saski w  
W arszawie. Na stosie cegieł 
stała k a p ra l Sapożkowa w  
sw o je j żo łn ie rsk ie j, brezento 
w e j -pelerynie. W idz ie liśm y ją  
później na  ca łe j tras ie  —  u  
Łodzi i  w  K u tn ie , w  pa lącym  
się Poznaniu i  w śród ru in  K o  
strzyn ia . A  późnie j, ju ż  w io 
sną we F ran k fu rc ie , Landsber 
gu i  M a ltzdo rfie . I  wreszcie, 
osta tn i raz m ignęła nam  w  
oknach samochodu 2 m a ja  w  
B erlin ie . S ta ła ja k  posąg na 
środku p lacu A leksandra, dy 
nygując setkam i przejeżdżają 
cych aut. A  tymczasem w  od 
ległości k ilk u s e t k ilo m e tró w  

od n iem ieckie j sto licy, pod 
n isk im , szarym  niebem, grupa 
m ieszkańców małego m iaste 
czka S. otaczając fig u rę  Ma 
donny śpiewała na je j cześć 
hym ny, s ław iąc cud, k tó ry  
zdarzył się w  rodzin ie  k ró la  
kiełbas, pana Adam a B orkow  
skiego.

(T łum aczyła 

Anna L. Gniadowska

Na o tw a rc ie  Państwowego j 
T ea tru  Z iem i Pom orskie j w  
Bydgoszczy p rzem aw ia li m in. 
St. D ybow ski i  przedstaw icie! 
ka W ydzia łu  K u ltu ry  KC  
P a rt ii,  tow . S iek ie rska . N a
s tró j na sali panował uroczy 
sty. Czy b y ł powód aż do ta 
kiego ,;hallo", skoro w  ubieg
ły m  i bieżącym  m iesiącu o t
w ie ra  się w  każdym  mieście 
i  w  każdym  teatrze w  Polsce 
now y sezon tea tra lny , rzecz 
zwyczajna o te j porze roku?
Pierwszy now y gmach teatru  

po w o jn ie
B y ł powód. Obecny sezon 

tea tra lny  w  sto licy  wojewódz 
tw a  pomorskiego, to bowiem  
nie ty lk o  doroczny obrót te 
atra lnego kalendarza, lecz o- 
siągnięcie ku ltu ra ln e , k tó re  
przekroczyło  szranki w o je 
w ództw a i  zjednoczone z dob 
rą robotą społeczną, s tw o rzy 
ło w  Bydgoszczy nową p la 
cówkę o duż- znaczeniu ide 
owo - w y c h ,: |6_wczym i a r ty 
stycznym , i  o szerokim  zasię
gu prom ien iow ania .

P aństw ow y T ea tr Z iem i P:> 
m orsk ie j w  Bydgoszczy zna
lazł się obecnie w  nowozbu- 
dowanym  gmachu, k tó ry  za
s tąp ił p row izo rkę  czterech la t 
ub iegłych. P rzy pomocy m i
n is te rstw , ale i  p rzy  czynnym  
udzia le społeczeństwa m iejsco 
wego, k tó re  zebrało ponad 30 
m ilio n ó w  zł, wzniesiono o k a 
zały gmach na ok. 800 miejsc, 
przestronny, o estetycznym  
w nętrzu. Toteż chociaż n;e 
wszystko w  now ym  budynku  
jest takie , jak iego  by pragnę
l i  ludzie tea tru , słusznym  za 
dowoleniem  w ype łn ione b y ły  
słowa w iceprezydenta Bydgo 
szczy tow . Stycznia, op isu ją 
cego w ys iłe k  m iasta w łożony 
w budowę.

W ysiłek  przede w szystk im  
robo tn ików . Tow. Styczeń w y  
m ie n ił spośród n ich  w ie lu  
p rzodow n ików  pracy, k tó rzv  
ze szczególną energią i  g o r li
wością budow a li tea tr. Od 
n ich  trzeba zacząć dzieje no

wego tea tru  w  Bydgoszczy, któ  
ry  ma być n ie  ty lk o  z w ie ku  
m uró w  now ym : od O sińskie
go, Rejera, G ryzy, K a n to w i-  
cza, Gąsiorowskiego, O nder- 
skiego i  w ie lu  innych . T e 
a tr  ten ma być ich  tea trem  
i  m usi n im  być.

T ru d n y  początek % „M azepą"
W ybie ra jąc „M azepę“  , na 

inauguracy jne przedstaw ienie 
chc ia ł now y d y re k to r tea trów  

Z iem i Pom orskie j, A leksander 
Rodziewicz uczcić nie ty lk o  
Rok Słowackiego i  w  szczegół 
naści 110-tą rocznicę napisa
nia  „M azepy". O bow iązk i sce 
ny  po lsk ie j wobec na jw iększe 
go pisarza scenicznego są ja 
sne, ąle dyr. Rodziew icza nę
cić m usia ł zarazem „M azepa" 
ja ko  u tw ó r, k tórego scenicz- 
ność jest znana i k tórego pel 
na sensacyjnych i  n iem a l de- 
tek tyw icznych  w ą tk ó w  fa b u 
ła  n ie  ty lk o  w y w o łu je  w  w i
dzu dreszcz em ocji i zacieka
w ien ia , ale rów nież, będąc 
podbudowana e lem entam i sa 
tyrystycznego spo jrzenia na 
szlachecką przeszłość Polski, 
pobudza do m yślen ia  socjoio 
gicznego. Zapraszając zaś na 
reżysera^ sztuk i ta k  dośw iad

czonego inscenizatora ja k  Ka 
ro i Borow ski, chcia ł Rodzie
w icz  podkreślić  wagę przed
s taw ien ia  i  pełen szacunku i 
p ie tyzm u stosunek tea tru  do 
św ietnego dzieła poety. .

Jeś li w  tych  w a runkach  
przedstaw ien ie —  m im o w ie! 
k ie j staranności i  widocznego 

na każdym  kroku  w ys iłku  te 
a tru , m im o w ie lu  szczęśliwych 
m om entów  pracy reżysera sce 
nogra fa i  ak to rów , nie ze 
w szystk im  by ło  udane — po
w ód tk w i zarówno w  w a ru n 
kach p racy tea tra lne j na pro 
w in c ji.  ja k  i w  samym u tw o 
rze, k tó ry  w yb ran o  na in a 
ugurację. Rzecz w  tym . że 
„M azepa", to  jeden z najbaz 
dziej tru d n ych  do w ygran ia  
u tw o ró w  polskiego w ie lk iego  
repertua ru , na jba rdz ie j hugo- 
w sk i . ,.m zrom antvzow anv 
Zagrać „M azepę" w  p?-'ni do
brze. to sztuka, k tó ra  się rząd 
ko kom u udaje.

Dyskusja z reżyserem
Idąc po słusznej l in i i  urea l 

n iem a a k c ji „M azepy“  i  w y 

grania je j w  tonach ludzkich , 
częściowo naw et powszed
nich przeżyć, a n ie  na n iez
m iennych, u ltra r  oman tycz
nych szczudłach — słusznie 
zdecydował się K a ro l B o row 
ski posłuchać tych k ry ty k ó w , 
k tó rzy  w  dziejach krw aw ego 
W ojewody w idzą przede wszy 
s tk im  tragedię „starego męża 
m łode j żony". Dzieje, m ilczą
cej A m e lii to będzie żałosny 
los kob ie ty  zakochanej bez
w o ln ie  w  pasierbie i  h iezd rl 
nej do żadnej sam odzielnej de 
cyzji, perypetie Jana K azim ie  
rza satyrycznym  zdemaskowa 
niem  ob łudy i fa łszyw e j po
bożności. p rzys tro jon e j k ró le 
w skim  płaszczem i wreszcie w  
losach i  postaci M azepy prze
c iw staw ien ie  dzielnego, p ro 
stego człow ieka zepsuciu dwo 
ru. w yo lb rzym ion ym  do zbro 
dniczości wadom, W ojew ody 
itp . A le  rozum ie jąc te wszy
s tk ie  p rzes łank i —  B orow sk i 
nie u m ia ł być konsekw entny 
i  n ie poznał, że zerw anie z 
tra d y c y jn y m i fo rm am i zagra 
nia „M azepy" wym aga jasnej 
w  każdym  sz.czególe koncep
c ji i na jba rdz ie j sprawnego 
in s tru m e n tu  g ry  akto rsk ie j.
T ak im  ins trum en tem  nie  dy 
sponują T ea try  Z iem i P om or
skie j. Reżyser n ie  umiał- przy 
tym  tych akto rów , k tó ry m i dy 
sponował, prze jąć swoją k o n 
cepcją i  przekonać do swo
ich zamierzeń. N ie um ia ł, bo 
sam dobrze nie w iedzia ł, ja k  
swe dość sprzeczne założenia 
w c ie lić  w  log iczny ksz ta łt na 
scenie.

B orow sk i kazał np. WojeWo 
dzie m io tać się, ja k  to daw 
n ie j byw ało , po scenie, w iec 
ze sobą A m e lię  do lochu, ła 
szczyć trum nę  Zbign iew a, wa 
lić  się u stóp k ró la  tw arzą do 
z iem i (wskazówka samego Sło 
w ackiegoi), być rogaczem za
zdrosnym , zarazem po opero
w em u i  po mieszczańsku.
W ie lk i ak to r w y b ro n i i te 
sprzeczne sytuacje — nie moż 
na było  żądać, by podo ła ł im  
W ojewoda w  Teatrze bydgo
skim . B o row sk i postanow ił 
też ucie leśnić A m e lię , ode
brać je j trochę anhe łłiczne j 
anielskości, n ie  w y trą ca ją c  z 
ko le in  d ram atu  —  Znowu za
danie w ie lo k ro tn ie  przerasta
jące s iły  n iezbyt doświadczo
nej a k to rk i.

In n y  p rzyk ła d : B o row sk i 
chcia ł p rzygw oździć świętosz i d ram atyczne j Słowackiego.

kostw o Jana Kazim ierza i  s iu  
sznie je u w y d a tn ił; ale w ydo
b y ł zarazem z bezim iennego 
tła  postaci księży przy k ró lu  
co. p rzy ubóstw ie innego tła , 
zn iekszta łc iło  proporcję. Za 
wadę reżyserii poczytać rów  
n eż należy zbytn ią  bezcere- 
monialność, z jaką  wszyscy 
na scenie, w szczególności M a 
zepa. odnoszą się do Jana K a  
zim ierza. Przecież to m onar
cha dynastyczny i k ró l, przed 
k tó ry m  W ojewoda klęka, by 
go rozzuć Na k m traście ma 
jeśta tu  i romans wycia zach
cianek pokazuje S łowacki n i
cość m ora lną ka rdyna ła  w ko 
ro-nie: zam iast n ie j mam y w  
k ró lu  u Borowskiego kolegę 
Mazepy, omal sympatycznego 
w nieprzestrzeganiu h iszpań
sk ie j e tyk ie ty . Rzecz tym  bar 
dziej niekorzystna, że Mazepę 
gra a k to r u ta len tow any, ais 
m ający niebezpieczne sk łon
ności do ro li p rim ndouny. 
przesłania jący swą osobą i 
k ró la  i  Wojewodę.

N a jm n ie j na ko tu rnach , a 
w ięc i na jb a rdz ie j żywą po
stacią b y ł Janusz O bidow icz 
w ro li Jana Kazim ierza. M :a ł 
ca łk iem  dobre pa rtie  scenicz 
ne, a um ia ł w ydobyw ać m o
m en ty  patosu nie w  sposób 
napuszony, Napuszoność zaś, 
połączona z próbam i odbrązo- 
w ien ia , to bardzo n ie fo rtu 1”  '/ 
aliaż.

W artościową pomoc zna łaś  
tea tr w Leonardzie T o rw irdz ie  
którego syntetyczna dekora
cja poszła na rękę koncepc ji 
Borow skiego i  dała tra fn ie  
p lastyczny obraz kom nat w   ̂
zam ku W ojewody. T y lk o  ole 
odrukow e drzewa w  ogrodzis 
b y ły  źle -postawionym akcen
tem  plastycznym .

Wobec powodzenia „M azepy“
W  Roku Słowackiego „M a 

zepa“  jes t często i  chętnie gry  
w any; sztukę zapow iadają co 
raz nowe tea try . Z  tego co 
powyżej napisałem  w yda je  m l 
się, że należy baczną zwrócić 
uwagą na te przedstaw ien ia , 
pomagać im  i  zaopiekować 
się n im i tro sk liw ie . M a ją  bo
w iem  trudn e  orzechy do zgry  
zienia, a każde w ys taw ien ie  
S łowackiego na scenie p o l
sk ie j pow inno pogłębiać y f  
społeczeństwie znajomość w ie l 
k ie j, postępowej, dem okratyca 
ne j, w ro g ie j w steczn ic tw u  i  
k le ry k a liz m o w i twórczości

SZA C H Y
K O N K U R S  „ A “  

Z A D A N IE  N r  39.
J . U le f i la

( I  n a g r. „S c h a c h  — M a g a z in “  1948)

® H  I I  I
■ fi ’ ■s  ■  m is

W  1

M a t w  3 p o su n ię c ia c h  
K O N K U R S  „ B “  

Z A D A N IE  N r  39.

P o z y c ję  d z is ie jszą  b ie rz e m y  z 
p a r t i i ,  g ra n e j b ia ły m i p rz e z  S p ie l 
m a n n a  w  A g ra m  1913 r .  Z a m ia s t 
zagrać  1... G :f5 ! z p e w n y m i szan 
sa m i na o b ro n ę  z a g ra ły  cza rne  sla 
bo  1... Wg8.? co u m o ż liw iło  o ia - 
ły m  b a rd z o  ty p o w y  w  p o d o b n y c h  
p o z y c ja c h  a ta k  m a to w y  J a k  p o 
w in n y  g ra ć  b ia łe?

D E B IU T  R E T T E G O  
g ra n y  w  tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  

P o ls k i,  P o zn ań  b r .
B ia łe : P y t ła k o w s k i

C za rn e : G a d a liń s k l 
l.c 4 , c6. X. S f 3, d5. 3. b3, eG. 4,

Gb2, Sd7. 5. g3, Sg — ffi. fi. GgX# 
Gc7. 7 . O — O, O — O. 8. tl4, Se4.
9. Sb - d2, f5. 10. Hc2, H e8. 11« 
Se5, g 5 .12. S :tl7 , G:cl7. 13. S:e4, d:e4 
14. f3, c :f3 , 15. G :f3 , g4. IG. Gg2» 
Hh5. 17. c!5, c:d5. 18. c :d5 , W a -c8. 
19. Hd2, Gg5. 20. e3. IlhG . 21. W v  
e l,  bG. 22. H d3 , Wc-dS. 23. Hc3, 
e5. 24. dG, W f-e« . 25. Gd5 +  , K h 8- 
2G. G f7, Gb5. 27. W :f5  i  czarne 
p o d d a ły  s ię .

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „ B "

N r  30. Z u b a re w  z a g ra ł e fek toW  
n ie  1. W f2 : f6 ! !, g7:fG. 2. H h4 :f6+ . 
i  cz a rn e  s k a p itu lo w a ły ,  ze w z g lę 
d u  n a : I .  2 . . .  Gg7. 3. H f8+ I ,  W:ń** 
4. W : f8 m a t; I I .  2... Hg7. 3. H : f 3 +  !, 
W : f8. 4. W : f8 m a t; I I I .  2... K g 8? 3» 
H h 8 m a t. „Z a m a s k o w a n a  b a t e r i i 1* 
— G a l — z a d e cyd o w a ła  o p a r t ii*

N r  31. B ia ły m  n ie  w o ln o  grad 
1. Sb5:c3?, g d y ż  po 1... Sd5:c3. 1* 
W c2: c3, W c5:c3. 3. W c l:c 3  nastap t
3.. . H bG -b2ti i  b ia łe  tra c ą  w ie^ę* 
g d y ż  po 4. H :b 2  n a s tą p i m a t *•
4.. . W d l.

N r  32. C zarne  z a m a lo w a ły  p rz e'  
c iw n ik a  w  n a s tę p u ją c y  sposćb :
1.. . H a 6- f l  +  ! !  (a b y  o dc ią g ną ć  he t
m ana  od o b ro n y  p io n a  d4) 2* 
H d l : f l ,  Ge5:p4 +  . 3. Gct-e3»
W e8:e3! 4. K f2 -g l,  W e3 -e l m a t!

N r  33. Po n ie p ra w d o p o d o b n y 111
1.. . Hc3 — gr3!!  b ia łe  n a ty C .m 1̂ 5* 
p o d d a ły  s ie. G rozi.' 2... I-I:h2
ka żde  b ic ie  h e tm a n a  p ro w a d z i ro ' 
n ie ż  do k lę s k i:  2. H :g3, S e 2 f,  
K h l ,  S:g3 +  . 4. K g l  (4. f:g3?? 
m a t) . S : f l  i td . ,  2. f:g3?  Se2 + . 
K h l .  W : f l  m a t; 2. h:g3?? Se2 m®1*

fl

P Ó Ł F IN A Ł Y  M IS T R Z O S T W  
W A R S Z A W Y

T u rn ie je  p ó łf in a ło w e  do ind> 'v* 
d u a ln y c h  m is trz o s tw  W a rs z a " '^  
d la  g ra c z y  I  k a te g o r i i  ro z p o c z y 713 
ją  s ię  18 b m . w  P o ls k ie j 
(K o n o p n ic k ie j 6). Z a p is y  p r z y j7110 
w an e  b ęd ą  ta m że  (w  „ s a li  k lLl" 
b ó w  i  k ó ł “ ) w  p o n ie d z ia łe k  
b m . od godz. 17 do 19 \ w e  w to fe^  
18 b m . od  godz. 16 do \7.


